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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

P. Minister spraw wewnętrznych za­
mianował starszych komisarzy powiatowych: 
Jan a  M ą d z i e 1 a i Władysława K r a s u s k i e -  
g  o, sekretarza Namiestnictwa Tadeusza P i  ą t- 
k i e w i c z a i wicesekretarza ministeryainego 
w Ministerstwie spraw wewnętrznych dr. Ta­
deusza M o s z y ń s k i e g o  starostami, a ko­
misarzy powiatowych. Stanisława T o k a ­
r z a  i Ludwika W y k o  w s k i e g o ,  sekreta­
rzami Namiestnictwa w Galicyi.

P. Minister spraw wewnętrznych za­
mianował komisarzy powiatowych w Galicyi: 
Bolesława H e l l e r a  i Wilhelma G a w r o ń ­
s k i e g o ,  starszymi komisarzami powiato­
wymi.

Władysław W i n i a r s k i ,  rządowo upo­
ważniony geometra, przeniósł swoją siedzibę 
urzędową ze Stryja do Ozortkowa.

KłiykL
G. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że dla projekto­
wanej regulacji rzeki Bystrzycy nadwórniain 
skiej od kim. 29-0 do kim. 28 125 odbędzie 
się w odno-praw ne dochodzenie wraz z roz­
prawą ekspropryacyjną w Czerniejowie dnia 
13 listopada 1909, i rozpocznie się w po­
wyższym dniu o godzinie 11 przed południem 
obejściem uregulowań się mającej przestrzeni.

Komisya zbierze się w Czerniejowie 
przy kim. 29.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone, wraz z planami, wyłożone będą, 
itosownie do przepisu § 14 ustawy z dnia 18 
utego 1878 Dz. p. p. nr. 30, w urzędzie 
gminnym i w kancelaryi obszaru dworskie­
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go w Czerniejowie, a projekt w starostwie 
w Stanisławowie, począwszy od dnia 22 paź­
dziernika b. r., przez 14 dni do przejrzenia 
dla ogółu.

Zarzuty przeciw projektowi, względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu, można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni n a  ręce c. k. 
starostwa w Stanisławowie, lub przy komisyi 
na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione, a interesowani będą uważani za zga­
dzających się z zamierzonemi robotami i po- 
tfzebnem do tego wywłaszczeniem.

Z c.k. Namiestnictwa.
K l e e b e r g  w. r.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 15 października.

S ej m.
( 5 4  ‘posiedzenie I . sesyi I X .  peryodu).

Lw ów , dnia 15 października.

Wczorajsze wieczorne posiedzenie Sej­
mu otworzył £ E .  P. Marszałek krajowy Sta­
nisław lub U a d e n  i o godzinie 7 l ó  wie- 
g orem, zawiadamiając Izbę, iż kwestya do­

puszczenia do głosu p. T. Starucha w dysku- 
syi ogólnej nad sprawozdaniem koinisyi go­
spodarstwa krajowego w sprawie traktatów 
handlowych z Rumunią i inaemi państwami 
bałkańskiemu nie będzie przedmiotem głoso­
wania, gdyż w porozumieniu z p. Staruchem 
mówca udzieli mu głosu w dyskusyi szcze­
gółowej, w zamian za co p. Staruch zrzekł 
się obecnie głosu.

Po tej enuncyacyi P. Marszałka krajo­
wego zabrał głos generalny mówca contra p. 
dr. K o z ł o w s k i .  Wyraziwszy przedewszyst- 
kiem żal, iż w obecnej dyskusyi, która po­
winna była zachować charakter przedmioto­
wy, dały się słyszeć rozmaite ataki na stron­

nictwa, stwierdził następnie, iż Prezesowi 
Koła polskiego nie można w sprawie trak­
tatów handlowych czynić jakichkolwiek za­
rzutów, zwłaszcza, że przed zawarciem trak­
tatu rumuńskiego czynił on wszelkie możli­
we starania. Jem u to mamy do zawdzięcze­
nia, że Rząd w przedłożeniu swem nie usta­
nowił w Galicyi żadnej składnicy mięsa. 
Wprawdzie jeden z posłów do Rady p a ń ­
stwa postawił rezolucyę, by w Galicyi zało­
żono dwie takie składnice, raowea jednak 
musi stwierdzić, że poseł ów rezolucyę tę 
postawił bez wiedzy Koła polskiego i "bez 
upoważnienia Prezesa.

Mówca omawiając następnie wywody 
poprzednich mówców, zajął się przedewszyst- 
kiera przemówieniem p. dr. Battaglii, o któ­
rym wyraził się, że bronił traktatu  z Ru­
munią jak ambasador rumuński.

Przeszedłszy z kolei do omówienia t r a k ­
tatu z Rumunią, wykazywał mówca, że jak­
kolwiek warunki chowu bydła w Rumunii są 
obecnie bardzo złe, to jednak liczyć się trze­
ba z konkurencyą bydła rumuńskiego, choć­
by przerywaną. W dalszym ciągu przytoczył 
mówca rzereg dat ze sprawozdań konsular­
nych na dowód, że import nierogacizny z 
Serbii obniżał ceny.

Zwróciwszy następnie owagę na nie­
bezpieczeństwo zarazy, jaka może być zawle­
czona z chwilą otwarcia granicy rumuńskiej, 

i oeówięci? dalszy ustęp sz ego przemówienia 
i rń / .^ tryw aniu  względów7 politycznych, które,
1 zalaniem niektórych mówców, mają przema­
wiać za potrzebą zawarcia wspomnianych 
traktatów. Zdaniem mówcy, nie odsłoniło 
tych względów politycznych sprawozdanie 
komisyi gospodarstwa krajowego, dotknął zaś 
ich tylko pobieżnie w swem przemówieniu 
P. Namiestnik dr. Bobrzyński. Tę samą re­
zerwę zachował również br. Bienerth przy 
sposobności ustawy upełuomacniąjącej, tak 
samo hr. Aehrenthal, a nawet br. Battaglia 
(wesołość) tych względów zupełnie nie °d _ 
słoni?.

Mówca wskazał dalej na to, że Austrya 
prowadząc z Rumunią wojnę cłową, pozosta­
wała mimo to w najlepszym z nią stosunku 
politycznym, na odwrót z Serbią była w złym 
stosunku politycznym, jakkolwiek ponosiła |

dla niej największe ofiary. Wynika więc 
z tego, że koncesyami gospodarczemi nie ku­
puje się politycznego wpływu.

Po dalszej polemice z niektóremi zapa­
trywaniami p. dr. Battaglii, przeszedł p. dr. 
Kozłowski do omówienia wywodów JE . P. 
Namiestnika, przyczem zaznaczył, że zgadza 
się z ich główntmi liniami, dodał tylko, iż 
nie należy przeceniać siły politycznej kraju.

Kończąc swe przemówienie, zwrócił się 
mówca z prośbą do JE . P. Namiestnika, aże­
by tara, gdzie należy, przedstawił, że nie na­
leży przeceniać możności ofiar naszego kraju, 
że ta możność ma pewne granice, tudzież, 
że nie należy przeceniać także w stosunkach 
politycznych cierpliwości kraju. Wreszcie 
zwrócił się mówca do tych wszystkich, któ­
rzy mają wpływ w wyższych sferach, aby 
przekonali te wyższe sfery, że nietylko trzeba 
liczyć na nas, lecz i trzeba liczyć się z nami. 
(Oklaski).

Generalny mówca pro  p. dr. R u t o w -  
s k i  zabrawszy z kolei głos, zauważył na 
wstępie swego przemówienia, iż mimo „tyle 
broni i petard", traktat z Rumunią będzie 
zawarty i sankeyonowany, poezem polemizo­
wał z wywodami p. dr. Kozłowskiego, zarzu­
cając mu, iż w swem przemówieniu nie za­
prezentował całości interesów kraju i narodu, 
bo pominął prawie zupełnie interesy miast. 
A jednak miasta, to znaczy milion ludności, 
która zajmuje poważne miejsce w narodzie i 

p o s łu g u je  swą pracą na to, aby jej głosu w 
Sejmie słuchano. Rolnicy nie powinni oba­
wiać się tego, aby reprezentanci miast w 
kraju naszym pomijali kiedy interesy rolni­
ctwa, gdyż jeżeli przejrzy się roczniki dzia­
łalności Sejmu, to spostrzeże się, że nie agra- 
ryusze wdrożyii całą akcyę nad podniesie­
niem hodowli bydła i przemysłu rolniczego 
w kraju, lecz że inieyatywa w tym kierunku 
wyszła od reprezentantów miast. Mówca był 
tym, który wniósł w Sejmie skodyfikowaną 
ustawę hodowlaną, śp. Romanowicz zaś prze­
prowadził ją następnie w Wydziale krajo­
wym. Agraryusze natomiast zaniedbywali 
sprawy agrarne i wskutek tego zmarnowali 
szereg lat.

W dalszym ciągu swej mowy przedsta­
wił p. dr. Rutowski stosunki drożyźniaue w
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Z E R W A N I E
C hopina z  p a n ią  S a n d  w  ś w ie tle  p r a w d y .

III.

(Ciąg dalszy).

W takich warunkach, dnia J6  lutego,
0 godzinie 8 %  wieczorem odbył si§ w sali 

yela Prz.I rue Bocbeehouard zapowiedzia-
p{ r  i,f|Ĉ  Ch?Pina' Jego ostatni koncert w
1 a r j zu .  Tego jednak aui on, aui nilct ze słu- 
enaezów, przepełniających salę koncertową, 
m e  przeczuwał w tej chwili. Natomiast 
wszyscy, którzy się zgromadzili pod hasłem

i uwielbienia dla Chopina, odnieśli n i e ­
zapomniane wrażenie z tego p o e ty c z n e g o  kon­
certu. J u z  sam widok sali', wspaniale udeko­
rowanej kwiatami, a mieniącej się wyszuka- 
aemi toaletami dam z najwyższego świata, 
wogole zapełnionej samym kwiatem paryskie­
go towarzystwa, nastra ja ł  zupełnie wyjątko­
wo. Goż dopiero, gdy „ a  estradzie ukazał się 
Chopin, gdy zasiadł do fortepianu, gdy  zaczął 
g r a ć ! A  grał, jak zw ykle to je s t w sposób 
niezrównany. Myliłby się jednak, ktoby przy­
puszczał — jak  to opowiadają niektórzy — 
iz Chopin, niesłychanie osłabiony i wyczer­
pany, g ra ł  ciszej, niż zazwyczaj, słabiej, bez
żadnej siły, że wszystkie forte brał Vim o -

Nieprawda: gra ł z tą samą świetnością i bra­
wurą, jak na wszystkich poprzednich koncer­
tach. Był może bledszy na twarzy, niż da­
wniej, ale zresztą nie wyglądał gorzej, niż 
zwykle. A co do sposobu iaterpretacyi swych 
utworów, to nikt nie zauważył żadnego fizy­
cznego osłabienia, tylko dwa końcowe pasaże 
„Barkaroli", które w druku są oznaczone forte, 
zagrał pianissimo, ze wszystkiemi dynami- 
czneini subtelnościami. Wogóle gra ł zachwy­
cająco. Walca Des - Dur „La va!se au petit 
chien" — dedykowanego Delfinie Potockiej 
musiał powtarzać, a w inayeh kompozycjach, 
które grał tego wieczora, wykazał taką po- 
wiewność i nieuchwytność techniki, iż na- 
próźno niektórzy starali się odgadnąć taje­
mnicę, z jaką potrafił — według trafnego 
wyrażenia jednej wielkokwiatowej damy — 
fa ire  les yammes s i coulóes siir le p iano. Po 
zagraniu ostatniego numeru, wywoływany ki l ­
kakrotnie, w końcu, gdy się znalazł w pokoju 
dla artystów, był tak wyczerpany nadmier­
nym wysiłkiem fizycznym i duchowym, iż 
omal nie zemdlał.

O podniosłem wrażeniu, jakie tpn kon­
cert zrobił na zgromadzeniu tyeh doboro­
wych słuchaczy, którzy tego wieczora — ku 
zazdrości wielu nie tak szczęśliwych i uprzy­
wilejowanych — uzyskali wyjątkowe prawo 
wstępu do sali P leje la , najlepiej świadczyły 
recenzye w czasopismach, wszystkie entu- 
zyastyczue i nastrojone na ton niepowszedni.

Oto co, w cztery dni później, w nume­
rze z dnia 20 lutego, pisał sprawozdawca 
Gazette musicale, ukrywający się pod inieya-1 
łami M. S :

Koncert Ariela fortepianistów jest czeinś 
zbyt niezwykłem, ażeby drzwi sali koncerto­
wej, jak przy innych koncertach, stały sze­

roko otworem dla wszystkich, btórzyby u- 
czestniczyć w tem chcieli. Na koncert ten 
sporządzono specyalną listę: każdy wpisywał 
na niej swoje nazwisko, nie każdy jednak 
był pewny, iż tak drogocenną kartę wstę­
pu otrzyma na to, ażeby być uprawnionym 
do tego Sanctissimum, ażeby osiągnąć ten 
przywilej, by módz złożyć swoją ofiarę, któ­
ra tym razem wynosiła luidora, należało mieć 
protekcję; któżby jednak nie miał jednego 
luidora na zbyciu, gdy chodziło o usłyszenie 
Chopina?... Oczywiście, iż wobec tego, w o- 
statnią środę, najdystyngowańsze damy z wy­
sokiej arystokracji, a tem samem i najbardziej 
eleganckie kobiety, wypełniły salę Pleyela po 
brzegi. Reprezentowana była również i ary­
stokracja artystów oraz ich przyjaciół, szczę­
śliwa, iż mogła pochwycić w locie tego mu­
zykalnego Sylfa, który szczęśliwym, a rzad­
kim przypadkiem, pozwolił zbliżyć zię do 
siebie, przyjrzeć mu się i usłyszeć go, i to 
przez parę godzin z rzędu. I  nie zawiódł o- 
czekiwari, ten Sylf przedziwny, ale je speł­
nił, a z jakim sukcesem, z jakiem natchnie­
niem! Łatwiej opisać owacyjne przyjęcie, ja­
kie zgotowano artyście i zachwyt, który wy­
wołał, aniżeli wniknąć w tajemnice sztuki, 
która w naszej ziemskiej sferze nie ma sobie 
nic równego. Gdybyśmy mieli na nasze usłu­
gi czarodziejskie pióro, które potrafiło oddać 
poetyczne cudowności królowej Mab, jej stroj­
ny rydwan z przejrzystym zaprzęgiem, a 
wszystko nie większe rozmiarami, niż bły­
szczący agat na palcu aldermana, to i tak 
nie posunęlibyśmy się dalej, jak do pojęcia 
talentu, całkiem idealnego, wyzwolonego ze 
wszelkiej materyi. Do zrozumienia Chopina 
możemy dojść tylko z pomocą Chopina sa­
mego; wszyscy, co we środę wieczorem byli

na  jego koncercie, są równie głęboko pri 
konani o tem, jak my.

Program zapowiadał na pierwszem mi 
scu Trio  Mozarta, które Chopin, Alard 
Franehomme wykonali w taki sposób, 
trzeba stracić wszelką nadzieję, by je kieć 
kolwiek usłyszeć jeszcze, odegrane z równe 
mistrzowstwem. Z kolei grał Chopin, a gi 
Etiudy, Preludya, Mazurki, Walce, przycze 
zagrał również, razem z Franchomraem, swe 
piękną Sonatę. Niech nas n ik t nie pyta, 
jaki sposób odegrane zostały te wszystt 
mniejsze lub większe — rozmiarami — s 
cydzieła ; z góryśmy się zastrzegli, iż zr, 
kamy się wszelkiego opisu tych tysiączny 
odcieni nieporównanego geniuszu, który nać 
posiada fizyczną organizacyę, całkiem odj 
wiadającą jego duchowemu znaczeniu. J 
dno musimy zaznaczyć, iż ten dziwny cz 
aui na chwilę nie przestawał działać na sl 
ehaczy, iż jeszcze trw ał w całej swojej sii 
nawet wtedy, gdy już koneert był sko 
czony.

Z kolei następowały dość zdawkov 
komplementy pod adresem innych uczestn 
ków tego niezapomnianego koncertu, dla b 
nora Rogera, oraz dla panny de Mendi.

Sprawozdanie swoje o koncercie Chi 
pina zakończył recenzent Gazette musical 
zapowiedzią jeszcze jednego koncertu mistrz

Mówią o drugim koncercie, który Chi 
pin dać zamierza dnia 10 m a r c a ; podobm 
iż na nowej liście zapisało się już 600 oso 
przeszło. Nikogo to nie zdziwi. Chopin b; 
nam winien taką nagrodę, a zasłużył na i 
byśmy do niej garnęli się ochoczo i tłumni

(Ciąg dalszy nastąpi).
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miastach galicyjskich i przytoczył cały sze£ 
reg cyfr na dowód, że cena idzie zawsze 
w parze z podażą. Przedstawiwszy z kolei 
stosunki drożyźniane także w mieście Lwo­
wie, odczytał uchwaloną na wczorajszem po­
siedzeniu Rady m. Lwowa rezolucyę oświad­
czającą się za zawarciem traktatu z Rumunią, 
umożliwiającego przywóz mięsa do Lwowa i 
Krakowa.

Przeszedłszy wreszcie do omówienia mo­
tywów politycznych, które przemawiają za 
zawarciem wspomnianych traktatów, zauwa­
żył p. dr. Rutowski, iż nie należy ich rzucać 
do kosza i trzeba się liczyć ze swobodami, 
jakie mają Polacy w Austryi.

Kończąc swe przemówienie, oświadczył 
imieniem reprezentantów miast, iż będą gło­
sować oni za pierwszą częścią rezolueyi wię­
kszości komisyi z opuszczeniem jednak owego 
ubolewania, skierowanego do Rządu, a prze­
ciw części drugiej. (Huczne oklaski).

Po przemówieniach sprawozdawcy m niej­
szości komisyi p. W a s u n g a  i sprawozda­
wcy większości komisyi p. K r z y s z t o f ó w i -  
cza ,  zabrał głos p. C i e l e c k i  i oświadczył, 
że nie jest wcale za traktatem rumuńskim, 
jakkolwiek w dyskusyi oświadczył się za ra- 
zolucyą większości jedynie w tym celu, aże­
by nie osłabiać stanowiska kraju. Jako pre­
zes Kółek rolniczych nie chcąc jednak w y­
rządzać przykrości włościanom, oświadcza o- 
becnie, iż wstrzymuje się od głosowania

P. L a s k o w s k i  złożył z kolei nastę­
pujące oświadczenie: Stronnictwo prawicy 
sejmowej, jakkolwiek żywi poważne obawy 
co do skutków, jakie dla rolnictwa wynikną 
z traktatu rumuńskiego, to jednak uznając 
wielką polityczną doniosłość całej sprawy, 
otrzymawszy ze strony Rządu zapewnienie, 
że grożącym skutkom starać się będzie za- 
pobiedz przez odpowiednie zarządzenia, ko­
rzystne dla rolnictwa i oczekując szybkiego 
i pełnego zrealizowania obietnic Rządu, g ło­
sować będzie za wnioskami większości ko­
misyi.

Następnie przystąpiła Izba do głosowa­
nia. Na wniosek p. W a s u n g a  głosowano 
imiennie. Za wnioskami mniejszości oświad­
czyło się 46 posłów, a za wnioskami wię­
kszości 73, wobec tego wzięto sprawozdanie 
większości za podstawę dyskusyi szczegółowej.

Przemawiali w niej pp. S t a r u c h ,  dr. 
B a t t a g l i a ,  S k o ł y s z e w s k i ,  dr.  K o z ł o w ­
s ki ,  ks. P a s t o r  i S t a p i ń s k i ,  poczem w 
głosowaniu wnioski większości komisyi Izba 
przyjęła.

Odrzuciła natomiast Izba postawioną 
w toku dyskusyi przez p. dr. Battaglię zmianę 
pierwszego wniosku komisyi. Wskutek tej 
zmiany wniosek ten, po opuszczeniu kilkuna­
stu słów wstępnych opiewałby był nastę­
pująco: Sejm wzywa z.całym naciskiem Rząd, 
aby wziął jak najenergiczniej w obronę in­
teresy tak rolnictwa, jak i hodowli bydła i 
przyznał krajowemu rolnictwu takie korzyści, 
które wyrównałyby straty, jakie ono wskutek 
niekorzystnych postanowień traktatu ponieść 
musi.

Nadto przyjęła Izba rezolucyę p. Ma- 
ryewskiego, wzywającą Rząd, aby zarządom

U)

l LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
P IĘ K N Y  ZACHÓD.

(W olny przekład z francuskiego).

V.
(Ciąg dalszy).

Nie omieszkał przedstawić sobie swo­
jej nieznajomej w rodzaju pani Boyary, któ­
ra rozczytywała się w Maeterlineku, wy­
danej za mąż za jakiegoś handlarza oliwek 
i zamiłowanej w pisaniu miłosnych listów.

Lecz ponieważ żal mu było wyrzec się 
pierwszej hipotezy, rozmyślił się, że młode 
panienki miewają czasami zadziwiające ja ­
snowidzenia i subtelności. Zdawało mu się 
przytem, że w listach widzi rodzaj swobody, 
której nie posiadałaby istota melancholijna, 
pozująca na niezrozumiałą i w końcu pozo­
stał przy pierwszem swojem przypuszczeniu, 
a jednak nie do tego stopnia, żeby nie sta­
rać się w następnym liście o wyjaśnienie tej 
wątpliwości.

W kilku słowach, bardzo serdecznych, 
przeprosił ją  za swoją natrętność, dodając, 
że ponieważ z tej sympatyi może się zrodzić 
inne, głębsze uczucie, chodzi o to koniecznie, 
aby oboje wiedzieli czego mają się trzymać 
i czy nie wyniknie ztąd dla nich nieprzyje­
mność, a może nawet niebezpieczeństwo. Dla­
tego koniecznie mu potrzeba wiedzieć, kim 
ona jest, wogóle, jak najwięcej szczegółów 
o niej.

M“ nadzieję, łe  ona zechce mu prze­
baczyć jego śmiałość, wierząc, że tylko wa-

miast i organizaeyom rolniczym udzielił po­
mocy w sprawie aprowizacyi miast, rezolu­
cyę zaś p. Marszałkowicza, postawioną w toku 
dyskusyi na posiedzeniu porannem, a oświad 
czającą się przeciw założeniu dwu składnic 
mięsa rumuńskiego we Lwowie i Krakowie, 
przekazała komisyi gospodarstwa krajowego.

Na tem o godzinie 1 po północy za­
mknął JE . P. Marszałek krajowy posiedze 
nie, naznaczając następne na dziś godzinę 10 
rano.

*

Z koinisyj sejmowych.
□  Wczoraj obradowały komisye kole­

jowa i podatkowa, oraz stronnictwo prawicy.
K o m i s j a  k o l e j o w a  załatwiła wnio­

sek p. Stanisława Henryka hr. Badeniego o 
budowę kosztem Państwa kolei z Podhajec 
do Buczarza.

Na podstawie referatu p. V i v i e n a u- 
ehwalono rezolucyę do Rządu w myśl żąda­
nia wnioskodawcy.

Ko m i s y a  p o d a t k o w a  załatwiła na 
podstawie referatu p. Schaetzla nagłe  wnio­
ski pp. Adama i Lewickiego, uchwalając we­
zwanie do Rządu, aby władze podatkowe ści­
śle przestrzegały przepisów ustawy, przy­
znających ulgi podatkowe stowarzyszeniom 
zaliczkowym i gospodarczym.

S t r o n n i c t w o  p r a w i c y  s e j m o ­
w e j  obradowało nad sprawą permanencyi 
komisyi wyborczej i uchwaliło głosewać za 
permanencyą.

* **

Dziś o godzinie 7 wieczorem odbędzie 
się posiedzenie p e ł n e g o  p o l s k i e g o  
K o ł a  p o s e l s k i e g o .

Na porządku dziennym sprawa przyię- 
eia regulaminu Rady narodowej i wyboru 24 
członków wydziału.

Regulamin ten, przyjęty na posiedzeniu 
komitetu polskiego Koła sejmowego, odby­
tem w dniu 12 października b. r., opiewa:

§ 1. Oelem obrony interesów narodowych 
w kraju i zagranicą, wybiera polskie Koło 
poselskie Radę narodową, a to według po­
stanowień § 2, 10, 11, 12, 13, 14 i 15 ni­
niejszego regulaminu.

W miarę potrzeby posiedzenia Rady od­
bywać się mogą i poza Lwowem.

§ 2. Przy wyborach do Rady państwa 
i Sejmu krajowego jest zadaniem Rady n a ­
rodowej przeprowadzenie jak największej li­
czby posłów do obozu narodowego należą­
cych, bez względu na ich zapatrywania po­
lityczne. Przy wyborach do Rady państwa R - 
da narodowa popierać będzie tylko tych kan­
dydatów, którzy uznają potrzebę solidarno­
ści Kola polskiego i zobowiążą się wytrwać 
wtej solidarności przez cały okres ich funk- 
cyi. Rada narodowa wpływa na wybory tyl­
ko o tyle, o ile zagraża wybór kandydata 
antinarodowego lub kandydata nie uznające­
go solidarności Koła polskiego.

§ 3. Rada narodowa składa się z 24 
posłów. Z tej liczby oznacza stronnictwo kon­
serwatywne 7 członków, stronnictwo demo­
kratyczne 7 i stronnictwo ludowe 7, stron-

żne powody zmusiły go wracać do tego de­
likatnego przedmiotu.

VI.
Dla kogoś, kto zawinił, niema nic bar­

dziej przykrego jak zmuszenie do przyznania 
się do winy.

Panna Magdalena doznała tych uczuć, 
odczytując list swego now7ego przyjaciela.

Postawił więc owo fatalne pytanie i 
nie było można wymknąć się bez kłam­
stwa....

Bardzo szlachetnie, z całym szacunkiem, 
ale je postawił; i oto trzeba odpowiedzieć za 
każdą cenę. I oto piękne marzenie tajemni­
czej miłości rozwieje się w brutalnej rzeczy­
wistości.

Było więc z góry zapisane, że nigdy 
wzruszenie i słodkie troski miłości nie będą 
udziałem tej, która była godna je poznać i
o d c z u ć !

I oto, co było dotychczas niewinnym 
wybiegiem, stanie się szkaraduem oszukań- 
stw e m !

Och czemuż ten niebaczny dotknął kwe- 
styi, której rozwiązanie groziło rozwianiem 
iluzyi, wdzięku, tak potrzebnego w życiu? 
Gdyby nie to, szczęście byłoby możliwe, a 
obecnie trzeba albo je utracić, albo kłamać!

Cóż ona wybierze, kłamstwo, czy taje­
mnicę? Nie odpowiedzieć nic, to także pe­
wien rodzaj kłamstwa, a z drugiej strony, 
gdyby odpowiedziała, byłaby także upowa­
żniona do pytań; on byłby zmuszony do od­
powiedzi, a wtedy, kto wie, czy wzajemne 
wyznania nie zabiłyby całej sympatyi i nie 
powstrzymały w biegu pięknych nadziei szczę­
śliwości? Kto wie, czy on także by nie kła­
mał, tak jak ona była gotowa to uczynić, 
nie zdając sobie nawet sprawy, że tak czyni, 
a wtedy, wielki Boże, co się stanie?

Może on był stary, tak jak ona, stary 
samotnik, wydziedziczony przez miłość i który

nietwo centrum 2, zaś posłowie nie należący 
do stronnictw jednego.

Koło polskie poselskie zatwierdza ten 
wybór.

§ 4. Zatwierdzeni przez Koło poselskie 
członkowie Rady ukonstytuują się, wybiera­
jąc ze swego grona prezesa, trzech wicepre­
zesów, skarbnika i sekretarza. W prezydyum 
mająjbyć wszystkie stronnictwa równomiernie 
reprezentowane. Wybór odbywa się absolutną 
większością głosów — głosowanie kartka­
mi. — Tak ukonstytuowana Rada narodowa 
dobierze jeszcze 24 członków z poza swego 
grona. Kooptowani nie potrzebują być po­
słami. Kooptacya odbywa się w ten sposób, 
że 10 członków kooptuje się na propozycyę 
stronnictw, a więc trzech ze stronnictw pra­
wicy, trzech z lewicy, trzech z ludowego 
stronnictwa, a jednego z centrum. Gdyby 
propozycya .jednego stronnictwa przez wię­
kszość zebrania w całości lub częściowo nie 
została przyjęta, stronnictwo dotyczące winno 
przedłożyć inną propozycyę. Dalszych 14 
członków kooptuje się bez względu na przy­
należność do stronnictw, z pośród osób mo­
gących działaniem swym przynieść pożytek 
Radzie narodowej.

Kooptacya odbywa się przez głosowanie 
ustne, a na żądanie przez głosowanie kar­
tkami.

§ 5. Prezydyum powiadomi kooplowa- 
nych o ich powołaniu do Rady narodowej, 
zażąda od nich odpowiedzi czy wybór przyj­
mują, a otrzymawszy je, zwoła ponowne ze­
branie pełnej Rady, celem wyboru komisyi 
wykonawczej.

§ 6. Wybrana pełna Rada narodowa 
wybiera ko misy ę wykonawczą i oznacza liczbę 
jej członków.

O ile to Rada uzna za potrzebne, może 
potworzyć sekc je  dla poszczególnych czyn­
ności i określi prawa tych sekcyj i zakres 
ich działania.

§ 7. Komisya wykonawcza załatwia czyn- 
uości bieżące, a w nagłych wypadkach spra­
wy do całej Rady należące, o czem winna 
zawiadomić pełną Radę na najbhższem po­
siedzeniu. Do zakresu komisyi wykonawczej 
należy także stałe kierownictwo powiatową 
organizacją polską, wytworzoną dla obrony 
interesów narodowych we wschodniej części 
kraju. Komisja wykonawcza winna zachować 
ciągły kontakt z powiatowemi organizacjami, 
kontrolować i podtrzymywać ich działalność.

§ 8. Rada narodowa i jej kom isja  wy­
konawcza urzędują przez całą kadencję  sej­
mową, a nawet i poza ten czas, aż do chwili 
utworzenia przez sejmowe Koio o w ych or­
ganów, gdyby przed zamku i cci en) lub ro z ­
wiązaniem Sejmu nie zdołano postąpić po 
myśli § 3.

§ 9. Rada narodowa obraduje pod prze­
wodnictwem prezesa lub jednego z wicepre­
zesów. Dwudziestu obecnych stanowi komplet, 
prezes winien jednak wykazać, że wszyscy 
członkowie zostali zaproszeni najmniej na 4 
dni przed posiedzeniem. Uchwały zapadają 
absolutną większością głosów obecnych. Prze 
wodniczący nie głosuje, chyba przy głosowa­
niu kartkami.

podobne przypuszczenia czynił sobie w myśli 
o niej, co ona o nim. Ale odsunęła to przy­
puszczenie, myśląc sobie, że przecież męż 
czyzna w dojrzałym wieku z tak szlachetną 
duszą, jaką okazywał, nie bawiłby się podo- 
bnemi głupstwami.

„Ach ! dobry, nieznany młodzieniec — 
wzdychała panna Magdalena — nie domyśla 
się z pewnością, jakim niepokojem napełnił 
duszę biednej starej panny, która pożyczyła 
sobie młodości, aby poznać to, czego stare 
serca nie doznają1'.

Te rozmyślania pozostawiły ją  bardzo 
smutną, ale zdecydowaną nie wyrzekać się 
bez oporu jedynej sposobności, która jej się 
zdarzyła zakosztowania nieco szczęścia na 
tej ziemi. Dotychczas wydawała się Gerardo­
wi młodą dziewczyną, młodą dziewczyną więc 
pozostanie. Gdyby przyjaciel z Paryża miał 
ją  za starą, nie byłby do niej pisał w tym 
tonie. Trzeba więc grać komedyę, kłamać, 
niestety! tak, kłamać; doprowadzić do końca 
niepodobną do wiary awanturę, wyczerpać 
wszelkie rozkosze. Tem gorzej dla niej i dla 
zasad moralności, i tem gorzej dla tego 
wszystkiego, co nie jest możliwem szczę­
ściem.

Życie dotychczas nie dało jej żadnych 
radości; nie zaznała nic, oprócz cierpień i 
poświęcenia. A obecnie, gdy pomimo tego 
zachowała dziewiczość serca, uczuć i wra­
żeń, czyż miała wyrzec się wszelkich na­
dziei ?

Był to bunt przeciw' losowi kobiety 
wiecznie przytłoczonej obowiązkiem.

Obowiązek ten, który całe swoje życie 
kochała, stał jej się nagle antypatyczny, jak 
droga osoba, w której nagle odkrywamy wy­
bitną wadę. Czemuż ona także, nie miała 
swojej cząstki szczęścia na tej ziemi? I czemu 
przeznaczenie czekało, aż póki ona się nie 
postarzeje?...

„Czyż doprawdy jestem taka stara, po-

§ 10. Rada naroG wa może wchodzić 
w układy z innemi org 'zreyami wyborcze- 
mi, istniejąeemi w kraju.

§ 11. Członkowie Rady narodowej nie 
mogą należeć do żadnej organizaeyi wybor­
czej, któraby miała na celu popieranie kan­
dydatury antinarodowej. Powstawanie wszakże 
i funkeyonowanie czy to ogólnych, czy miej­
scowych organizacyj wyborczych samoistnych, 
jest dla stronnictw skonfederowanych dopu­
szczalne.

§ 12. Przed wyborami do Rady pań­
stwa zbiera się Rada narodowa, oznacza o- 
kręgi, które uznaje za zagrożone i przystępuje 
do utworzenia organizaeyi wyborczej dla tych 
okręgów. W okręgach niezagrożonych inieya- 
tywę w stworzeniu komitetów pozostawia się 
stronnictwom narodowym i ich organizaeyom!

§ 13. W okręgach uznanych jako z a ­
grożone winna Rada narodowa utworzyć w 
każdym powiecie powiatowy komitet wybor­
czy, który bez względu na podział powiatu, 
ma się zająć organizacyą akcyi wyborczej w 
całym powiecie. Tak samo postąpi Rada n a ­
rodowa w zagrożonych okręgach miejskich. 
Celem powołania do życia komitetów powia­
towych i miejskich, zamianuje Rada narodo­
wa mężów zaufania, o ile możności ze wszyst­
kich stronnictw7, którzy się zajmą organiza­
cyą _ akcyi wyborczej. W powiatach, w których 
istnieją stale organizacje narodowe, lroże 
Rada narodowa oddać im akcyę wyborczą i 
wydać polecenia, jak tę akcyę prowadzić 
mają.

§ 14. Kandydatury poselskie stawiają 
z reguły komitety miejscowe na zjazdach okrę­
gowych. Jeśli komitety okręgu wyborczego 
zgodzą się na jednego kandydata narodowe­
go, Rada narodowa nie może mu odmówić 
swego zatwierdzenia. W razie zachodzącej 
różnicy zdań między komitetami miejscowy­
mi, Rada narodowa dołoży starań, aby do­
prowadzić do porozumienia. Gdyby te stara­
nia nie odniosły skutku, Rada narodowa ozna­
czy kandydata. Uchwała taka zapadnie zwy­
kłą większością głosów.

§ 15. Radzie narodowej przysłużą prawo 
zalecić komitetom miejscowym, względnie zja­
zdom okręgowym, kandydatury tych osób, 
których wybór jest pożądany dla skutecznej 
obrony interesów kraju.

§ 16. Komitety miejscowe powiatów i 
miast tworzących jeden okręg wyborczy, po­
rozumiewają się między sobą, celem ustalenia 
kandydatów danego okręgu. W razie potrzeby 
może Rada narodowi polecić komitetom po­
wiatowym, by przez swe delegacje utworzyły 
komitet okręgowy. Postępowanie przy tem 
oznaczy instrukcja  wydana przez Radę n a ­
rodową.

§ 17. Ważnie powzięte zatwierdzenie 
kandydatury przez Radę narodową, pociąga 
za sobą obowiązek dla wszystkich stronnictw 
narodowych łącznego i możliwie najenergi- 
czniejszego popierania jej we wskazanym 
okręgu.

§ 18. Przy wyborach do Sejmu działal­
ność Rady narodowej jest analogiczna jak 
przy wyborach do Rady państwa.

myślała z przerażeniem. W moim wieku ko­
biety bywają przecież jeszcze kochane!"

Przebyła długą chwilę z matem luster­
kiem w ręku i zwolna ogromnie się wzru­
szyła nie odkrywając ani jednej zmarszczki 
na twarzy, ani jednego białego włosa na 
głowie. Wydało jej się jakby z własnej woli 
wyprzedziła swoje lata, że nadto prędko się 
rozpędziła i wskutek tego, miała prawo za­
trzymać się i poczekać na innych.

Nieco wzburzona tem odkryciem, poszła 
na górę do swego pokoju z sercem przepeł- 
nionem myślą dziwaczną, ale chociaż wma­
wiała w siebie, że doświadczenie, które chce 
uczynić, jest szalone, że nikogo nie przekona 
i nie przestanie mieć lat czterdziestu, pomi­
mo to wszystko chciała koniecznie spróbo­
wać.

Ze wzruszeniem, jakiego się doznaje w 
chwilach wyroku przeznaczenia, weszła do 
swego pokoju, jak do świątyni. Pospieszyła 
najprzód przysłonie liranką lustro szafy. Na­
stępnie, otworzywszy tę samą szafę, wyjęła 
z niej z szacunkiem piękną swoją białą su­
knię panieńską, którą miała na kilku balach 
dawniej, w czasach świetności.

Patrzyła na nią z nieopisaną melan­
cholią. Drzemała tutaj od lat dwudziestu ta 
piękna szata młodości, tak samo, jak nadzieja 
w sercu Magdaleny i pomimo naftaliny, czuć 
jeszcze było woń pudru, perfum i zabawy. 
Kilka małych karnecików balowych zamię- 
szało się w szufladzie; i panna Jayard otwo­
rzyła je ze smutną powagą, z szacunkiem dla 
tych pamiątek.

Odczytała nazwiska świetnych danse- 
rów dawniejszych. Niektórzy z nich trochę 
się do niej zalecali, o c h ! trochę, przez grze­
czność; jeden z nich, stał się znakomitym 
przemysłowcem, tamteu gdzieś zniknął, kilku 
umarło....

(Ciąg dalszy nastąpi).



I

. .  § 19. Na pokrycie kosztów utrzymania
b!l,r  i całej działalności Bady narodowej, roz- 
P'sane zostaną składki. Sposób zbierania 
składek oznaczy instrukcya przez Radę naro- 
do* ą  wydana.

Na Węgrzech.
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu wę­

gierskiego p. L a z a r  motywował swój wnio­
sek w sprawie zstrządzeni3 odpowiednich kro­
ków z powodu podwyższenia taryf na pań­
stwowych kolejach w Austryi. Mówca wywo­
dził, i(> to podwyższenie ta ry f  skierowane 
jest przeciw Węgrom, a w szczególności prze- 
ciw węgierskiemu eksportowi młynarskiemu. 
■Dotychczas młyny -aiistryackis otrzymywały 
15 prc. bonitikacyi, w przyszłości mają otrzy­
mać 25 prc. Zakończył mówca oświadczeniem, 
że sprawa najlepiej dowodzi, jak konieczną 
jest rzeczą odrębność ekonomiczna Węgier.

Minister handlu K o s s u t h  oświadczył, 
jako minister, który podał się do dymisji, 

hi© może w sprawie tej zająć stanowiska me- 
rytorycznego. Musi jednakowoż powiedzieć, 

tendencye Austryi, które coraz jaśniej wy- 
m§Pują, nie zaskoczyły g° nieprzygotowanym 
1 że poczynił zarządzenia, o których atoli 
^ówić tu nie wolno. (Oklaski). Minister wy­
wodził dalej, że sprawa ta wskazuje, jak jest 
konieczna odrębność ekonomiczna dla Wę­
gier. Póki on — Kossuth — jest ministrem, 
Póty nie potrzeba uchwały Sejmu, wzywa­
jącej g0, aby czynił odpowiednie zarządzenia 
celem ochrony handlu i przemysłu węgier­
skiego. Minister nie zgodził się na podwyż- 
Szenie taryf  na  kolei południowej.

P. L a z a r ,  po przemówieniu Kossutha,
eofnął swój wniosek.

Przystąpiono do wyboru dwu wicepre­
zydentów i wybrano nimi pp. Bathyanyiego 
1 Mereya, obu ze stronnictwa niezawisłości.

Prezydent naznaezył następne posiedze- 
m® na 19 b. m. Wniosek, aby na tern po­
jedzeniu  przystąpiono do obrad nad spra 
Rozdaniem komisyi bankowej — odrzucono.

•

Prezydent trybunału administracyjnego 
dr. Wlassic jawił się w gmachu Sejmu i od- 
nył dłuższą konferencję z dr. Wekerlem, Ap- 
P°nyim i Kossuthem. Jak słychać, dr. Wlas­
sic ma stanąć na czele gabinetu prowizory­
cznego, zastrzegł się jednak, że pod żadnym 
warunkiem nie objąłby misyi utworzenia ga- 

•netu pozaparlamentarnego. Z powodu tych 
rokowań dr. Wekerle odroczył swoją podróż 
do Wiednia

M agyar H ir la p  dowiaduje się, że ro­
kowania z Wlassicem spełzły ostatecznie na 
biczem. Rokowania takie miały się odbyć 
także z prezydentem Izby magnatów!

D a ls ze  za m a c h y

na autonomię finlandzką.

G40 Stosunek Finlandyi do Rnssvi zno-

Ł T r , “,s r , r , łą ach, a to wskutek podniesionego przez
? l r S JJk i Zł a ia ’ aby F ir‘Dmdya za to, 
z poddam finlandzcy uwolnieni są od słu-

y wojskowej, płaciła Rossyi stałe roczne 
^nagrodzenie, które ma się rozpocząć od 5 

lionzn ° W 1 .wzrastać stopniowo aż do 10 mi- 
koń W ru *)D* _ W tej sprawie odbyła się z 
ktń Ĉ rn wrZfiśnia narada w Petersburgu, w 
r  j reJ oprócz ministrów wzięli udział: gene- 

gubernator Fmlandyi Beckmann, sekre- 
<‘rz stanu Langof i wskutek specyalnego za- 

P oszenia Stołypina także dwaj senatorowie 
mandzcy August Hjelt i DanielsomKalman. 

aj senatorowie oświadczyli, iż Finlandya
^ 0ze być tylko nrowizorjcznie pozbawiona
Pr«wa utrzymywania własnej armii, której 
potrzebuje cietylko dla obrony przeciw ze­
wnętrznym n ie p r z y ja c io ło m , ale także dla za­
bezpieczenia porządku i spokoju wewnątrz 
* raiu- Mimo to senat dla zapobieżenia no- 
* y m  konfliktom byłby gotów zgodzić się na 
opłatę wynagrodzenia za uwolnienie podda­
nych finlandzkich od służby wojskowej pod 
Warunkiem, iż umowa ta będzie miała cha­
rakter prowizoryczny, dalej, iż wynagrodze­
nie nie będzie wyższe od 5 milionów i wresz- 
^le_, iż zarządzenie to uzyska poprzednio za­
twierdzenie Sejmu, bo według ustaw zasa­
dniczych, kwestye wojskowe nie mogą być 
rozwiązane bez współudziału Sejmu. Utrzy­
mują, iż także generał gubernator Beckmann 
Przemawiał w tym samym duchu, poezem 
ptołypin zamknął posiedzenie oświadczając, 

sprawa ta musi być jak  najrychlej uregu­
lowana.

Według informaeyj otrzymanych w Hel- 
jng fo rs ie ,  zaoadła już w P ete rsb u rg u  decy- 
zya w tej sprawie. W najbliższych dniach 
Przedłożony zostanie Sejmowi  ̂finlandzkiemu 
re sk ry p t carski, wzywający Sejm, aby przy­
ją ł  do wiadomości, że na cele obrony p ań ­
stwa ma Finlandya płacić roczną kwotę,

.Gazeta Lwowska" z dnia 16 października 1909

która stopniowo od pięciu wzrośnie do 1'0 
milionów. Zastrzeżenia tedy, jakie poczynili 
na konferencji miflisteryalnej  ̂ senatorowie 
finlandzcy, nie zostały uwzględnione. Sprawę 
rozstrzygnięto bezpośrednio w Petersburgu, 
bez udziału Sejmu finlandzkiego,^ który ma 
tylko milcząco przyjąć do wiadomości uchwały 
rządu rossyjskiego. Również nie obniżono wy­
sokości nałożonej „kontrybucji wojstrowej^. 
Jest to nowy ciężki zamach na konstytucyjnie 
poręczono prawa autonomiczne F in land ii ,  na 
którą z pominięciem Sejmu nałożono wielkie 
ciężary finansowe.

Postarał się też równocześnie rząd ros­
syjski o to, aby znalazły się natychmiast fun­
dusze na pokrycie nałożonej kontrybucji. Ros­
yjska Rada ministrów na podstawie znanego 

ukazu z 2 czerwca 1908 r„ wbrew wyraźnym 
postanowieniom konstytucji i mimo kilka- 
krotnego' protestu Sejmu i senatu nulandz 
kiego, przedkłada obecnie bezpośrednio ca­
rowi swoje wnioski we wszystkich sprawach 
finlandzkich i uzyskuje rychłe ich zatwier­
dzenie. Dotąd jednak szanowano w Peters- 
burau przynajmniej autonomię finansową JJm* 
landyi, lecz obecnie nie zawahano się przy­
stąpić do stanowczego jej podkopama._ Po zna- 
eznem opóźnieniu, otrzymał wreszcie sena 
finlandzki zatwierdzony budżet na rok bie­
żący i sprostowany projekt budżetu na rok 
1910. Okazało się jednak, iz w budżecie na 
r. 1909 rząd rossyjski skreślił, lub obniżył, 
uchwalone przez Sejm ważne pozycje wyda­
tków, a w przedłożonym przez senat proje­
kcie budżetu na r. 1910 poczynił również 
daleko sięgające i w wysokim stopniu cha­
rakterystyczne zmiany. Posareślał on miano­
wicie wydatki proponowane na cele kultu­
ralne i tak . na szkoły udowe i średnie na 
budowę nowych zakładów uniwersyteckich w 
Helsingforsie, na subwencje dla bibliotek 
ludowych, na budowę klinik i szpital i t. p 
W w i e l u  wypadkach nie uwzględnił nawet

j -J\r\ i7 m októre budow le są juz rząd rossylsKi, u  . . V
praw ie n a  ukończeniu a sk reślone w p re li­
m inarzu pozycje epowodowae m uszą pow strzy­
m anie dalszych robót. Odnoś, się to w szcze­
gólności d o  budowy nowego w ielkiego szpi­
ta la  w Tam m erfors i muzeum historycznego  
w H elsingfors. Znacznie zredukow ano p re li­
m inarze na budowę kole. i d róg w północnej 
części F m iandyi, na czero szczególnie ucierpi 
uboższa ludność tych okolic w skutek u tra ty  
zarobku A opima publiczna w yraża słuszne 
przekonanie, iż te  w szystkie sk reślen ia  i o b ­
n iżen ia budżetowe zarządzone zostały jedyn ie  
w tvm  celu, aby um ożliw ić w ytw orzenie za­
pasów kasowych, z których dałaby  się  po­
kryć bez żadnych trudności noe-ta kon try  bu- 
cya wojskowa.

Zaszły jeszcze inne fakty, świadczące o 
dalszy6*1 russyfikacyjnyeh i centralistycznych 
zamj8rach rządu. Jak  się dowiaduje Biecz, 
generał-gubernator finlandzki zwrócił się do 
senatu z poleceniem wypracowania w ciągu 
trzech dni projektu u-tawy o używaniu w Fin- 
landyi flag o nierossyjskich bąrwacb narodo­
wych, uprzedzając, że wrazie niewykonania 
tego polecenia zmuszony będzie sam przed­
stawić odpowiedni projekt w Petersburgu. 
Równocześnie zapowiada Gołos Moskwy r y ­
chłe ogłoszenie manifestu carskiego o przy­
łączeniu gubernii wyborskiej do cesarstwa, 
przycze™ dodaje, iż ten „akt roztropności i 
przezorności politycznej, mający na eelu ure- 
gulowanie w przyszłości stosunków rossyjsko- 
finlandzkich nie słowami lecz czynami, sta­
nowić może początek nowej ery w historyi 
narodowego odrodzenia się Rossyi".

Rossyiskie odrodzenie narodowe doko­
nywać się ma drogą prześladowania i g n ę ­
bienia innych narodowości, oraz niszczenia 
wszelkich warunków ich antonomicznegoJ 
kulturalnego rozwoju. Polityka taka, stosowa­
na systematycznie przez rząd rossyjski, wy­
wołała najwyższe wzburzenie w Finlandyi, 
a wiadomość o samowolnie nałożonej kon- 
trybucyi wojskowej spowodowała urzędują­
cych jeszcze starofińskich członków senatu 
rządzącego do wniesienia dymisji na ręce 
generał - gubernatora. Krok ten nastąpił po 
uprzedniem porozumieniu ze wszystkiemi 
stronnictwami konstytucyjnymi, które zgodnie 
oświadczyły się przeciw wypłacaniu narzu­
conej kontrybucji. Za senatorami pójdą na j­
prawdopodobniej dwaj radcy w sekretaryaeie 
stanu dla spraw finlandzkich, a mianowicie 
prof. Herraanson i dr. Joerngren, którzy ró­
wnież ustąpią ze swoich stanowisk. Cała 
prasa protestuje energicznie przeciw jaskra­
wemu pogwałceniu konstytucji. Organ szwe- 
domanów N ya  Pressen  wzywa ludność do 
biernego oporu, a radykalny dziennik B ra m - 
Ud grozi wprost wybuchem rewolucyi.

Ustąpienie senatorów wywołało pewne 
wrażenie w Petersburgu, zwłaszcza gdy 
wszyscy urzędujący jeszcze senatorowie n a ­
leżą do partyi starofińskiej, która okazywała 
dotąd największą wobec rządu rossyjskiego 
uległość i gotowa była zawsze do porozumie­
nia. Ze strony rossyjskiej przypuszczają, iż 
wynikną z tego dalszo represje . Pod tym 
względem dozna rząd gorącej zachęty ze stro­
ny obradującego obecnie w Moskwie kon­
gresu reakcyjnych partyj, którego głównem 
zadaniem ma być zorganizowanie w całe.m

państwie ruchu agitacyjnego przeciw konsty­
tucji i autonomii.

Lwów, 15 październ ika . 
—- Kalendarz.
S o b o t a  (16 października):
Gawła op. — Radzisława. — Dyonysia. 
Wschód słońca o godzinie 5 48 rano, za­

chód słońca o godzinie 4"32 po południu.

— Inauguracya nowego roku szkol­
nego na Politechnice lwowskiej, odbędzie się 
w sobotę, 16 b. m., o godzie 10 przed połu­
dniem.

— Z Uniwersytetu. P. Maksymilian 
Lipiński, kandydat adwokacki w Krośnie, ro­
dem ze Świerzawy polskiej w Galicyi, otrzymał 
na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
praw.

— Z krakowskiej Akademii Um ie­
jętności. Posiedzenie- wydziału historyczno-fi- 
lozoficznego odbędzie się w poniedziałek, d. 
18 b. m., o godz. 6 wieczorem. Na porządku 
dziennym: Gzł. L. Pinkel: Elekcya _ Zygmunta 
I., dr. Wład. Semkowicz: Bocznik Świętokrzy­
ski. Następnie odbędzie się posiedzenie admi­
nistracyjne.

— Z komitetu Słowackiego wc Lwo­
wie. W ostatnich dniach rozpoczęła się wy­
syłka zaproszeń na uroczystości jubileuszowe 
ku czci Słowackiego we Lwowie w dniach 29 
do 31 października b. r. Dotąd wysłano już 
kilkaset zaproszeń, skierowano je zaś przede- 
wszystkiem do Księstwa Poznańskiego, Króle­
stwa Polskiego, całego szeregu Towarzystw' i 
wybitnych przedstawicieli narodów słowiańskich. 
Zainteresowanie uroczystościami jubileuszowemi 
jest zarówno we Lwowie samym, w kraju, jak 
i w innych dzielnicach niezwykłe. Już dzisiaj 
otrzymał komitet liczne zgłoszenia z innych za­
borów, a liczba ich niezawodnie wzrośnie w 
najbliższych dniach. Komitet uprasza o jak naj­
rychlejsze zgłoszenia przyjezdnych, celem zare­
zerwowania dla nich biletów w teatrze podczas 
uroczystego poranku. Ze "względu na możliwe 
przeoczenie w wysyłce zaproszeń lub niedorę- 
czenia ich z powodów od komitetu niezale­
żnych, wydaje sekretarz komitetu na żądanie 
zaproszenia. (Adres: Dr. Wiktor Hahn, Lwów, 
ul. Żulińskiego 1. 11 a, I. p.).

— ©twarde kliniki pwlyatryczpi.j 
we Lwowie odbędzie się jutro o godz. 9 rano 
przy ul. Głowińskiego. Na tę uroczystość za­
praszają imieniem Towarzystwa lekarskiego 
lwowskiego wszystkich jego członków, prezes 
Towarzystwa prof. dr. Roman Bencki i sekre­
tarz dr. Witołd Ziembicki.

— W Domu rekolekcyjnym OO. Je­
zuitów we Lwowie odbędą się w listopadzie i 
grudniu b. r. rekolekcye w następującym po­
rządku: Od 30 października do 3 listopada dla 
robotników i włościan (serya I), od 8 — 12 li­
stopada dla kapłanów (serya I), od 22 —26 li­
stopada dla kapłanów (serya II ), od 1 — 5 gru­
dnia dla panów, od 7 —11 grudnia dla oficja­
listów prywatnych, od 1 8  — 2 2  grudnia dla wło­
ścian i robotników (serya II), od 5 —9 stycznia 
dla nauczycieli ludowych. Rychłe zgłoszenia u- 
prasza się nadsyłać pod adresem : Ks. Superyor 
Domu rekolekcyjnego we Lwowie ul. Dunin 
Borkowskich 11.

— Z Koła literacko-artystycznego.
Dziś w piątek odbędzie się w Kole literacko- 
artystyoznem odczyt poety Jana Pietrzyckiego 
p. t. „Romans Elizy Morisz" (z dziejów serca 
Słowackiego).

— Aktorka w Uniwersytecie. Mini­
sterstwo oświaty zatwierdziło uchwałę rektora­
tu i wydziału filozoficznego Uniwersytetu wie­
deńskiego, dotyczącą powołania artystki teatru 
nadwornego Olgi Lewińskiej, jako lektor ki re­
toryki w Uniwersytecie wiedeńskim. Powołanie 
umotywowano tern, że znaczna liczba zawodów 
akademickich jak prawnicy, profesorowie, teo­
logowie i t. p., potrzebuje niezbędnie posiadać 
umiejętność krasomowstwa. Kurs retoryki bę­
dzie mieć praktyczny charakter. Nowa lektorka 
będzie kierować ćwiczeniami w głośnem czy­
taniu, w wygłaszaniu mów, utworów poety­
ckich, dopełnieniem będą wskazówki o technice 
mówienia i oddychania i t. p. P. Lewińska już 
w roku ubiegłym urządziła za staraniem „Aka­
demickiego związku kobiet" kurs wymowy, na 
który uczęszczały bardzo licznie studentki, oraz 
słuchacze różnych wydziałów Uniwersytetu. 
Próbę utworzenia lektoratu wymowy w Uni­
wersytecie przedsięwzięto przed kilku laty w 
Pradze, gdzie na lektora powołano obecnego 
dyr. teatru w Rydze, dr. Dahlborga. P. Lewińska 
jest drugą siłą kobiecą w Uniwersytecie wie­
deńskim, pierwszą jest docentka języka angiel­
skiego, dr. Richter.

— Sprzedaż dębów w Błotni. Magi­
strat ra. Lwowa rozpisał na 28 b. m. godz. 
11 przed południem licytacyę ofertową na 
sprzedaż 917 sztuk dębów na pniu w Błotni, 
w pow. przemyślafiskim. Warunki licytacyjne

przejrzeć można w I. departamencie magistratu 
(ratusz, II. piętro).

— Krajowy sz p i ta l  chorób zakaźnych. 
Wiceprezydent miasta dr. Rutowski zakomuni­
kował miejskiej Radzie zdrowia, że wskutek 
usilnych zabiegów ze strony miasta Lwowa, ko- 
misya budżetowa Sejmu krajowego uchwaliła 
kredyt w kwocie 400,000 koron na budowę 
trzech pawilonów chorób zakaźnych i upoważniła 
Wydział krajowy do rozpoczęcia budowy nie­
odwołalnie z wiosną roku 1910.

— Choroby zakaźae w pow. lwowskim 
i bobreekim. Starostwo pow. lwowskiego donosi, 
że szkarlatyna panuje: w Zamarstynowie, Kle- 
parowie, Laszkach murowanych, Malechowie, 
Mostkach, Winnikach, Głuehowicack ad Gaje i 
w Jaryczowie starym; tyfusu brzusznego stwier­
dzono 9 przypadków w Siemianówce i trzy 
p rzy p ad k i w Pikuławicaeh; odra panuje spora­
dycznie w Zamarstynowie.

Starostwo powiatu bobreckiego donosi, że 
w ostatnim czasie stwierdzono urzędownie: 
szkarlatynę: w Staremsiole, Dźwinogrodzie, Sie­
dliskach, Strzeliskach nowych, Kniesioie, Soko- 
łówce i Suchrowie; dur brzuszny: w Starem 
siole, Źyrawie, Borodczycach i Podliskach.

Fizykat miejski ostrzega publiczność, że 
stykanie się z mieszkańcami tych gmin, a 
w szczególności nabywanie cd nich artykułów 
spożywczych, może pośredniczyć w zakażeniu się 
panującemi tam chorobami.

— Areszta miejskie i  stacya szupa- 
sowa lwowska, w  trzecim kwartale b. r. 
przebywało w aresztach miejskich 529 osób, 
z czego 94 dla odbycia kary aresztu, 327 in­
ternowano do zbadania przynależności, a 108 
przebywało tam z transjjortów przechodnich.

Miejska stacya szupasowa odstawiła w 
III kwartale b. r. ogółem 305 osób do miej.se 
przynależności, w tem 19 dzieci do lat 14. 120 
osób w wieku od 14 do 24 lat i 166 ponad 
24 lat. Niemal wszystkie, bo 291 osób wysłano 
w obręb kraju, 9 do innych prowincyj Monar­
chii, a 5 zagranicę, — Natomiast przystawiono 
do lwowskiej stacyi szupasowej trzy osoby z 
Galioyl, 5 z Monarchii i jedną z zagranicy.

— Lekarz okręgowy w Zamarstyno 
ffie. Starszy fizyk powiatowy dr. Obtułowicz 
zawiadomił miejską Radę zdrowia, że oa po­
siedzeniu 8go b, m. Rada powiatowa lwowska 
uchwaliła utworzyć okręg sanitarny z Klepa- 
rowa, Zamarstynowa, Zniesienia, Hołcska ma­
łego i wielkiego i Brzuchowic. Siedzibą lekarza 
okręgowego ma być Zamarstynów.

— Z «Soko!a Mucierzya. W dniach 
17 i 24 b. m. odbędą się zawodnicze ćwicze­
nia na boisku sokołem przy ul. Cetuerowskiej 
zrana i po południu Zraua początek o godz. 10, 
po południa o godz. 2 i pól. — W program wcho­
dzą zawody w lekkiej atletyce i gra w piłkę 
nożaą wszystkich biorących udział w tym roku 
w grach i zabawach na boisku.

A  Zgubiono: książeczkę pocztowej Kasy 
oszczędności na 1233 kor.; pulares zawierający 
240 kor,; złotą okrągłą broszkę, wysadzaną 
brylantami wartości 200 kor.; złoty zegarek ze 
srebrnym łańcuszkiem, wartości 120 kor.

A  N ag ła  śmierć. W realności przy ul. 
Friedrichów 1. 4 zmarł wczoraj nagle na udar 
serca robotnik murarski Józef Winikowski. Ko- 
misaryat I dzielnicy odstawił zwłoki do kostnicy 
Zakładu medycyny sądowej.

A  Karambol. Wczoraj przed godziną 
7 wieczorem u zbiegu ulicy Jagldońskiej i Ka­
rola Ludwika najechał wóz kolei elektrycznej 
na wózek Jakóba Jahoja. Wskutek silnego zde­
rzenia, Jahoj wypadłszy na bruk, odniósł znaczne 
obrażenia. Pierwszej pomocy udzieliło mu po­
gotowie Towarzystwa ratunkowego.

A  Kronika pollcyjsia. Na strych real­
ności przy ul. Kołłątaja 1 5 dostał się wczo­
raj złodziej i skradł p. S. Alterowej znaczną 
ilość bielizny, znaczonej literami S. A. i B. K.

Za kradzież rozmaitych rzeczy ze sklepów 
pp. Ditmara i Helskiego przy pi. Maryaekim 
i. 9 aresztowała wczoraj polieya woźnicę Woj­
ciecha Dro-ździela, u którego w mieszkaniu przy 
ul. Cetnerowskiej 1. 17 znaleziono rozmaite 
lampy i przedmioty z żelaza.

U handlarki starzyzny Ryfki Kikenisowej 
zakwestyonowała wczoraj polieya tablicę z na­
pisem „Ulica Gazowa", skradzioną z "murów 
tej ulicy.

Właściciel hotelu Mojżesz Bchrer doniósł 
wczoraj policyi, iż służący jego Michał Ohomyk 
skradłszy jednemu z gości hotelowych ubranie, 
dane mu do czyszczenia, zbiegł wraz z tem u- 
braniem ze służby.

( A )  Podrzucone niemowlę. Pod mie­
szkanie pewnego wdowca, posiadającego sze­
ścioro dzieci, a zamieszkałego przy ul." Głębo­
kiej 1. 2, podrzucono dziś przed południem 
maleńkiego chłopca; jedna z sąsiadek zajęła 
się podrzutkiem i zaniosła go na policyę, któ­
ra wdrożyła śledztwo.

(A ) Wypadek kaleki. Podmajstrzy 
murarski, Józef Galicki, pozbawiony jednej no­
gi, upadł z rusztowania na budowie domu przy 
ul. Rappaporta i złamał sobie jedyną nogę ja ­
ką posiadał. Przyczyną upe.dku była wadliwa 
konstrukcja rusztowania. Nieszczęśliwego k a ­
lekę odwieziono do szpitala.

^  Zmarł w ostatnich dniach: w Kr&ko- 
kowie, Leopold Pyrzewski, -mer. oficjał sado­
wy, w 54 r. życia.



— »Biskup« J la ry a w itó w .  Piszą nain 
z Rzymu : Papieski organ Ossewatore Romano 
zamieszcza wiadomość z Utrechtu, że w kościele 
Jansenistów św. Katarzyny odbyło się 4 b. m. 
wyświęcenie na biskupa dr. Kowalskiego, pseu- 
dobiskupa Maryawitów z Królestwa Polskiego. 
Biskupi starokatoliccy, uważający ową konse- 
kracyę za zwycięstwo Jansenistów, pragnęli na­
dać ceremonii jak największą wspaniałość. Ar­
cybiskupowi Utrechtu, który jej dokonał, asy­
stowali wszyscy biskupi i duchowieństwo Jan ­
senistów z Holandyi, biskup starokatolicki z 
Bonn i dwaj biskupi starokatoliccy z Anglii. 
Rytuał wyjątkowo odprawiono po łacinie (sta- 
rokatolicy bowiem niedawno ustanowili holen­
derski język, jako litnrgiczny). Arcybiskup Jan ­
senistów zwrócił się do ludu w czasie celebry 
z przemową, w której dowodził, że to wyświę­
cenie jest ważnym faktem nietylko dla Marya­
witów, ale i dla całego Kościoła Jansenistów11.

Do tej wiadomości dodaje Osservatore R o ­
mano  komentarz, w którym dziwi się, że Jan- 
seniści, chcący, aby ich brano na seryo, dali 
biskupa Maryawitom, wielbicielom kobiety, zna­
nej Kozłowskiej i uważa to za jedno więcej 
zboczenie marnotrawnych synów, którzy się od­
dalili od Ojca św., Kościoła i wszystkich wier­
nych i zeszli już.... do maryawityzmu.

— Wypadek ks. Smolikowskiego.
Przed kilku dniami ks. Paweł Smolikowski, 
rektor kolegium polskiego w Rzymie, jadąc wó­
zkiem rzymskim, zaprzężonym w muły, z Ti- 
yoli do Mantoselli pod Rzymem, letniej rezy- 
dencyi 00 . Zmartwychwstańców, spotkał na 
drodze samochód, pędzący w przeciwną stronę. 
Na widok samochodu muły się spłoszyły i za­
częły ponosić. Ks. Smolikowski wyskoczył z 
wózka i w upadku złamał rękę. Po opatrzeniu 
złamanej kości, ks. Smolikowski leczy się w 
kolegium polskiem w Rzymie i jest już na 
drodze do wyzdrowienia.

— Pogrzeb ś. p. Romana Freitaga 
odbył się onegdaj w Waszkowcach przy nad­
zwyczaj licznym udziale obywatelstwa wiejskie­
go, a zwłaszcza włośeiaństwa. Kondukt po­
grzebowy prowadził ks. infułat Sckmid w o- 
toczeniu miejscowego proboszcza ks. Zawadow­
skiego, proboszcza ks. Steinbacha z Kocmania, 
oraz księży Lewandowskiego i Kar. Schiittiera 
z Czerniowiec. Nad otwartą mogiłą przema­
wiali : ks. M. Zawadowski, p. Władysław Beł­
za i dr. Flondor z Hlinicy; ten ostatni imie­
niem obywatelstwa.

Piękną swą mowę zakończył p. Bełza 
temi słowy: „Oto składamy nową znów ofiarę 
w ziemi, która niejeden już skarb w sobie cho­
wa, o której powiedziano, że wszystko, co naj­
lepsze, kryje w sobie, bo i zarodki przyszłego 
plonu — i zagrzebane skarby i ludzi poczci­
wych kości. A taka przytulna macierz, taki 
cmentarz wszystkiego, co dobre i dla przyszło­
ści plenne, nazywa się u nas Bożą rolą. I zda­
rza się, że taki cmentarz po upływie czasu, 
rolnik posieje i zaorze i z kości zmarłych plon 
wstanie dla przyszłych pokoleń. Plonem takim, 
dobrym plonem dla przyszłości, jest krew nie­
winnie przelana.... Krew męczenników zrodziła 
wyznawców, a z wyznawców powstali tryum- 
fatorowie! O daj Ci Boże, Romanie drogi, cie­
szyć się tam w niebie tryumfem dobrej spra­
wy, której tak dzielnie i poczciwie służyłeś tn 
na ziemi!“

—  Katastrofa. Wczoraj nastąpiło w 
Morawskiej Ostrawie zderzenie się dwu po­
ciągów kolei miejskiej, każdy o 3 wagonach. 
Zderzenie było tak gwałtowne, że cztery wago­
ny rozpadły się zupełnie w gruzy. Kil’ anaście 
osób jest rannych.

— Schwytanie bandy złodziejskiej. 
Policya insbrucka aresztowała w Bożen bandę 
złodziejską, złożoną z 12 praktykantów han­
dlowych, którzy dopuścili się mnóstwa kradzie­
ży i włamań. Banda miała własne statuty i 
prowadziła dokładną książkę dochodów, jakimi 
wszyscy dzielili się po równej części.

— Wykolejenie pociągu. Pociąg woj­
skowy, który wyszedł z Niemieckiego Brodu, 
wykoleił się z niewiadomej przyczyny koło sta- 
eyi Lapujania. Jeden z żołnierzy 57 p. piechoty, 
który wraz z trzema innymi żołnierzami wy­
skoczył z pociągu, zginął na miejscu; inni od­
nieśli lekkie rany.

— Banda małoletnich włamywaczy. 
W Szegedynie uwięziono bandę włamywaczy, 
złożoną z dzieci od 9 do 14 lat. Posiadały one 
rewolwery, sztylety, wytrychy i dokonały kilku­
nastu kradzieży. Niektórzy członkowie bandy 
zeznali, że już oddawna ćwiczyli się w tern 
rzemiośle u szegedyńskich bandytów, którzy za 
zapłatą uczyli ich kradzieży, sporządzania wy­
trychów i otwierania zamków. Jedno z dzieci 
umknęło z więzienia.

— Katastrofa kolejowa. Koło staeyi 
Yecsies, na Węgrzech, pociąg pospieszny naje­
chał na pociąg towarowy, przyczem 4 podró­
żnych i 6 osób ze służby kolejowej odniosło 
rany.

— Wyprawa halonem do bieguna.
Na posiedzeniu norweskiego Tow. żeglugi po­
wietrznej w Chrystyanii prof. Heryesel oświad­
czył, że wyprawa balonem do bieguna przyj­
dzie do Bkutku za 2 lub trzy lata dopiero.

— Dwunastu autorów jednego ro­
m a n su .  W Berlinie ukazała się niezwykle ory­
ginalna publikacya. J tdua z firm wydawni­

czych zaangażowała dwunastu autorów do na­
pisania romansu, obejmującego dwanaście roz­
działów, Każdy rozdział pochodzi z pod innego 
pióra, a firma nakładowa ogłosiła 60 premij 
dla tych, którzy zgadną, który rozdział przez 
kogo został napisany. W przedsięwzięciu tern 
wzięli udział: Bahr, Bierbaum, Ernst, Ewers, 
Reuter, Hollander, Wolzogen, Meyrink, Falkę, 
Hirschfeld, Wohlbriick i Eulenburg.

— Długowieczność. W Kijowie zmarła 
Józefa z Halkiewiczów Krzyszkowska, przeżyw­
szy lat 102.

Kronika prowincyosialna.

§ P r e z e s e m  R a d y  p o w i a t o w e j  
w G o r l i c a c h  wybrany został poseł na Sejm 
krajowy p. Władysław Długosz.

§ O b y w a t e l s t w o  h o n o r o w e .  Rada 
gminna m. Budzanowa nadała obywatelstwo 
honorowe p. Aleksemu Salwiekiemu, radcy i 
naczelnikowi sądu pow. w Budzanowie.

§ Ze S t a r e g o  S ą c z a  piszą nam : 
Ogół mieszkańców oczekuje z zainteresowaniem 
obchodu stnej rocznicy urodzin Słowackie­
go, mającego odbyć się w dniu 17 b. m. Ko­
mitet pod przewodnictwem dyrektora semina- 
ryum p. Dobrowolskiego, pragnie tej uroczy 
stości narodowej nadać w danych warunkach 
jak największe rozmiary. — Obchód będzie 
składał się z nabożeństwa uroczystego, ilu- 
ininacyi kartkowej i zebrania publicznego 
w sali „Sokoła". — Na program złoży się 
przemówienie wstępne, kantata, odczyt, dekla- 
macya i produkcye muzykalne uczniów serni- 
naryura. Zamierzone jest także oznaczeuie je ­
dnej z ulic nazwą Słowackiego.

§ O f i a r a  wo d y .  Z Brzeżan donoszą: 
Praktykant dóbr Jakóba i Maryi br. Potockich 
z Raja, nazwiskiem Tadeusz Cholewiński, wy­
brał się w tych dniach na polowanie na dzikie 
kaczki, guieżdżące się w znacznej ilości w za­
roślach stawu brzeżańskiego. Po kilku strza­
łach spostrzegł, że jedna z kaczek, która za­
strzelona upadła w wodę, unoszona prądem od­
pływa na środek stawu. Nio wziąwszy z sobą 
psa, aDi nie widząc nigdzie wokół czółna, zo­
stawiwszy strzelbę, odzież i torbę na brzegu, 
wskoczył bez namysłu w wodę, kierując się ku 
środkowi stawu.

Cdy powracał ze zdobyczą w ręku ku 
brzegowi, albo został rażony apopleksyą, albo 
dostał silnych kurczów, gdyż w jednej chwili 
wpadł pod wodę, która w tern miejscu ma głę­
bokości 4 — 5 metrów i utonął. Mimo zarządzo­
nych natychmiast poszukiwań, ciała do późuego 
wieczora nie znaleziono.

§ Ś m i e r ć  p o d  k o ł a m i  p o c i ą g u .  
Onegdaj w nocy najechał pociąg kolejowy na 
terytorymn gminy Horbacze na żebraka Stefana 
Titio, który będąc pijanym, szedł torem kole­
jowym. Titio zginął na miejscu.

§ S m i e r t e l n y  w y p a d e k .  Sześćdzie­
sięcioletni robotnik Grzegorz Piesz, zatrudnio­
ny w fabryce Wolfa w Białej, wpadł onegdaj 
do kotła napełnionego kipiącą farbą. Jakkol­
wiek pospieszono mu natychmiast z ratunkiem, 
Piesz odniósł tak znaczne obrażenia, iż nieba­
wem zakończył życie.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k .  Dnia 24 
z. m. podczas młócenia koniczyny w Grzyma­
łowie u p. Leopolda Klomma, został porwany 
przez młocarkę robotnik Wasyl Chrupało z Bu- 
eyk i odniósł tak znaczne obrażenia, żn na miej­
scu wyzionął ducha.

§ P o ż a r .  We wsi Zadnieszówce koło 
Podwołoezysk zniszczył w tych dniach pożar 
pięć zagród włościańskich wraz z tegoroczoymi 
zapasami zboża i paszy. Szkoda jest znaczna.

Kronika zagraniczna.

* S a m o b ó j s t w o  w w i l l ę  ś l u b u .  
Kapitan 43 pułku artyleryi w Wesel, Hilde- 
brad, przybył do Hanoweru na ślub sw ój z córką 
majora K. Śiub miał się odbyć w sobotę. W pią­
tek wieczorem kapitan brał udział w wieczorze 
dziewiczym w domu rodziców swej narzeczonej 
i był w jak najlepszym humorze. Po godzinie 
12 w nocy opuścił dom rodziców swej narze­
czonej i powrócił do hotelu „Royal“, w którym 
zamieszkał. Tu, gdy wszedł do swego pokoju, 
poprzecinał sobie żyły na rękach, poezem przez 
okno wyskoczył na podwórze. Ciężko rannego 
przewieziono do szpitala, gdzie, nie odzyskawszy 
przytomności, umarł nazajutrz. Przyczyny, które 
go skłoniły do samobójstwa, są nieznane.

* Z a w i a t y k i .  Balon „Parseval I I I .“ 
wczoraj o godz. 9'45 rano odleciał z Augsbur­
ga do Monachium, dokąd przybył o godz. 11 
rano. O godz. 2 po południu odleciał z powro­
tem do Augsburga.

* T r z ę s i e n i e  z i e mi .  Wczoraj o godz. 
3'30 po południu odczuto w Belgradzie trzę­
sienie ziemi.

* K a t a s t r o f a  b u d o w l a n a .  Wczoraj 
zawalił się w Petersburgu dach szklany nad 
biblioteką Dumy. Na szczęście w chwili wy­
padku nikogo nie było w bibliotece.

* P e t e r s b u r s k i  K u b a  r o z p r u ­
wa c z .  W Petersburgu aresztowano onegdaj 
niejakiego Mikołaja Raskowicza, syna sędziego, 
ponieważ w ostatnich czasach dopuścił się w 
Petersburgu szeregu morderstw, przypominają­
cych sposobem wykonania pamiętne zbrodnie 
Kuby-rozpruwacza. Raskowicz przyznał się już 
do winy, przyczem oświadczył, że miał jeszcze 
zamiar popełnić w najbliższym czasie szereg 
morderstw na dziewczętach.

* Z g o n  w k o n f e s y o n a l e .  Z Rzymu 
donoszą: W kościele Notre Daine de Sion zmarł 
nagle na atak sercowy ks. Ryszard Tabarelli 
Defatis podczas słuchania spowiedzi św. Zmar­
ły był profesorem toologii na papieskim fa­
kultecie.

* P o j e d y n e k  n a  r e w o l w e r y  w do ­
r o ż c e .  Z Palermo donoszą o strasznym dra­
macie, który rozegrał się tam onegdaj w t, zw. 
„Ogrodzie angielskim". Niejaki Giovauni Ardi- 
to zaręczył się niedawno z panni, Katarzyną 
Yicari. Po jakimś czasie szczęśliwego narze- 
czeństwa, rodzice • anny wymówili nagle dom 
narzeczonemu, a panna wkrótce potem zarę­
czyła się powtórnie z niejakim Salwatorem Lo- 
biauco. Kiedy onegdaj wieczorem Lobianco po­
wracał od swojej narzeczonej, spotkał po dro­
dze rywala Ardita, który zaprosił go do swojej 
dorożki. Lobianco zaproszenie przyjął i kiedy 
dojechali do ogrodu angielskiego, obaj rywale 
dobyii rewolwerów i zaczęli strzelać do siebie. 
Słyszano pięć strzałów. Kiedy przechadzająca 
się po ogrodzie publiczność zbiegła się na od­
głos strzałów na miejsce tego strasznego po­
jedynku, Ardito uciekł, a Lobianco, wysiadłszy 
z dorożki, upadł natychmiast bez życia. Ucie­
kającego Ardita schwytano wkrótce. Okazało 
się, że odniósł on także ciężką ranę w prawą 
pierś. W drodze do szpitala Ardito już umarł. 
Lobianco zaś, trafiony dwiema kulami w pierś 
i brzuch, walczy jeszcze ze śmiercią.

B r . Cook o sw ej w y p ra w ie  do bieguna.

(Dalszy ciąg sprawozdania).
Y II . P rz y p a s a łe m  do s tó p  n a r ty  i sz e ro ­

ko ro z s ta w ia ją o  n o g i, z a c z ą łe m  p o su w ać  s ię  po 
m o śc ie  lo dow ym . Z a  m n ą  p o s tę p o w a ły  sa n k i 
z c zę śc ią  ty lk o  ła d u n k u .  L ó d  d rż a ł  pod S a u k a ­
m i. W ten  sp o só b  p o su w a liśm y  się  z t rw o g ą  
około  d w u  m il a u g . N a s tę p n ie  w ró c iliśm y  się  
je szcze  ra z , by  p rz en ie ść  re sz tę  rzeczy . Z p ó ł­
nocnego  b rz e g u  sz c z e lin a  w y g lą d a ła  b a rd z ie j 
m alo w n iczo .

Zrazu ogromna ta szczelina w lodzie by­
ła dla mnie zagadką, na pierwszy rzut oka 
nie można było rozpoznać przyczyny jej po­
wstania. Peary napotkał podobną na północ 
od kanału Robesona. Szczelina taka powstać 
może wówczas gdy uderzą o siebie dwa pę 
dzone pola lodowe. Tu starły sic lody pę­
dzone ze środkowego morza Polarnego z loda­
mi, płynącymi od lądu.

Ponieważ zauważyłem, że lód posuwa się 
nieznacznie na wschód, postanowiłem, by zwró­
cić się na zachód. Temperatura spadła do —41 
Fahrenheita. Niebo wyjaśniło się nieco na 
zachodzie i zdawało się, żo tam musi być ląd. 
Wiatr ucichł. Po 11-godzinnej jeździe drogo­
mierz zarejestrował 32 mil ang. przebytej 
drogi, lecz ponieważ posuwaliśmy się zygzaka­
mi, można było liczyć tylko 17 mil. Noc była 
przecudna. Słońce zaszło za purpurowe mgły, 
pokazało się więc kilka słońc pobocznych, od­
bitych w mgle, które mieniąc się wszystkiemi 
barwami, znikły wkrótce za horyzontem. Przez 
całą noc błyszczał na północy pomarańczowy 
pas, pola lodowe mieniły się fioletem, bladą 
purpu ą i liliowo.

Badania wskazały, że dn. 24 marca by­
liśmy na 83 stopniu 31 minut północnej sze­
rokości, a 96 stopniu 27 minut zachodniej 
długości. Widać było jeszcze mgły Grantlandu. 
Na zachodzie po za pasem mgły, którą oświe­
cało słońce, majaczyły jak gdyby zarysy lądu. 
Przypuszczaliśmy, że jest to Crokerlaud, lecz 
mgła zakryła wnet horyzont zupełnie. Do po­
łudnia trwały badania. Psy wietrzyły w po­
wietrzu, jak gdyby czuły zwierzynę. Zaczęliśmy 
szukać i wnet ujrzeliśmy wodotryski psa mor­
skiego. Znaleźliśmy też stare tropy niedźwie­
dzia, lecz nie odkryliśmy ni alg, ni żadnej 
zwierzyny. Na wodach szczeliny było nieco 
alg, lecz tu wody były jałowe, Ślady je­
dnakże niedźwiedzia i psa morskiego dodały 
nam otuchy, że w powrotnej drodze, w później­
szej porze roku, zwierzyna posunie się dalej na 
północ.

Mimo, że ciepła słońca prawie nie czu­
liśmy, lecz działanie jpgo promieni zaczęło mę­
czyć oczy. Blask, którym lśnią pola lodowe, 
przykryte śniegiem, jest przykry nawet dla 
Eskimosa, który nie zniesie go bez osłony.

Okulary ze szkła bursztynowego, które 
sporządziliśmy w Annootok, okazały się nieo­
cenione. Okulary ze szkła czarnego lub niebie­
skiego nie są tak skuteczne. Próbowano też o- 
kularów automobilowych, lecz również bez za­
dowalającego rezultatu. Wszystkie mają wady, 
któremi s ą : niedostateczne pole widzenia lub 
zła konstrnkeya, skutkiem której okulary takie 
zachodzą mgłą co chwila. Nasze okulary nie 
miały tych wad. Szkło bursztynowe osłania 
tylko od promieni aktywnych, która szkodzą

oku, lecz nie zmniejsza siły widzenia tok, *e 
przez nie lepiej, niż przez lornetę można 
spostrzedz jakiś oddalony przedmiot. Trud®0 
jest w pochmurny dzień odkryć nierówności ®® 
polach lodowych, lecz okulary nasze nsuwaty1 
tę trudność. Umożliwiały nam dokładne sp°" 
strzeganie każdego zagłębienia i każdej r jBJ' 
Szkło bursztynowe bowiem nie zmniejsza 
silenia światła. Okulary uwolniły nas od mękii 
jaką sprawia lśnienie śniegu i lodu, a przyte®1 
stalowo błękitnemu niebu nadały ciepły i tf®” 
soły koloryt. — Używane dotychczas okuDrJ 
śniegowe powlekają posępną szaro-niebieską l®'1 
ciemno-szarą barwą i tak smutny już krajobraz 
co wpływa ogromnie przygnębiająco. Okularai®1 
naszemi byliśmy tak zachwyceni, że nie zdej" 
mowaliśmy ich nawet podczas snu, by osł®" 
niać oczy przed rażącem światłem, które wdzi®' 
ra się przez powieki, a także by ochronić czół® 
od zimna.

Podczas tego marszu pogoda była aż i® 
południa piękna, a lód stawał się wciąż tęższy 
Maszerowaliśmy tak długo, że gdy rozbiliśmy 
obóz, była już północ. Na zachodzie zjawić 
się zapowiedzie burzy. Małe posępne chmurki 
pędziły z ogromną szybkością, perłowe lśnienie 
lodu ustąpiło miejsca posępnej czerni. WyszU- 
kaliśmy miejsce pod chatę śniegową i za g°' 
dzinę nasz „iglu" był gotów. Zbudowaliśmy
go silniej niż zazwyczaj. Mur od strony w.:atr® 
był dwa razy grubszy, dach polaliśmy wodł> 
by go wzmucnić i by poszczególne cegły śni®' 
gowe silniej pomarzły. Psy uwiązaliśmy f® 
stronie zasłoniętej od wiatru, sanki przymocO' 
waliśmy do bloków lodowych.

Obawialiśmy się orkanu. Gdy byliśmy jul 
w w ekach  do spania, wicher zaczął pędzi® 
śnieg z nieprawdopodobną szybkością, powie- 
trze pełne było wirującego śniegu. W kilk® 
chwil psy i sanki zasypane były śniegiem-
Obmarzuięte ściany naszej chaty oparły się sil® 
wiatru, lecz burza wydrążyła w ścianach otwo­
ry, przez które wdzierał się śnieg. Nad ranem 
orkan ucichł tak samo nagle, jak był się ze­
rwał. Nastała cisza, która była nieprzyjemna 
Psy zaczęły okropnie wyć, jak gdyby napadł 
je niedźwiedź. Porwaliśmy za strzelby i wybie­
gliśmy z chaty. Niedźwiedzia nie było. Śnie­
giem zasypane psy usiłowały się wygrzebać 
ze śniegu, lecz poplątały się w uprzęży i po- 
przymarzały sierścią do siebie.

Zdjęliśmy więc z nich uprząż i poodbija- 
liśrny z ich sierści poprzymarzany śnieg. Wre­
szcie zeszło słońce i ozłociło świeży śnieg-
Temperatura, która podczas orkanu wynosiła
— 26 stopni Fahrenheita, doszła teraz nagle do
— 40. Na zachodzie było jeszcze mglisto, po­
goda nie była pewna. Poniew.aż dość czasu 
było jeszcze do dalszej drogi, wpełznęliśmy 
znowu do chaty, wleźliśmy w worki do spania 
i zasnęli natychmiast.

W klika godzin zbudził nas straszliwy 
huk, jak gdyby jakiejś eksplozyi. Wyjrzeliśmy 
na zewnątrz, nie odkryliśmy jednak niczego 
niezwykłego. Przewróciliśmy się na drugą stro­
nę, by spać dalej, w tern znowu rozległ się 
huk. Achwelsz zerwał się wołając: Dom się 
w ali! Poruszyłem się, by powstać i w tej chwili 
wpadłem w nowo powstałą szczelinę, z której 
z pod śniegu przedostawała się lodowata woda. 
Człowiek w worku do spania jest zupełnie bez­
władny, kąpiel zaś w wodzie przy temperatu­
rze —48 stupni nie należy do przyjemności. 
Eskimosi śmiejąc się do rozpuku, wytoczyli 
mię z pod walącej się chaty i szybko przenie­
śli nasze rzeczy na pewniejszy lód. Woda za­
marzła natychmiast na moim worku do spania, 
tak, że trzeba było lód z niej odbijać. Ku wiel­
kiej mej radości pokazało się jednak, że ubra­
nie moje z futra renów nie było mokre.

Maili literalD-artisime.
Dyr. Gawaiewiez, na pożegnanie War­

szawy, ostatnie chwile swej owocnej działalno­
ści poświęcił zasileniu funduszów różnych in- 
stytucyj dobroczynnych. Między innemi dochód 
z przedstawienia w teatrze Małym sztuki Ca- 
pusa p. t. „Zraniony ptak“, przeznaczył dla 
trzech iustytucyj wychowawczych Tow. opieki 
nad dziećmi, mianowicie: ochrony im. Promyka, 
ochrony im. E. Orzeszkowej i szkoły i sal za­
jęć im. Boi. Prusa.

Dzisiaj żegna się dyr. Gawalewicz z pu­
blicznością warszawską w czasie przedstawie­
nia „Moralności Pani Dulskiej", jutro zaś rządy 
sceny Teatru Małego obejmuje p. Kazimierz 
Zalewski.

Nowy kierownik zamierza wystawiać u- 
twory z bieżąeej literatury dramatycznej o naj­
świeższych kierunkach, młodemi siłami aktor­
skiemu W tej myśli, zatrzymawszy część per­
sonelu trnpy p. Gawalewicza, dokompletował 
ją najwybitniejszemi siłami prowadzonej przez 
siebie szkoły aplikacyjnej.

Na pierwszy ogień pójdzie Fredry syna 
nie znany dotąd w Warszawie „Mentor".

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w piątek, po raz 2-gi „Małżeństwo 

aktorki", komedya w 3 aktach Aleksandra Bis-
sona.



W sobotę, wyjątkowo o godz. 8-ciej po 
południu dla młodzieży szkolnej „Hamlet", tra- 
gedya w 5 aktach Szekspira, z p. Adwentowi­
czem w roli tytułowej.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 2-gi „Nietoperz", opera komiczna w 3 
aktach Jana  Straussa.

W niedzielę, wyjątkowo o godzinie 8-ciej po 
południu po ra z lsz y  (wznowienie) „Hulaj dusza", 
widowisko sceniczne ze śpiewami w 8 odsłonach 
przez Adolfa Walewskiego.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wie­
czorem po raz 25 ty „Manewry jesienne", ope­
retka w 3 aktach J. Kalmana.

W poniedziałek, po raz 3ci „Małżeństwo 
aktorki", komedya w 3 aktach Aleks. Bissona.

We wtorek, po raz 3ci „Nietoperz", opera 
komiczna w 3 aktach Jana Straussa.

We środę, po raz lszy  „Pani zamku 
Ostrót", dramat w 5 aktach Henryka Ibsena,

We czwartek, po raz lszy w bież. sezo­
nie „Madame Butfcerfly", opera w 3 aktach 
Pucciniego, z udziałem Jadwigi Dębickiej Zo­
fii Skibińskiej, Henryka Drzewieckiego, Adama 
Okońskiego i Stanisława Tarnawskiego, w głów­
nych partyach.

W piątek, po raz 2gi „Pani zamku Ostrot", 
dramat w 5 aktach Henryka Ibsena.

W sobotę, o godz. pół da 4 dla młodz. 
szkolnej „Złota czaszka", 5 obrazów dramatu 
Juliusza Słowackiego.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 4ty „Nietoperz", opera komiczna, w 3 
aktach Jana Straussa.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie
Sobota, Uroczyste przedstawienie jubile­

uszowe. Przemowa— „Prolog — Apoteoza Po­
ety", układu prof. Benedyktowicza „Złota cza­
szka". Ceny 50 pro. wyższe.

Niedziela, o godz. 3 po poł. „Kościuszko 
pod Racławicami". Obraz historyczny W. A 
Lassoty.

Niedziel,a o godz. pół do 8 wieczorem 
„Mazepa", tragedya w 5 aktach Jul. Słowackiego 
Występ Al. Tarasiewicza.

Poniedziałek, „Horsztyński", dramat w 5 
aktach J. Słowackiego. Występ M. Tarasiewicza

Wtorek, „Nowa Dejanira", dramat w 5 
aktach J. Słowackiego. Występ M. Tarasiewicza.

Środa, „Car Samozwaniec", w 5 aktach 
z kroniki dram. Napisał A. Nowaezyński. Ceny 
zniżone.

Czwartek, Lillia Weneda", tragedya w 5 
aktach J. Słowackiego.

Piątek, „Pan Damazy", komedya Bliziń- 
skiego.

Sobota, „Beatris Cenci", tragedya w 5 
aktach J. Słowackiego. Występ M. Tarasiewicza.

Niedzieia, po poł. „Gruby ryby", Kome­
dya w 3 aktach M. Bałuekiego.

Niedziela, wieczorem „KsiążęNiezłomny", 
tragedya w 5 aktach J- Słowackiego. Występ 
M. Tarasiewicza.

Poniedziałek, „Śluby Panieńskie", ko­
medya. Występ M. Tarasiewicza.

W torek, „Balladyna", tragedya w 5 aktach 
J. Słowackiego. Występ M. Tarasiewicza.

Środa, „Wesele", dramat Stanisława Wy 
spiańskiego. Ceny zniżone.

Czwartek, „Sen srebrny Salomei", dra­
mat w 5 aktach J. Słowackiego. Występ M. 
Tarasiewicza.

Piątek, „Kordyan", Poemat dramatyczny 
J. Słowackiego. Występ M. Tarasiewicza.

Hada miasta Lwowa.
Na wczorajszem posiedzeniu Rady, któ­

remu przewodniczył prezydent miasta O i u cb- 
c i ń s k i ,  zabrał głos przed przystąpieniem 
do porządku dziennego r. L a s k o w n i c k i  i 
przedłożył do uchwały następującą rezo­
lucyę:

„Rada miasta Lwowa, stojąc niezmien­
nie na  zaznaczonem niejednokrotnie stano­
wisku, że otwarcie granicy rumuńskiej dla 
bitego bydła nie może w żadnym kierunku 
przynieść szkody ludności rolniczej kraju, na­
tomiast ma doniosłe znaczenie dla aprowi­
zacji miast Lwowa i Krakowa, które nie­
wątpliwie zasługują na życzliwą opiekę Sej- 
f iu , wyraża opinię, żeSejm w interesie kra ­
ju, a w szczególności w interesie ludności 
miejskiej, oświadczy się za zawarciem takie­
go traktatu z Rumunią, który umożliwi przy­
wóz bitego mięsa rumuńskiego do Lwowa i 
Krakowa. Rada miejska odnosi się do wszy­
stkich posłów z miast, a w pierwszym rzę­
dzie z m. Lwowa, aby jak  najenergiczniej 
stanęli w obronie ludności miast, głosując 
za zawarciem traktatu  z Rumunią.

„Rada miasta wyraża przekonanie, źe 
Sejm krajowy w naleźytem zrozumieniu za­
dań i znaczenia miast naszych w ogólnym 
rozwoju kraju, zerwie wreszcie z polityką, 
k tóra stale wychodzi ną niekorzyść miast i 
przyczynia się do ustawicznego wzrostu dro­
żyzny, uciskającej coraz ciężej i dotkliwiej
zwłaszcza ubogą ludność miejską".

Rezolucyę tę  bez dysku sji uchwalono.
(Odczytał j ą  także w Sejmie P• dr. Rutowski, 
o ezem piszemy :nem  miejscu. P . R ) .

Z porządku dziennego w myśl referatu 
r. T r a c z e w s k i e g o  uchwaliła Rada oddać 
dostawę karczmy dla koni miejskich po po­
łowie pp. Janowi Kintziernu i Ignacemu 
Rosnerowi.

Z kolei uchwaliła Rada wybudować w 
nliey Snopkowskiej za Szkołą przemysłową 
kanał, kosztem 11.700 K., do czego właści­
ciele realności przy tej ulicy przyczynią się 
kwotą 950 K., a przy ulicy Króla Leszczyń­
skiego kosztem 11.300 K., poezem postano­
wiła sprzedać dr. Zdzisławowi Staneckiemu 
dwa morgi gruntu na Lewandówce pod bu­
dowę fabryki akumulatorów, za cenę 6400 K. 
pod warunkiem, że wybuduje fabrykę do 3 
lat, nie sprzeda tego gruntu, ani nie będzie 
go parcelować przez lat 30, zaś na wypadek 
sprzedaży, gmina ma prawo pierwokupu.

W dalszym ciągu posiedzenia, w myśl 
referatu r. T r a c z e w s k i e g o ,  uchwaliła 
Rada, po dłuższej dyskusyi, zakupić dla miej­
skiego Zakładu pogrzebowego realność przy 
uh Sobieskiego 1. 16 za 70.000 K.

W końcu uchwaliła Rada wysłać jako 
delegatów na uroczystość jubileuszową Mu­
zeum narodowego w Krakowie radnych : dr. 
Tomaszewskiego, Ihnatowicza i Śliwińskiego.

Na tem zamknął prezydent p. O n i ­
c h  c i ń s  k i  posiedzenie jawne i zarządził 
tajne.

Na posiedzeniu tem, odbytem pod prze­
wodnictwem wiceprezydenta p. E p p l e r a ,  
stabilizowała Rada urzędników w miejskich 
Zakładach elektrycznych: Stanisława Klimo 
wicza i Maryana Kami* nobrodzkiego w X 
randze, Romana Januszkiewicza w VIII, T a ­
deusza Karasińskiego w IX, Kazimierza Dy- 
szkiewieza w IX, Jana Barysa w IX, Wacła­
wa Menclewskiego w X, Ignacego Harwa 
czyńskiego w XI, Włodzimierza Hausnera w 
IX, Wacława Płonkę w X, Jana  Wissmiiile- 
ra w X, Stanisława Zakrzewskiego w X, S ta­
nisława Blicharskiego w X, Stanisława J a ­
worskiego w X, inż. Stanisława Boguckiego 

VIII, N. Ługowskiego w X, a wreszcie

oraz rezolucyę wzywającą b u rm is trz a  m. W ie­
dnia, aby jako nauczycieli w wiedeńskich 
szkołach ludowych przyjmował tylko samych 
Niemców.

Sejm g ó r n o - a u s t r y a c k i  przyjął u- 
stawę językową podobną do ustawy, uchwa­
lonej przez Sejm dolno-austryac.ki i wezwał 
Wydział krajowy, aby jak najszybciej posta­
rał się o jej sankeyenowanie.

W Sejmie m o r a w s k i m  posłowie a- 
grarni L u k s c h  i tow. uczynili wniosek na­
glący, aby nie dopuszczono do importu by­
dła i mięsa z państw bałkańskich i aby mię­
so z Rumunii i Serbii do Niemiec mogło 
być transportowane tylko w wagonach plom ­
bowanych.

—  Król przyjął dyrnisyę ministra woj­
ny Z i v k o v i e a  i powierzył prowizorycznie 
kierownictwo ministerstwa wojny m in is tro ­
wi oświaty Stojanovieowi.

=  Serbski minister spraw zagranicz­
nych Mi 1 o v a n  o v i  ć wyjechał wczoraj z Bel­
gradu do Wiednia.

w
n a d a h T iu r  stabilizow anem u inżynierow i Z a­
kładu Gustawowi D yduszyńskiem u ty tu ł s ta r ­
szego inżyniera i poruczyła mu zastępstw o 
d y rek to ra  Zakładu w w ypadkach jego nieobe-
cnośei. , . . , „

Na tem o godzinie 1U 4o wieczorem 
zamknął wiceprezydent p. E  p p 1 e r posie­
dzenie.

OSTATNIA POCZTA.
Wczoraj obradowała w Krakowie 

zwołana przez Izby handlowe : krakowską i 
lwowską wspólna a n k i e t a  p r o d u c e n ­
t ó w  r o p y ,  rafinerów i handlarzy nafty nad 
sprawą przymusu koncesyjnego dla rafineryi 
nafty, oraz dla rozwozu nafty w beczkowo­
zach. Podczas dyskusyi objawiły się wielkie 
różn>ce między producentami a rafinerami, 
oraz między rafinerami typu większego i ma­
łego. Obu Izbom polecono zbadać te sprawy 
i przedstawić opinię ministerstwu. Lwowską 
Izbę handlową reprezentowali na  ankiecie 
pp. dr. Stesłowiez i Korkes.

=  Wczoraj zebrała się S k u p c z y n a  
s e r b s k a .  Prezydentem wybrano staroradyka- 
ła  Niknlića.

S e j m .

=  Od r. 1907 obradowano w M inister­
stwie sprawiedliwości nad r e f o r m ą  u- 
s t a w y  k a r n e j ,  wybrano kornisyę i ko­
mitet ściślejszy, który procedurę karną wpro­
wadzi w zgodę z nowera prawem materyal- 
nem i ma w wyczerpujący sposób uregulo­
wać sprawę o odbywaniu kary. Ministerstwo 
sprawiedliwości uważa, że obecnie nadszedł 
czas, aby przedłożyć do krytyki projekt głó­
wny-i kodeks karny.

=  Niektóre dzienniki doniosły, że M i­
n i s t e r s t w o  k o l e j o w e  postanowiło o- 
graniczye ułatwienia, z jakich korzystają ko­
lejarze, oraz podnieść ceny biletów kolejo­
wych na kolejach państwowych od 1 sty­
cznia 1910. Obie te wiadomości są nieuza­
sadnione.

=  Na wczorajszem zebraniu I z b y  
h a n d l o w e j  w W i e d n i u  prezydent Izby 
wskazał na to, że sytuaeya polityczna ciągle 
jeszcze nie jest wyjaśniona i że przeciwień­
stwa narodowościowe coraz bardziej wkra­
czają na pola gospodarcze i kiedy gdziein­
dziej starają się o utworzenie wielkiej pro- 
dukcyi i uzyskanie dla niej rynków zbytu u 
nas panuje tendeneya narodowego rozdziału. 
Przeciw temu trzeba wystąpić. — W końcu 
mówca wystąpił przeciw uczynionemu w Sej 
mie galicyjskim wnioskowi p. Battaglii, o 
stworzeniu statystyki galicyjskiego handlu o- 
brotowego.

=  O pracy S e j m ó w  k r a j o w y c h  
donoszą: W Sejmie d o l n o - a u s t r y a c k i m  
przyjęto wczoraj po dłuższej dyskusyi pro­
jekt ustawy językowej. Poprawkę p. Seitza 
odrzucono.

P. N i k l a s  (str. chrześć--społ) odpo­
wiadał na wywody kilku mówców, iż przed­
łożony projekt ustawy nie jest dostateczny 
do ochrony niemieckiego charakteru m. Wie­
dnia, poezem uchwalono wniosek o zaprowa­
dzenie wyłącznie języka niemieckiego jako 
wykładowego w seminaryaeh nauczycielskich,

(55 posiedzenie I .  sesyi I X .  peryodu).

Lw ów , dnia 15 października.
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 

JE . P. Marszałek krajowy Stanisław lir. Ba- 
d e n i  o godzinie 10 minut 30 przed połu­
dniem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego, odczytano szereg wniesionych petyeyj, 
zgłoszone wnioski i interpelacye.

Jeduą  petycyę uzasadniał p. dr. T e r t i l .
W n i o s e k  n a g ł y  zgłosił:
P. ks. S e n y k  i tow. w sprawie zapo­

mogi dla pogorzelców gminy Srnuchów, pow. 
żydaczowskiego.

W n i o s k i  z w y k ł e :
P. B i s  i tow. w sprawie utworzenia 

sądu obwodowego w Nisku.
P. Julian bar. B r u n i c k i  w sprawie 

ustaw normujących handel nasionami, nawo­
zami sztucznymi i paszami skoncentrowanemu

I n t e r p e l a c y e :
P. dr. O l e ś n i c k i  i tow. w sprawie 

bezprawnego urzędowania wójta w Rypczy- 
eaeh i postępowania starostwa drohobyekiego 
podczas dochodzeń w sprawie wyborow gmin­
nych, przeprowadzonych w Rypczycach dnia 
26 września 1907.

P. dr. L e  w i e k i  i tow. w sprawie za­
niechania objęeia gminy Sulalycz regulaeyą 
Świcy.

P. dr. M a k u c h  i tow.: 1. w sprawie 
nieustawowego zawieszenia działalności czy­
telni „Proświty" w Hinkowcach, pow. zale- 
szozyekiego; 2. w sprawie nieustawowego 
urzędowania wójta Mikołaja Kozaka w Doł 
homościskaeh, pow. mościskiego; 3. w spra­
wie funduszów złożonych pizez mieszkańców 
powiatu rawskiego w wydziale powiatowym 
na budowę ruskiego gimnazjum w Rawie 
ruskiej; 4, w sprawie prestacyi na budowę 
szkoły w Niemirowie.

P. K u r o  w i e c  i tow.: 1. w sprawie
obsady kierownictwa w 6 kl. szkole żeńskiej
w Dolinie; 2. w  s p r a w i a  pobierania lichwiar­
skich odsetek przez kasę powiatową w Do­
linie.

P. M e r u n o w i c z  i tow. w sprawie
koncesji na  targi w Zamarstynowie.

P. dr. L e w i c k i  i tow. w sprawie rze­
komo nieprawnego zaprowadzenia polskiego 
języka wykładowego w szkole ludowej w
Nadarożniowie.

JE . P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y zawia­
domił następnie, iż pp. Adolfowi bar. Bru- 
nickiemu i hr. Skarbkowi udzielił z powodu 
choroby uilopów do końca sesyi.

Z porządku dziennego uzasadniał p. 
M a r s z a ł k ó w  ic z swój wniosek z projektem 
ustawy o stworzeniu krajowej Rady rolniczej 
z siedzibą we Lwowie, która jako organ cen­
tralny, powołana byłaby do stałej pieczy nad 
rozwojem ro b ic tw a  krajowego, tudzież do 
zastępowania i obrony interesów tej gałęzi 
gospodarstwa krajowego. W skład tej Rady 
wchodziłoby: sześciu delegatów, wybranych 
przez Sejm krajowy z kół zawodowych roj­
ników; dwaj przedstawiciele Rządu, z k tó­
rych jednego powoływać ma Minister rolni­
ctwa, a drugiego Namiestnik; trzej delegaci 
Komitetu galic. Towarzystwa gospodarskiego, 
trzej delegaci Komitetu Tow. rolniczego, 
trzej delegaci Zarządu głównego Tow. Kó­
łek rolniczych i dwaj delegaci wydziału gal. 
Towarzystwa leśnego; szt-ściu delegatów kra­
jowych organizacyj rolniczych, które wykażą 
się przynajmniej sześcioletnią działalnością 
i którym Sejm krajowy przyzna prawo wy­
syłania delegatów na wniosek Wydziału kraj. 
przedłożony po zasiągnięciu opinii krajowej 
Rady rolniczej, oraz przedstawiciel Akademii 
rolniczej w Dublanach, wybrany przez g ro­
no profesorów tej Akademii i przedstawiciel 
Studyum rolniczego Uniwersytetu Jagielloń- 
"kiego w Krakowie, wybrany przez grono

profesorów tego Zakładu. Mandaty członków 
krajowej Rady rolniczej trwają 6 lat i gasną 
z końcem kadencji sejmowej.

Wniosek ten przekazała Izba Wydzia­
łowi krajowemu.

Z kolei uchwalił Sejm w drugiem i 
trzeciem czytaniu projekt ustawy, zezwalają­
cej gminie m. Krakowa na pobór opłaty 
gmiiinej na cele dobroczynności publicznej 
od przedstawień teatralnych, koncertów i 
wszelkich innych przedstawień i widowisk, 
oraz balów.

P. dr. L o e w e n s t e i n  referował spra­
wozdanie komisyi bankowej z wnioskiem pod­
wyższenia gwarancyi kraju dla wkładek w 
galic Kasie oszczędności we Lwowie z 90 do 
100 milionów kor.

W dyskusyi zabrał głos p. dr. L e w i ­
c k i  i oświadczył imieniem swego s tronni­
ctwa, iż głosować będzie przeciw temu wnio­
skowi, gdyż obawia się, że z podwyższonej 
gwarancyi kraju może wyniknąć szkoda dla 
skarbu kraju.

Po odpowiedzi referenta p. dr. L o e -  
w e n s t e i n a ,  który rzeczowem przedstawie­
niem sprawy rozwiał obawy poprzedniego 
mówcy, Izba przyjęła wniosek komisyi b an ­
kowej.

Nastąpiła dyskusya ogólna nad sprawo­
zdaniami komisyi budżetowej o wniosku na­
głym p. Laskowskiego w sprawie sanaeyi 
finansów krajowych i o przedłożeniu rządo- 
wem, w sprawie uwolnienia podatku osobi­
sto dochodowego, wprowadzonego ustawą pań­
stwową z dnia 25 października 1896 nr. 220 
Dz. p. p , od wszelkich dodatków, podlegają­
cych kompetencyi ustawodawstwa krajowego. 
Referentem pierwszej sprawy jest p. M i l e w ­
s k i ,  drugiej p. S t a r z y ń s k i .

Komisya budżetowa o wniosku nagłym 
p. Laskowskiego zaznaczywszy na wstępie 
swego sprawozdania, że niedobór w budżecie 
na r. 1910, według jej obliczeń, wyniesie 
13,753.226 K., zauważa w dalszym ciągu, iż 
powody tego niedoboru tkwią w nieuniknio­
nym wzroście wydatków, a niedostateczności 
wzrostu dochodów. Powody te wzrostu wy­
datków działać będą — zdaniem komisyi — 
i nadal, co więcej akcya ukrajowienia dróg, 
wzrastające potrzeby szkolnictwa, opieki nad 
zdrowiem ludności, podniesienia wytwórczo­
ści kraju, każą nadto przypuszczać, że coro­
czny wzrost wydatków będzie nawet wyższy, 
niż bywał dotąd.

Przed laty kilku żywiono wprawdzie n a ­
dzieję, że wchodzące od r. 1911 w życie opłaty 
szynkarskie z początkową preliminowaną wy­
dajnością wraz z podatkiem od piwa 11 m i­
lionów koron, usuną niedobór i troski budże­
towe. Dziś jednak jest już jasne, że same 
opłaty szynkarskie i podatek od piwa nie 
zdołają pokryć i usunąć niedoboru r. 1911; 
już tegoroczny niedobór czyni 13 7 milionów! 
dalszy roczny przyrost wydatków szacuje Wy 
dział krajowy na 3 6 miliony rocznie, razem 
czyniłyby niepokryte wydatki 17-3 milionów 
koron, na co nie starczy dochód z opłat i 
piwa 11 milionów koron. Pomimo przeto no­
wego znacznego dochodu z opłat szynkar­
skich, czekałby budżet krajowy już n a r .  1911 
przeszło 6 milionowy deficyt, gdyby nie zna- 
'azły się inne nowe źródła dochodu.

Konieczną przeto, zdaniem komisyi, rzeczą 
jest zyskanie nowych dochodów. Poszukując ich, 
uznać należy za wykluczoną możność dalszej 
podwyżki obecnych dodatków do podatków, 
gdyż obecne dodatki do bezpośrednich poda­
tków są wprost za wysokie i utrudniają i tak 
już zdolność konkurencyjną przedewszystkiem 
naszego przemysłu. Zresztą dodatki do poda­
tków obciążają na rzecz kraju tylko pewne 
grupy dochodu, ztąd brak im powszechności 
i równomierności, owych kardynalnych wy­
magań dobrego opodatkowania. Nie mogąc 
przeto liczyć na dalszą podwyżkę dodatków, 
należy szukać innych, nowych źródeł docho­
du, celem przeprowadzenia sanaeyi finansów 
krajowych.

W poszukiwaniu za temi nowemi źró­
dłami dochodu przychodzi komisya do wnio­
sku, iz takiem nowem źródłem, któreby kra-
C ‘ nr r w s}uszny sposób, jak to uczyni 
E r ■ V J0W in n ych- sanacyę finansów

E T 1,0’ b? łoby pozostawienie krajów! całego dochodu z podwyższonego po­
datku od wódki. Przemawiają za tem żąda­
niem zarówno względy sprawiedliwości, jak 
lownomiernosci w uwzględnieniu potrzeb k ra ­
jów. Nadto domaga się komisya zapewnienia 
w najkrótszym czasie potrzebnych funduszów 
a przynajmniej w tej wysokości, w jakiej

projektowane w projekcie rządowym z 
28 kwietnia 1909. W końcu podnosi komi­
sya, że wobec wysokiego obciążenia doda­
tkami podatków przychodowych, należy po 
dalszy dochód dla krajów zwrócić się do po­
datków konsumeyjnych i obrotowych.

Sprawozdanie swe kończy komisya po­
stawieniem następujących wniosków:

I. Sejm, zastrzegając się przeciw opie­
raniu całej akcyi, zmierzającej do sanaeyi 
finansów państwowych i krajowych, prawie 
wyłącznie na podwyższeniu podatku od wódki 
domaga się, aby cała podwyżka podatku od 
wódki była przeznaczona, jak w roku 1901, 
dla skarbów krajowych.
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II. Sejm -wzywa Rząd, ażeby bez wzglę­

du na to, w jakich rozmiarach obecnie prze­
prowadzona będzie zamierzona państwowa re­
forma skarbowa, zapewnił w jak najkrótszym 
czasie możność sanacji finansów krajowych, 
przeznaczając dla akcyi na  ten. cel na pierw­
szy rok fundusze przynajmniej w tej wyso­
kości, w jakiej były przyznane w ostatnim 
projekcie rządowym z 28 kwietnia 1909, oraz 
zapewniając dalszy ich wzrost.

Referent drugiej sprawy p- dr. S t a ­
r z y ń s k i  przedłożył do uchwały projekt u- 
stawy, według której moc obowiązująca usta- 
wry z dnia 24 czerwca 1898 o uwolnieniu 
podatku osobisto - dochodowego, wprowadzo­
nego ustawą państwową z dnia 25 paździer­
nika 1896 nr. 220 Dz. p. p. od wszelkich 
dodatków, podlegających kompetencyi usta­
wodawstwa krajowego, ma być przedłużona 
do końca 1917 r. pod warunkiem, że do te­
go czasu 1. opusty podatków realnych po 
myśli ustawy z dnia 25 października 1896 
będą nieprzerwanie trwały lub też zostaną 
zastąpione defiuitywnem ustaleniem wymiaru 
podatków realnych i źe 2. przysługujące fun­
duszowi krajowemu przekazanie będzie trwa­
łe lub też będzie zastąpione innego rodzaju 
dodatkami rocznymi z funduszów państwo­
wych, których wysokość nie może być mniej­
sza od przekazania z r. 1908.

W dyskusyi nad temi sprawozdaniami 
zabrał pierwszy głos Członek Wydziału kraj. 
dr. J a h l  Podniósłszy ważność sanacyi fi­
nansów krajowych, przedstawił następnie hi- 
storyę starań Wydziału krajowego w tym 
kierunku, wspominał o odbytej w tej spra­
wie ankiecie reprezentantów wszystkich kra­
jów, poczem omawiał obszernie źródła no­
wych dochodów, które mogłyby zasilić nad­
werężone fundusze kraju. Jako takie źródła 
wymieniano podwyższenie podatku od wódki 
i podatek od tytoniu. Mówca projekt pod­
wyższenia podatku od wódki uważa za n ie ­
wystarczający i niekorzystny dla finansów 
krajowych.

Według tego projektu bowiem, z pod­
wyższonego podatku od wódki Państwo ma 
zabierać 60 prc. tak, że Galicya otrzymałaby 
zaledwie 6 milionów koron. O wiele Korzy­
stniejszy — zdaniem mówcy --  był w tym 
względzie pierwotny projekt P. Ministra 
skarbu dr. Bilińskiego, który przyznawał Ga- 
licyi 9,150.000 koron.

Wkońcu zastrzegł się mówca przeciw 
rozmaitym „zakusom" Rządu, które zaczynają 
się objawiać, a zmierzają — zdaniem mó­
wcy — do ukrócenia naszej autonomii fi 
nansowej

P, dr. L e w i c k i  w przeszło godzinnej 
mowie zarzuciwszy Sejmowi i Wydziałowi 
krajowemu, że zbytnio liczyły na pomoc ze 
skarbu Państwa i szły coraz dalej w wyda­
tkach krajowych, nie oglądając się na siłę 
dochodów kraju, porównał kraj do marno­
trawnego syna, który trwonił pieniądze, li­
cząc na pomoc ojca, gdy tymczasem ten oj­
ciec sam zbankrutował i pomocy mu dać nie 
może.

Przedstawiwszy z kolei, jakich ofiar wy­
maga moloch militaryzmu, domagał się p. dr. 
Lewicki, ażeby przedstawiciele narodu pol­
skiego w Wiedniu zwrócili uwagę Rządu na 
niebezpieczeństwo, jakie grozi Państwu z po­
wodu wciągnięcia Anstryi w wir polityki za­
granicznej. Mówca zarzucił, że polityka pol­
ska szła zawsze na usługi centralnego Rządu, 
nie bacząc na potrzeby kraju, a system ten 
polityki polskiej wystąpił w całej nagości w 
sprawie traktatów handlowych.

Omawiając następnie sprawozdanie ko­
misja budżetowej o sanacyi finansów krajo­
wych zaznaczył mówca, że zdaniem Rusinów 
nie powinno być w kraju dwu gospodarzy, 
lecz wyłączne finansowe prawo wymiaru i 
poboru podatków winno przejść na Państwo. 
Do zajęcia tego stanowiska zmusiły Rusi­
nów stosunki prawnopaństwowe i przykre 
ich położenie w naszym kraju, gdzie się nie 
uznaje ich żadnego głosu i znaczenia, gdy 
przeciwnie w parlamencie ogólnego głoso­
wania mogą mieć oni znaczenie i wpływ na 
bieg spraw finansowych. Podniósłszy wkori- 
cu, iż większość sejmowa nie uwzględniła 
całego szeregu postulatów narodu ruskiego, 
które były kwestyą jego kulturalnego roz­
woju, wyraził mówca nadzieję, iż naród ru­
ski, mimo „gnębienia g o “, wytrwa w walce 
o swe prawa i zwycięży. (Oklaski na ławach 
ruskich).

P. K r  z e c z u n o w i c z omawiając pro­
jekty rządowe w sprawie sanacyi finansów 
krajowych, wyraził zdanie, że Rząd powi­
nien oddać krajom dochody z wyższego opo­
datkowania wódki, zatrzymać zaś dla siebie 
podatek osobisto-dochodowy. Dla skarbu P ań ­
stwa nie wynikłaby ztąd żadna szkoda.

P. hr. P  i n i ń s k i polemizował prze- 
dewszystkiem z przemówieniem p. dr. Lewi­
ckiego, a w szczególności z twierdzeniem 
tego mówcy, jakoby utrakwizm w szkołach 
był niesprawiedliwy.

IP. hr. Piniński wyraził zdanie, że przeciw 
utrakwizmowi możnaby podnieść chyba za­
rzuty ze względów pedagogicznych, nie zaś 
ze względów narodowych — jak  to uczynił 
p. Lewicki twierdząc, że utrakwizm szko­

dzi narodowi ruskiemu. Przeszedłszy nastę­
pnie do omówienia sprawy sanacyi finansów 
krajowych, rozpatrywał mówca sprawę pod­
niesienia podatku od piwa i wódki.

Według mówcy z dwu tych podatków 
sympatyczniejszy byłby projekt podwyższenia 
podatku od piwa, projekt zaś podwyższenia 
podatku od wódki możnaby przyjąć, gdyby 
eały wyższy dochód przekazany został nasze­
mu krajowi. W końcu apelował jeszcze mó­
wca do parlamentu wiedeńskiego, by był o 
szezędniejszy w wydatkach i nie zapuszczał 
się w takie drogie przedsięwzięcia jak ubez­
pieczenie socyaine, a do posłów naszych w 
Wiedniu, aby dążyli do zmiany ostatniego 
projektu rządowego w sprawie sanacyi fun­
duszów krajowych w tym kierunku, by cały 
dochód z podwyższonego podatku od wódki 
przekazał Rząd krajom.

Na tem o godz. 2 1 5  po południu od­
roczył JE . P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y  po­
siedzenie do godz. 9 wieczorem.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSHEJ
K ra k ó w , 15 października. (Tel. p r .)  

Dzienniki ogłaszają dziś nazwiska osób are­
sztowanych z powodu podejrzenia o urządza­
nie wybuchów w Krakowie. Między areszto­
wanymi znajdują się 40-letni Kazimierz Ma­
linowski, służący prywatny, 48 letni Andrzej 
Mrozowski, 48-ietni Ignacy Mądrzykowski, 
konduktor kolejowy, ślusarz Jan  Mrozowski, 
oraz pewien majster szewski z synem. Are­
sztowani wypierają się udziału w urządzaniu 
wybuchów, zdołano atoli zebrać obszerny 
m ateryał śledczy, rzucający na nich podejrze­
nie. Śledztwo prowadzi dyrektor policyi dr. 
F latau.

Wiedeń, 15 października. Jak  się do­
wiadujemy, wstrzymano przyjmowanie, mate- 
ryałów do regulacyi Prutu od dotychczaso­
wych dostawców. Sprawa dalszego przyjmo­
wania materyałów będzie rozstrzygnięta, sko­
ro sąd wyda znajdujący się u niego mate­
ryał dowodowy, użyty w śledztwie o nad­
użycia przy dostawach. Ministerstwo robót 
publicznych wysłało na Bukowinę komisję 
śledczą, złożoną z urzędników tego Minister­
stwa. Nadto Ministerstwo widziało się spo­
wodowane do utworzenia wewnętrznej ko­
m isji śledczej, gdyż przeciw poszczególnym 
fonkcycnaryuszom, zajętym przy regulacyi 
Prutu podniesiono obwiniania.

Berno morawskie, 15 października. 
Nagłość wniosku p. Lukscha i tow. w spra­
wie traktatu z Rumunią Sejm odrzucił wszyst­
kimi głosami przeciw 13 głosom agraryuszy.

Berno mor., 15 październka. P. Mini­
ster dr. Żaczek, który był na wczorajszem 
posiedzeniu Sejmu, wyjechał nie do Pragi, 
lecz do Wiednia.

Monachium, 15 października. Posło­
wie liberalni uczynili w Sejmie wniosek o 
wypowiedzenie zawartej w roku 1885 z Rcs- 
syą konweneyi o wydaniu przestępców. Pre­
zes gabinetu Podewils przemawiał przeciw 
temu wnioskowi, bo nagłe wypowiedzenie 
konweneyi mogłoby mieć konsekwencje po­
lityczne i ekonomiczne. Rossya mogłaby wy­
powiedzenie to uważać za akt nieprzyjaźai. 
Socjaliści również uczynili podobny wniosek. 
Podewils przemawiał i przeciw niemu. Po dal­
szej dyskusyi wniosek jednomyślnie przyjęto.

Poznań, 15 października, ( l e i .  pryw.). 
Posener la g b la tt  donosi, że rząd opracował 
już projekt nowej ustawy antipolskiej, ogra­
niczającej działalność parcelacyjnych Banków 
polskich.

Bukareszt, 15 października Na cześć 
przy byłych tu oficerów rossyjskich dauo ban 
kiet, na którym król wzniósł toast na cześć 
armii russyjskiej. W odpowiedzi gen. Kaul- 
bars wygłosił toast na cześć armii rumuń 
skiej, która swe męstwo i odwagę okazała 
pod Plewną.

Belgrad, 15 października. Rada miej­
ska uchwaliła zaciągnąć pożyczkę inwestycyj­
ną w kwocie 60 milionów dinarów.

Saloniki, 15 października. Zajęci w 
fabryce Niausta obywatele austryaccy: Fa- 
biński, Schubert i Płoch zwrócili się do g e ­
neralnego konsula austryackiego z prośbą o 
ochronę wobec napadów band greckich i buł­
garskich.

Londyn, 15 października. Bank an­
gielski podniósł dyskont z 3 na 4 procent.

Położenie w Królestwie Polakiem 
i w RossyL

Warszawa, 15 października. (Tel. pryw .). 
Onegdaj aresztowano tu  Antoniego Sadzewi- 
cza, kierownika redakcyi G łosu W arszaw­
skiego.

Warszawa, października. (T e l.p ryw .)  
W najbliższych dniach ma przybyć do W ar­
szawy straż przednia rewizyi senatorskiej, zło­
żona z 28 urzędników, posiadających spe- 
cyalne pełnomocnictwa.

Warszawa, 15 października, ( l e i .  p r .)  
W Żyrardowie aresztowano 34 osób, prze­
ważnie ze sfer robotniczych.

Warszawa, 15 października. (Tel. p r.)  
Chełmskie bractwo prawosławne wysłało do 
Zjazdu monarchistów w Moskwie telegram 
z prośbą, aby Zjazd poparł uchwałę o szyb 
kio rozstrzygnięcie sprawy chełmskiej i po­
parł projekt utworzenia gubernii chełm­
skiej.

Odessa, 15 października. (Teł.pr.) Wy­
bór Brodzkiego na posła do Dumy ma być 
zakwestyonowany, a to w skutek skargi 
związkowców, że wyborcy głosowali na Ar- 
kadyusza Brodzkiego, a wybrany nosi imię 
Aron.

Petersburg, 15 października. (Tel. p r.)  
Znajdujący się w Radzie państwa projekt 
zmiany ordynacyi wyborczej do Rady pań­
stwa w 9 guberniach zachodnich nie będzie 
rozpatrywany na początku sesyi, chociaż za­
łatwiła go już komisya. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa projekt ten rozważany 
będzie w związku z projektem zaprowadze­
nia ziemstw w guberniach zachodnich.

Petersburg, 15 października. (Teł. pr.). 
Opinia senatu ma odmówić zatwierdzenia r e ­
gulaminu obrad, uchwalonego przez trzecią 
I) urnę.

Petersburg, 15 października. (Tel. p r.)  
Przy omawianiu sprawy zaprowadzenia sa­
morządu w Królestwie Polskiem komisya 
ministeryalna nie zgodziła się na utworzenie 
osobnej kuryi żydowskiej, lecz orzekła, aby 
Żydzi glosowali razem z Polakami.

Po straceniu Ferrera.
Ccrbere, 1-5 października. Zarządzenia 

poczynione celem utrzymania porządku spo­
strzeżono dopiero w chwili stracenia Ferrera. 
Wprawdzie oczekiwano wykonania wyroku, 
mimo to wiadomość o straceniu F erre ra  wy­
warła wielkie wrażenie. Koło cytadeli zebrało 
się bardzo mało ciekawych. Jeden z naocznych 
świadków stracenia 'opowiada, że Ferrer  do 
ostatniej chwili był spokojny, a widać było 
na mm rozczulenie i wzruszenie dopiero 
wtedy, gdy żegnał się ze swym obrońcą ka­
pitanem Galeerano.

Ostatnie słowa Ferre ra  były: Żołnie­
rze, strzelajcie dobrze! Niech żyje szkoła n o ­
woczesna.

Dziennik D iario , który w wydaniu nad- 
zwyczajnem opisał szczegóły stracenia For- 
rera, uległ konfiskacie.

Pogłoski o aresztowaniu i pociągnięciu 
do odpowiedzialności obrońcy Ferre ra  kapi­
tana Galeerano, nie sprawdzają się.

Tryest, 15 października. Celem wyra­
żenia protestu przeciw straceniu Ferre ra  
uczniowie tutejszej szkoły realnej opuścili 
szkołę i usiłowali nakłonić uczniów g im na­
zjum  i Akademii marynarki do przyłączenia 
się do strejku. Dyrektorowie tych szkół prze­
szkodzili atoli temu i wstrzymali uczniów.

Zeeerzy zawiesili wczoraj pracę na znak 
protestu przeciw straceniu Ferrera, tak, że 
tylko część dzienników mogła opuścić prasę.

Z dzienników wyszedł tylko Piccolo del- 
la Bera i to kilka godzin wcześniej, niż 
zwykle.

Na znak żałoby proklamowano półdnio- 
wy strejk generalny, który prawie bez wy­
jątku wszędzie został przeprowadzony.

Wczoraj po południu grupy demonstran­
tów przeciągały przez miasto, celem pozy­
skania rękodzielników i przemysłowców dla 
strejku, oraz celem uzyskania zamknięcia 
sklepów i restauracyj. Temu żądaniu uczy­
niono po większej części zadość, tak, że pra ­
wie wszystkie sklepy, kawiarnie i restaura­
c je  były zamknięte. Wieczorem były za­
mknięte teatry, kinematografy i wszystkie 
miejsca zabawy.

Firm ie spedycyjnej „Adriat.ica“ wybito 
kilka szyb. Poiicya interweniowała i rozpro­
szyła demonstrantów. Tak samo w kilku in ­
nych punktach demonstranci wybili szyby. 
Policyę. która interweniowała, obrzucono ka­
mieniami. Poiicyanci dobyli szabel i ranili 
kilka osób.

Do wieczora aresztowano 8 osób. Sto­
warzyszenia socyalistyczne, liberalne i repu­
blikańskie oraz organizacye słowiańskie wy­
wiesiły czarną chorągiew. Celem ochrony 
konsulatu hiszpańskiego zarządzono rozległe 
środki.

T ry e s t ,  15 października. Lepsze ży­
wioły wstrzymały się od udziału we wczo­
rajszych demonstracyach, urządzonych z p o ­
wodu stracenia Ferrera . Gdy tłum złożony 
z około 2500 osób usiłował dostać się przed 
konsulat hiszpański, aby tam demonstrować, 
policja interweniowała i tłum odparła. Tłum 
przeciągając następnie przez miasto, wybijał 
szyby i atakował policyę, zastępującą mu 
drogę. Do policyi dano strzały rewolwerowe, 
kóre atoli nikogo nie raniły. Jeden polieyant 
odniósł ciężką ranę od uderzenia kamieniem. 
Poiicya aresztowała 24 osób; wogóle areszto­
wano 54 osób.

Budapeszt, 15 października. Wczoraj 
rozeszła się tu pogłoska, że partya socyalno- 
demokratyczna zamierza demonstrować przed 
konsulatem hiszpańskim. Poiicya otoczyła

i więc konsulat silnym kordonem, aby demon­
strantów nie przepuścić przed gmach konsu­
latu. Kordon policyjny atoli nie miał powo­
du do interweniowania,

Rzym, 15 października. Wczoraj we- 
czorern wszystkie sklepy były zamknięte. 
Ulicami przeciągały grupy demonstrantów, 
nie przyszło jednak do żadnych szczególnych 
wykroczeń.

Także z innych miejscowości donoszą 
o wybuchu strejków generalnych i manife­
stacjach z powodu stracenia Ferrera.

Rzym, 15 października. Burmistrz m ia­
sta Nathan wydał odezwę w czarnych ob­
wódkach, w której przyłącza się do ogólnej 
żałoby i protestuje przeciw skazaniu F e r re ­
ra, jako przeciw aktowi barbarzyństwa. Ro­
botnicy w L irorno ogłosili strejk ogólny i 
bojkotują towary hiszpańskie. W Geuewie 
przyszło do starcia miedzy policją a demon­
strantami, którzy obrzucili ją  kamieniami i 
strzelali do niej z rewolwerów. Pięć osób od­
niosło rany.

Z Medyolanu donoszą, że tamtejszy 
konsul hiszpański podał się do dymisji.

Reprezentanci Związków ekonomicznych 
ogłosili, strejk ogólny, który ma trwać do 
dzisiaj w południe. Poczyniono starania, aby 
wszystkie sklepy, teatry, k inem atogr1- ^  były 
zamknięte. Na wszystkich sklepach u,a być 
umieszczony nap is :  Zamknięte z powodu ża­
łoby światowej.

Wezwano Radę, aby odbyła posiedze­
nie celem uczczenia pamięci Ferrera .

Wszystkie dzienniki wydały nadzwy­
czajne wydania, bo z powodu strejku zece- 
rów nie mogły wyjść w objętości normalnej.

Dziennik socjalistyczny A u a n ti zwraca 
się do demonstrantów z przestrogą, aby nie 
dopuszczali pospólstwa w szeregi demonstran­
tów. Nh placu św. Piotra przyszło do wiel­
kiej demonstracyi, która atoli miała przebieg 
spokojny. Większa część sklepów zamknięta. 
Władze zarządziły wszelkie środki ostrożno­
ści, celem utrzymania spokoju.

Izba robotnicza ogłosiła bojkot okrę­
tów, towarów i portów hiszpańskich.

Z innych miejscowości również donoszą 
o rnanifestaeyach żałobnych z powodu s t r a ­
cenia Ferrera .

Rzym, 15 października. Proklamowany 
przez Izbę robotniczą w Actkonia strejk ge­
neralny powiódł się w zupełności; również 
we F lo renc ji  strejk był powszechny.

W Medyolanie Rada miejska wywiesić 
kazała na ratuszu chorągiew żałobną na znak 
żałoby po straceniu Ferrera .

P a ry ż ,  15 października. Zaburzenia we 
środę trwały do godziny 1 w nocy. Demon­
stranci usiłowali kilkakrotnie dotrzeć do am­
basady hiszpańskiej, ale poiicya przeszkodziła 
temu. Pospólstwo wmieszawszy się między 
demonstrantów zrabowało kilka kiosków dzien­
nikarskich, kilka sklepów i jeden magazyn 
bielizny.

Prefekt policyi polecił przeprowadzić 
rewizyę u aresztowanych anarchistów della 
Torre i Petit te ’a.

Liczba aresztowanych osób wynosi 300, 
ranionych około 100. Jednego polieyanta za­
bito, a 50 raniono.

Prasa potępia stracenie Ferre ra  i zaj­
muje się onegdajszemi demonstracjami. 
Dzienniki republikańskie wyrażają żywe ubo­
lewanie z powodu nieułaskawienia Ferrera .  — 
Z pism konserwatywnych Figaro  potępia one- 
gclajsze rozruchy i stwierdza, źe stracenie 
F e rre ia  było tylko pretekstem do ich wy­
wołania. Gaulois potępia onegdajsze rozru­
chy i damonstracye, urządzone z powodu s tra­
cenia Ferrera , a artykuł swój kończy s ło­
w am i: „Niech żyje król, dobry katolik!

W departamentach szczególnie południo­
wych stracenie Fe rre ra  wywołało wielkie 
wzburzenie. Mer Tulonu kazał wywiesić czarną 
chorągiew. W wielu miejscowościach odbyły 
się zgromadzenia z protestem przeciw stra­
ceniu.

Florencya, 15 października. Wczoraj 
panował tu strejk generalny. Odbył się ró 
wnteż wielki meeting, w którym wzięło 
udział 15.000 osób.

Paryż, 15 października. Agencya H a-  
vasa donosi z Barcelony, że wczoraj wieczo­
rem wybuchła tam bomba.

Paryż, 15 października. Wydział Rady 
miejskiej uchwalił przedłożyć na najbliższem 
posiedzeniu pełnej Rady wniosek o nadanie 
jednej z ulic nazwiska Ferrera , oraz, aby 
miasto Paryż zajęło się wychowaniem dwu 
wnuków Ferrera .

Madryt, 15 października. Zwłoki F e r ­
rera pochowano wczoraj rano na tutejszym 
cmentarzu.

Barcelona, 15 października. Znaleziona 
na ulicy bomba wybuchła dopiero w chwili, 
gdy ją  przewożono. Nikt z ludzi nie poniósł 
wskutek wybuchu szkody.

Odpowiedzialny redaktor; 
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CTTSZEBZTIA
nod

„Wozem Drzymały66
otwarta od 7-mej rano do 1 S-tej w nocy.

m w m m  podhalicm
Lwów, ni. Akademicka L 5,

poleca najlepszą KAWĘ, CIA3TA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na weseia, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej. 
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio

NADESŁANE.

Ssec?alista c lo r i  w i e w ®  i S in ie li  
lir. B. HENTSCBNEB

L w ó w , u l. K ra k o w s k a  2 0 , ! .  p ię tro . 
Schorzenia przewłocznn, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 

i brodawek)
 od 2 —5 po południu.

Dom  b a n ko w y i k a n to r w y m ia n y

Sokal i Liilien
przeniósł biuro swe

np; -wrót u a róg ul. Hetmańskiej 
i  K ilińskiego

do nowo zbudowanej kamienicy.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ais w dobrym stanie. 
Ogłoszenia pod wMeble“ Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausm ana S, Lwów.

Komitet obchodu srfnsj rocznicy urodzin J. Słowa- 
okiago ws Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 
wy eh żądała w sklepach papierów ScLOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki
S . W . Miemojowskiego w e  L w o w ie .

Część dochodu z rozsprzedaźy tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niczein się nie różnią od cen innych 

i papierów przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku, przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie.
Papier S łow ackiego jest do nabyeia we wszystkich 
sklepach we Lw ow ie, w Krakowie i w miastach pro­
wincjonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócie się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowsbiego 

we Lwowie.

Ogromna nędza,
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Itomanowicza 1. 10, u M ichała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną. chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 

| środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
1 o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 

nistraeyi naszego pisma.

W I L L A -
w  iS a k & jja a ie m

0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych nlic, 
z obszernym placem i  ogrodem, z calom

urządzeniem (także na zimę)

d ©  © p a as © d a i i i s 3

Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga­
zety Lwowskiej«, (od godz. 12—2).

H e r b a t y
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her­
bata Congo K. 3'20, Souckong K. 4-— , Sou- 
chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8 ‘— za 

pół klgr. poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów. 
Przyjechali tfs Lwowa,.

Dnia 15 października 1909.

Hotel Gsorge;&.
PP. Z. Ostaszewski z Nowosiółki, K. 

Paumgartten ze Sternberga.
Hotel Viotoria.

P. J. Danksza z Liska.

Hotel Europejski.
P. W. Eckl z Czerniowiec.

Hotel Imperial.
PP. J. Leszczyński k Bierzanowa, B. 

Kappaport z Drohobycza, A. Kobylański z 
Janowic, A, Romer z Więckowie.

C M I I  
lwowski®] izbf handlowi] I
Lwów, dnia 16 października.

I .  A kcje sa sstairę.
Banku hip. gal. po S00 rf.(400 kor.) 
Banku gal. dla handiu l przam.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Oztrn.-Jassy po 200 

rf. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryk i wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 Kor. .

Llcty sautawn® za 100 kor. 
Basku h. g. 6 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

» .  .  41/, pr. „ los w 50 1.
» „ „ 4 pre. „601. pcSOOk.
> kra' 41/, pr. „ los w 51 1.

_ ■ „ * pr. „ los w 57 I.
Aow. kred. gal. ziem. 4pr. (pierw-

sza e m ig y a )......................... ....
” °W. kred. galie. i.ismsk. 4 pr 

106 w 41*/, lat . . . .
4 pr. loe w 56 l s t . . , .

K
przaiyslswi],

15

S111= Oblljfl za 100 kor ®H
la l. funduszu propin. 4 pr. w. a. « 
oukow. fuaduszu propin.opr. w. a. a, 
Koauaalne Ban. kr. 5 pr. (2 om.) & 

» ,  41/,p r. (3em.) M
K , » » * P?- (* «»•)
Kol. lokalne dtto 4 pr.........................*
Pożyczki kr. 4 pr. po SGO kor. *

* roku 1 8 9 8 .................... . , .»
P w yeska  a ,  Lwowa 4 p r. ,

4 łnnmm. .
„ szkolna kraj. 4 pr, a 

r. 1908 .........................

IV. Łasy.
ilf. Krakows pa sŁ Stś (45) kw.}

V. M*ssty.
Dukat assarski .
30 frsakówka
ICO rubli rcssyiskioh srebrnych 
„ » n K papierowych
rOO marek nlemieekich . .

płacą |iąd»ją
w alutą koro®.
K k K h

oSS — 033 —

403 — 412 -

567 — 506 -

410 - - — —

i 09 70 
99 10
93 fcó 

KfO -
94 fc&

110 40
99 80
84 57 

100 70
85 20

90 -  
n  do 94 30

97 20 
101 -

87 90 
101 70

99 Si) 
93 30 
93 30

100 50 
84 -  
84 -

U  30 
91 -  
n  30

85 -  
81 70
84 -

94 - 84 70

110 - 322 -

13 30 
18 04 

353 -  
355 -  
117 50

11 33 
19 SS 

350 -  
S57 -  
117 00

K s r *  g i e ł d y  w l e d e A s & t q £ .
Dnia 13 października 1)109.

A . O ęć isy  ilSttf paćskww, jgaoą ią d a h  
Jednolity dług państw© w fcaskarf 

maj-listopad 
sty«js«6-llpie<

Jednolity ułng państwa w srebrna
l*tT-«arpieis  ....................... ....
kwlsslró-aaźdsiersdk

95-— S6-S0
94 95 9515

£{f-10
98* 5

98-30
88-45

164-35 
248'eO 
313 — 
813—  
389-36

108-25 
253 50 
817--- 
517—  
391 25

iŁoronowa waluta.
Losy s roku 1854 po 250 zł. mk. 3 3 pr.

1860 po 500 zł. w. a. 4 pr.
* 1860 po 100 zł. 4 pr.
* " 1864 po 100 zł. . .

» l  ” 1864 po 59 zł. . .
Listy zast, domen państ. po 120 zł. 5 pr.
B . Bsćsżwe (wszystkich w Kadzie państwa

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku 

za 100 zł. 4 pr- 
Austr. renta w wal. kor. wolna oa 

podatku 4 pr. . . . . . . .
C. Oblijraeye kolejowe.

Kol. Aroyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocic woms 

od podatku za 100 zł, 4 pr.
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5% pr. (ostsmp. afeeye) . . . .
Kol.' Cesarza Franciszka Józefa ss 

100 zł. 55/« pr. . . . . . .  -
Kol. Karola Ludwika po 300 zł. nik 

(ostsmp. akoye) . . . . . . . .
Koi. Aroyks. Rudolfa w wal. koron 

wolna od podwku 4 pr. . . . .

OWlSWfe jterwsawAsiws (kolejowa).
Kol. Aro, Albrechta i& 300 rf. 5 ps 

rr złocic za 200 zł. 5 pr. . .* .
Kol. Czeskiej z ach. za 290. 1000 i

5000 zł. 4 p r....................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 3895 za 400

kor. 4 pr........................ ....
Kol. północnej ces. Ferdynanda sis. 

z r. 1886, 4 pro, . . . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda e>xa.

s r. 1887, 4 pre. (sr.)
KeL północnej ces. Ferdynanda aa.

s r. 1887, 4 pro.  ....................
Zol. północnej ess. Fordyasnda esn.

2 r. 1883, 4 pra. . . . . . .
gol. pótaoosej ces. Ferdysaada «m 

s r. 1891, 4 pro. . . . . . .
Kol. północnej ese. Fsrdyssada aiss.

s r. 18P8, 4 pro...............................
Koi półsoewej ces. Fardyaands esa. 

d t, 1994, 4 pro. . . . . . .
Koi, Smkowiśskiej lokalnej z* 409

kor. 4 pr. .  ..............................
Kul. gs.ll3, Ksroli Ludwika 4 pr. .
Ksi- Jwowako-os«r».-3a*skl*i s  roSraim, a $t. . . . . . . . .  .
K»l. Arsjes. Budolfa (Salakaa««f- 

g* 4S® a s rsk  4 pr. . . .
S% M e g  %s &m6w& (irrajćw korsay węgisrskisj).

słetai r«ats sa W i yŁ  4 p r . 109 05 103-25
» » w w*J. kos-. 1 pr. —

obi. pr. rogal Clsr 4 p ra . . 145 65 149 66
poi. prosi, sa 100 ii .  £290 kor.) *10 — 214 -

„ S0 sł. (108 kor.) S*Ł0-— 314 -

116-50 116-70

94-96 95-16

96-50 90-60

114-70 116-70

4 5 3 - 4 S 4 --

118-40 118-40

94-60 96-00

94-00 85-60

lajowa).
103-— 104-

85-75 80-75

85-45 80-45

97-20 88-35

97-30 98-30

97-50 88-50

85-65 86'85

87-45 33-45

96-85 97B5

95.85 30-85

93 50 84-50
84 90 95-90

94-50 85 60

115-65 118-65

Koronowa waluta płacą

&. ObUgraeye Icdemnlnaeyjne.
Krcacyi i Sławonii
Węgier za 100 zł. 4 pr.

Fo Inna publiczna poźjeskl
1878 los 5 
z r. 1893

9 4 --  
82 -

9 5 --
9 3 --

F -los
103-~

93-86

Poi. reg. Dunaju z r.
Poż. kraj. Bukowiny 

za 200 kor. 4 pr. . . . . . .
Bukowiński© obi. propinacyjne log

za 100 zł. 5 pr..................................... 100-49
Gtal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 83 35
ftai obi. prop. z roku 1889 4 pr. 96 3 5
Pożyczka miasta Lwowa i  r. '1886

4 pr.  ......................... ....  . . . 90-40 81-40
Bsiiiri włoska za 109 lirów (96 ko­

ron) 4 pr...........................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 96-—
TaiscM* obi. prem. kol. za 400 frank. 292-75

94-86

101-40
94'3ń
97-80

101-— 
203 75

(za 100 zŁ Nom.)
Anglo-Anstr. baaku los w 301.4s/9 pr.
Austr. zakł. kr. ziam. los w 50 ]. 4 pr.

,  ,  obi. praus. z  t. 18S0 3 pr.
» * u .  1389 8 pr.

Buków. sskł. kred. ziem. los S pr.
K * M S  ^ ?7’

Lal. ake. e. lup. 10 pr. prem. ioe > pr.
B s » s los bO 1. 4V, pr, , .
9, h » n ,  60 I. 4 pr,

Gs.1 Tow. krad. eissa. 4 pr. los. 56 Ist
s a o » 4 pr. los. 41 Ist
n s » n f  p i . stare , ,

Basku kraj. dis (salicyl Ledoasi-y!
4Vj pr. 51 */a lat zwrstse . . ’ ,

Banka krajowego ohlig. kossaa. t  
smisya 4S lat 4*/a pr. . . . .

Banka kr, losy 57s/s I. sa g-Cu k. 4 pr. 
Aurtro-wgg, heska SQ isi 4 pr. . . 

t » 1 54 lat w. k. 4 pr.

M., O llIg M fi % fw m m  pienmeArtw* 
3® 3.09 al. acA.

lis ty  dłużna

100 50 101-60
94-76 9S-7S

232-76 288 3-5
2b9- ~~ S75--
101 ~ 108—

94— 96—
1&K55 115-05

98-25 98 »»
94— 95—
8315 94-15

OK-A.A* “ 
95-70 90-70

ICO"— 10950

99-75 10075
93-35 94-35
38 15 99-16
98-40 99-40

Tow. źsg’. psr. po 
10.000 sa. 4 pr.

Dsnaju *1® 400 i

Tow. żegl. nar. pu Disa. Em . s. ISgSjpr, 
Kolej Lwow-Gssna.-Jassy s t, 1884

sa 800 aL .  .  ................................................................

Kolej Lwów-O&en. z r. 1884 s» 309 
ai. 4 pr.

(iai. kol iss. wsshid. s* 109 sŁ 4 pr.
W$g. s*L M . ess. 1870 za S0§ zŁ s | r .  

„ „ ,  t$99 „

? .  Łssy (su s a te j ) .
Bsdzpsssteńskic (Basilloa) 5 a? . , 
Lakład kred. dla har dl. 1 praeae.lOO si. 
Ciary 40 zł. aa. k. . . . . . . . 
Pożyczka miasta fasbruku SC sł. . 
Losy miasta Krakowa 20 sł. . . . 
Pożyeska seiasta Lubiany 30 s ł . . .

113-25 114 85
113-76 11476

87-80 88 6 0

94-10 95-10

I§0'8O i01-o0
W-75 MN* MM

82 69 84-80
5 1 4 - 5 8 4 -
175— 186-—
116—
118-~ m —

78-50 84-50

Koronowa w aluta. p łacą żądają
Palfy  40 zł. m. k ...............................   . 230 -  230 -
Ozerw. krzyża austr. tow. 10 z ł . .  . 56 26 60 26
Czerw, krzyża węg. tow. 5 rf. . . 64-75 a8'76
Losy fund. Aroyks. R udolfa 10 z I. . 67-69 73 50
Salma 40 zł. m. k .........................................37Ł-— 285-—
Psżyez&a u ias ts . S a lzburga  30 zł. . 112 — 122 —

A keye banków  (za sztukę).

Banku A nglo-a .ustr. 240 kor. . . . 306 50 307 60 
Peszt. B anku handl. 500 zł. . . . 3488 — 34 8 F — 
Zakł. kred. d la  hand lu  i przem . . . 662-— 663’— 
W ęg. B anku kredy t 200 z ł. . . . 769 — 770 — 
Dolno austr. iow. esk 400 kor. . . i>%7 — 628 —
Galio, banku hip, 300 s ł .......................626 — b o i —

.  B dla nan. i przem . 200 zł. 405-- 410 —
B anku dla krąjów  koronayoh 200 rf. 401-50 492 50 

,  Austro-w ęg. 1400 kor. . . . 1768 — 1778 — 
„ Związku (D n ioabank) 300 zł. 578- — 579 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248 50 249 50
&SvHost*ńska banka ICO zt. , 246-— 247-40

L . Akej®  Przedsiębiorst-ff traasportow yeb,

Buk. kol. lok. ako. pierw . 200 rf . , 440 — 450 — 
„ B akeye zakład. 200 rf . 400-— 419 — 

Kolei pó łn . ces. F e rd . 1000 zł. mk. 5330 '— 585:;-- 
Kol. Lwów-Bcłzeo (ako. p ierw .) 200 zł. 400*— 49b*- - 

„ Lw ów -C zem .-Jassy 200 zł. . , 580 -  £65 —
„ Lwów - K k p a ró w  -Jawo,rów lok

400 kor .......................  340 ... 860 -
A «8tr.5’ow .i*gLnaD H nai8 b O O rf .a i.  1080 — 1037 —

ffl. AJtej® Prsadfciębiorsrw prsessygłowyofe.

Tow. kopalń w ęgla w B r a r  100 rf. 7 5 4 — 759 — 
Galie, karpack ie  naft. tow. 500 kor. 759 — 788 — 
A ustr. tow. górnicza A lp in s  109 rf. 729 76 7-39 75 
Prag. tow. żsiazn. przem . 200 rf . . 3847 — :h&67 — 
Schodnio? i0 0  k o r.' . . . . . .  549- 553 —
Toreok. iiars. (riozinw . 500 *swk6w 363-— 3Sa — 
T rifsfl. tew . kep.. w fg is  7% z ł, . 304-— s08  *«

Ma W 8 )5- * i 4.,
B e rlin  za 100 m arek 5 p r, , . —■
Londyn es 10 Junt. »st. 4 pr. .
P a ry ż  za 100 franków  . . . .
Pstaraburg za ICfe reb ii g9/f ar,
N ieja ieek is b a sk i . . . . .
W łoskie ban k i . . . . . .
Sr-asauskio baai. S . . . . .

bssfcl  . . . . . .

S .  W g i b  i

D akat eeearcki . . . . . .
A ugtr.-w fg. 6 jp d i .  rfo ta  moneta
3 0 - f ra n k ó w k a ..................................
SC-starkówka . . . . . . .
Soasyjski p ó ł i m p e r y a ł . . . .
H ie a . banknoty  za 100 m arsk  .
W łoskie b aak so ty  sa  100 lir . . 
fiufel®.......................  . . .

840-10 840-35
96-481/, 85 67*/,

117-55 117-75
94-98*/, 95'07‘.<g

86-85 95 60

11 3 7 11-41

1918 1810
8 3 frl 23-55

117-65 117 60
55 - 85-25

S‘56 8-55%
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Licytacye.
L. cz. E. 4102/9 (10146 8— 3)

Edykt licytacyjny.
Dnia 29 października 1909 o godzinie 

9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 22 odbędzie się licytacya 
realności obj. Iwh. 884 i 885 ks. gr. gm. 
kat. Sopów, z których pierwsza składa się 
* gruntu ornego łącznego obszaru 1 morg 
1148 s .2, zaś druga składa się z domu mie­
szkalnego, szopy, parceli budowlanej, grun- 
™ ornego i łąk łącznego obszaru 16 morgów 
427 s .2 wraz z przynależnościami, składają- 
eemi się 7, parkanu.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
^y§, są ocenione a to lwh. 884 na 1400 
kor., zaś lwh. 885 na 14.000 kor., przyna­
leżności zaś na  60 kor.
0 0 0  .-^aj n ^ sza cena ad lwh. 884 wynosi 
ko ^ a‘‘’ a(  ̂ wynosi 9878

• a ■ ’ poniżej tej ceny sprzedaż nie
P 7]w  e d 0 . skutku.
„oł„ .  arun^i licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­

chomości dokuraenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas _ godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
l icytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do> sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym,, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej meranaoneości 
nie mogłyby być już ze. skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, -zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i me wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika rlo doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 20 września 1909.

L  cz. E. 1063/9 (4) (10158 8 - 8 )
.Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana  Hentasza w Ustrzy­
kach, odbędzie się dnia 27 października 1909 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya 
rea lnośc i: 1. połowy z 1/4 części lwh. 94,
2. 1/5 części realności lwh. 512 ks. gr. gm. 
kat. Ustyanowa.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocen ioną: ad 1. na  2048 kor., ad 2. na 
50 kor.

Najniższa cena realności ad 1. wynosi 
1966 kor., ad 2. wynosi 87 kor., poniżej 
tych een sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 

. nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
j pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 

w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.

Ustrzyki, dnia 17 września 1909.

L. cz. E. 2325/9 (4) (10191)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dienera Nuehima w Kni- 
h in in ie  wsi, odbędzie się dnia 16 listopada 
1J09 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 w 
domu Nagelberga licytacya 1/2 realności lwh, 
| g 6gminy W iktorów składającej się z pgr.

Nieruchomość wystawiona na licytacye, 
est ocenioną na 580 kor.

Najniższa cena wynosi 858 kor. 84 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się za tw ie r­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka tas tra l­
ny, protokóły ocenienia i t. d.) może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 6 dom Nagelberga.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział V.

Halicz, dnia 30 września 1909.

»Ci&zęta Lwowska* Nr 236 z Am 16 października 1809,
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L. 19.538/09

Obwieszczenie licytacji.
(10139 2 - 3 )

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowegp w Żółkwi podaje do powszechnej wiadomości, że 
drogą publicznej licytacyi wydzierżawione będzie prawo poboru podatku konsumcyjnego od 
mięsa i wina w okręgach poborowych niżej wyszczególnionych na przeciąg trzech lat 1910, 
1911 i 1912 a to albo bezwarunkowo na całe trzecblecie albo warunkowo t. j. z milczą 
cem przedłużeniem na rok drugi (1911) i trzeci (1912) o ile w pierwszym iub drugim 
roku nie nastąpi wypowiedzenie w przepisanym te rm in ie :

1. Licytacya ustna odbędzie się dnia 26 października (wtorek) 1909 o godzinie po­
między 9 a 12 przed południem w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Żółkwi.

2. Przyjmuje się także oferty pisemne, te jednak wniesione być mają już dnia po­
przedniego przed licytacyą ustną a więc najpóźniej do dnia 25 października (poniedziałek) 
1909 do godziny 1 w południe na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Żółkwi 
osobiście albo pocztą w opieczętowanych kopertach, na których umieszczony być ma na­
stępujący dop isek : „oferta na dzierżawę prawa poboru podatku konsumcyjnego odnośnie 
do obwieszczenia licytacyi L. . . .

3. Ceny fiskalne (wywołania) pojedynczych przedmiotów dzierżawnych oraz wysokość 
wadyów, jakie złożone być mają do licytacyi ustnej, względnie dołączone do pisemnych 
ofert wyszczególnione są w umieszczonym poniżej wykazie.

4. Dodatkowych ofert wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej zasadniczo 
nie będzie się przyjmować. Zatem tylko te pisemne lub ustne oferty będą uwzględnione 
które wniesione zostaną do rozprawy licytacyjnej (a nie z wolnej ręki). Także oferty kon- 
kretalne i wniesione telegraficznie nie będą uwzględnione. Ze względu, że jest to pierwsza 
licytacya nie będzie się również uwzględniać ofert, w których ofiarowano czynsz dzierżą 
wny niższy niż cena fiskalna.

5. Jako wadya i kaucye nie będą przyjmowane książeczki wkładkowe żadnych kas 
oszczędności a więc nawet i c. k. kasy oszczędności pocztowej, jeśli zaś wadyum i kaucya 
złożone być mają nie w gotówce lecz w obligacyach, w takim razie należy dostarczyć na 
obligacye te spisu w trzech egzemplarzach na drukach, które są do nabycia we wszystkich 
Nadzorach straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego, oraz w c. k. Urzędzie podatko 
wym w Żółkwi.

6 W myśl postanowień ustawy z dnia 23 grudnia 1903 (Dziennik ustaw krajowych 
Nr. 146/1903) dzierżawcy podatku konsumcyjnego od wina obowiązani będą pobierać na 
rzecz funduszu krajowego 30 prc. dodatek krajowy do rządowego podatku konsumcyjnego 
od wina, moszczu i zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego i za prawo poboru tego 
dodatku uiszczać 30 prc. od czynszu dzierżawnego, opłacanego za prawo poboru podatku 
rządowego. Ewentualna  zmiana tego dodatku będzie miała ten sam skutek, co zmiana 
taryfy podatku rządowego.

do 1. 18.700'09

Obwieszczenie.
(10213 2 - 3 )

di
d

Okręg dzierżawny Przedmiot dzierżawny
Cena

wywołania Wadyum

koron koron

1 Mosty wielkie

prawo poboru podatku konsum­
cyjnego od mięsa

4761 477

2 Niemirów 5500 550

3 Rawa ruska 14000 1400

4 Tartaków 1050 105

5 Uhnów 3500 350

6 Żółkiew 11018 1102

7 Rawa rnska

prawo poboru podatku konsum­
cyjnego od wina

580 58

8 Sokal 600 60

9 Tartaków 127 13

10 Uhnów 1-L CC oo 14

11 Żółkiew 534 54

Bliższe warunki licytacyjne mogą być w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Żółkwi, 
tudzież w Nadzorach straży skarbowej żółkiewskiego okręgu skarbowego w zwykłych go­
dzinach urzędowych przed licytacyą przejrzane i zostaną przy licytacyi mającym chęć 
dzierżawienia odczytane.

C . k . D y re k c y a  okręgu s k a rb o w e g o .
Żółkiew, dnia 5 października 1909.

(10211 2 — 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowue, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek 18 października 1909 od 10 do 
12 godziny przed połudn iem : meble 
i sprzęty domowe.

Wtorek 19 października 1909 od 10 do 12 
godziny przed południem : meble i ko­
sztowności.

Środa 20 października 1909 od 10 do 12 go­
dziny przed po łudniem : meble, kasa, 
książki.

Czwartek 21 października 1909 od 10 do 12 
godziny przed południem: meble, for­
tepian, rower.

Piątek 22 października 1909 od 10 do ^ g o ­
dziny przed po łudniem : meble, forte­
pian.

Sobota 23 października 1909 od 4 do 8 go­
dziny po po łudn iu : tanie meble i sprzęty 
domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 11 października 1909.

L. cz. E. 589/9 (5) (10041 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Majbergera w 
Kaczanówce, odbędzie się dnia 6 grudnia 
1909 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 3 licyta­

cya realności obj lwh. 35 ks. gr. gminy 
Nowesioło, składającej się z parc. bud. 85, 
86 i 129 i z parc, ogr. 98 na  których to 
parcelach są zbudowane dwa domy mieszkal­
ne, stajnie, komórki i piwnica, na której nie 
ma przynależności.

Nieruchomość ta  wystawiona na licy- 
tacyę jest  ocenioną na 4360 kor.

Najniższa cena wynosi 2906 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwier­
dza przyznając za nie koszta 1 kor. 60 hal. 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.), może każdyj 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 21 września 1909.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Jarosławiu rozpisuje licytacyę na dzień 25 
października b. r. o godzinie 9 rano w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku kon­
sumcyjnego od mięsa, tudzież wina, moszczu winnego i owocowego w niżej wyszczególnio­
nych okręgach dzierżawnych na przeciąg trzech lat 1910, 1911 i 1912 bezwarunkowo, 
albo na jeden rok 1910 z milczącem przedłużeniem dzierżawy na dalsze dwa lata 1911 i 
1912 lub też na jeden rok 1910 bezwarunkowo.

Podatek konsumcyjny od mięsa pobiera się według taryfy dołączonej do ustawy z 
dnia 16 czerwca 1877 (Dz. u. p. Nr. 60) a podatek konsumcyjny od wina, moszczu win­
nego i owocowego według taryfy O. ustawy z dnia 18 maja 1875 (Dz. u. p. Nr. 84).

Warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego, można przeglądnąć przed licytacyą w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Jarosławiu i w tutejszo okręgowych nadzorach straży skarbowej.

Oferty piśmienne w kowertach opieczętowanych i należycie zaadstruowane z poda­
niem przedmiotu dzierżawy na kopercie, należy wnosić najpóźniej do godziny 9 rano dnia 
25 października 1909 do rąk c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu

Wadyum w wysokości 10%  ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do 
ofert dołączone, zaś przy licytacyi ustnej złożone do rąk komisarza licytacyjnego.

Na obligacye należy sporządzić spis w trzech egzemplarzach na przepisanyn druku, 
który jest do nabycia w tutejszym c. k Urzędzie podatkowym.

Kwity kasowe opiewające na kaucyę dzierżawy niewygasłej jako wadyum nie będą 
przyjmowane.

Konkretalne nadaże tak ustne jak i pisemne niemniej nadaże telegraficzne są w y­
kluczone.
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C . k . D y re k c y a  okręgu ska rb o w e g o .

Jarosław, dnia 6 października 1909.

L. 14.219/9 (10143 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Zarząd sprawiedliwości odda w drodze 
publicznej rozprawy ofertowej wykonanie 
budynków na pomieszczenie sądu powiato­
wego, aresztów i urzędu podatkowego w 
Mszanie dolnej przedsiębiorcy upraw nione­
mu do wykonywania przemysłu budowla­
nego.

Suma kosztorysowa robót w przedsię­
biorstwo oddać się mających wynosi 195.157 
kor. 76 hal.

Rozprawa ofertowa odbędzie się dnia 
29 października 1909 o godzinie 10 przed 
południem w biurze c. k. ministerysinego 
starszego radcy budownictwa Franciszka 
Skowrona we Lwowie ul. Batorego 1. 30 
(III. piętro). Przy otwarciu ofert mogą być 
obecni oferenci. Do ofert dołączone ma być 
potwierdzenie Dyrekcyi kancelaryi c. k. są­
du krajowego wyższego w Krakowie o złoże­
niu wadyum w okrągłej kwocie 10.000 kor.

Oferty wnosić należy na  ręce rzeczo­
nego c. k. starszego radcy budownictwa na j­
później do chwili rozpoczęcia rozprawy ofer­
towej.

Wybór oferty i zatwierdzenie rozpra­
wy ofertowej nastąpi przez c. k. M inister­
stwo sprawiedliwości.

Plany, opis i warunki budowy przej­
rzeć można w biurze wymienionego wyżej 
starszego radcy budownictwa w godzinach 
urzędowych. Tamże udzielane będą zgłasza­
jącym się oferentom wyjaśnienia tak co do 
wykonania jak i warunków spłaty. 

Prezydyum c. k. wyższego Sądu 
krajowego 

Kraków, dnia 9 października 1909.
Hausner m. p.

L. cz. E. 945/9 (5) (10123' 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasriela Streusanda w Pod- 
wołoczyskaeh, odbędzie się dnia 18 listopa­
da 1909 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3, 
licytacya realności obj. lwh. 417 gm. Pod- 
wołoczyska, składającej się z p. bud. 314 o 
obszarze 505 m 2 i p .  bud. 315/1 o obszarze 
118 m 2, na których znajduje się dom mu­
rowany, blaehu kryty obejmujący 4 pokoje, 
2 kuchnie, 2 sienie, 2 piwnicy, 3 komory i 
wychodek.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 12707 kor. 45 hal.

Najniższa cena wynosi 6353 kor. 73 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaeonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

<J. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 27 września 1909.

L. cz. E. 718/9 (3) (10205)
Na żądanie Wasyla Myski w Nowo- 

siółce kostiukowej, odbędzie się dnia 28 
października 1909 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 11, licytacya realności objętej lwh. 
663 ks. gr. Nowosiółka kostiukowa, składa­
jącej się z pgr. 2844.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest  oceniona na 800 kor.

Najniższa cena wynosi 533 kor. 32 hal.
W arunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenta, może 
każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 8 października 1909.
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L. cz. E. 92/9 (6) (10161 -3 -8 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Obadiego Silbera, kupca w 

Sanoku, zastąpionego przez dr. Juliusza Ale­
ksandrowicza, odbędzie się dnia 15 listopada 
1909 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, licytacya 8/10 części m a ­
jętności Wołcze wykazu Łup. i. 1056 i Woł- 
cze Adwokacya wykazu kip. 1. 1057 ks. grt. 
dla większych posiadłości tutejszego okręgu 
sądowego.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione a to: 3/10 części ma­
jętności Wołcze lwh. 1056 na 22677 kor., 
zaś 8/10 części majętności Wołcza Adwoka­
cya wyk. hip. 1. 1057 na 1498 kor.

Przynależności nie ma żadnych.
Najniższa cena obu pomienionych nie­

ruchomości wynosi 16 116 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 18 września 1909.

L. 30.094/09 (10017 3 - 3
O b w i e s z c z e n i e .

Niniejszem podaje się do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa 
poboru podatku konsurncyjnego od mięsa 
wedle I II .  klasy taryfy mięsnej w okręgu 
dzierżawnym Budzanów, do którego należy 
9 miejscowości, na czas trzech lat t. j. od 
1 stycznia 1910 do 31 grudnia 1912 ćdbę 
dzie się w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowe 
go w Tarnopolu dnia 3 listopada 1909 pu­
bliczna licytacya zapomocą ofert pisemnych 
i ustnych.

Cena wywołania rocznego czynszu dzier­
żawnego, który należy uiszczać w ratach 
miesięcznych z dołu w c. k. Urzędzie po­
datkowym i depozytowym w Budzanowie, 
wynosi 3349 koron t. j. trzy tysiące trzysta 
ezterdzieście dziewięć koron.

Oferty pisemne zaopatrzone znaczkiem 
wartościowym stemplowym na 1 kor., do 
których należy dołączyć wadyum równające 
się dziesiątej części ceny wywołania w ’ go­
tówce lub w takich papierach wartościowych, 
jakie wedle obowiązujących przepisów na 
kaucyę przyjęte być mogą, mają być wno­
szone na ręce c. k. Dyrektora okręgu skar­
bowego w Tarnopolu najpóźniej do dnia 3 
listopada 1909 do godziny 9 rano poczem 
rozpocznie się ustna licytacya, która trwać 
będzie do godziny 1 po południu.

Oferty niezaopatrzone w przepisane 
wadyum względnie oferty wniesione w dro­
dze telegraficznej nie będą uwzględnione.

Bliższe warunki licytacyjne i dzierża­
wne można przejrzeć w c. k. Dyrekeyi okrę­
gu skarbowego w- Tarnopolu i w c. k. Nad­
zorach straży skarbowej, należących do te­
goż okręgu skarbowego.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 2 października 1909.

L. cz. E. 1024/9 (6) (10231)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 października 1909 o godzinie 
12 w południe, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5 odbędzie się licytacya poło­
wy lwh. 256, 257, 258 ks. gr. gm. kat. Ru­
sin przedtem w wykazie szczepowym lwh. 
61 zobowiązanego Pawła Onufryka własnych, 
całość 2 m. 432 s .2 role, łąki, pastwisko.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest  ocenioną na 467 kor.

Najniższa cena wynosi 311 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzio tutej-
zym, w biurze Nr. 5. .

Takie prawa, wobec których nini fi­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, na ezy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno-
SZOfl.0.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowa pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 2 września 1909.

L. cz. E. 2460/9 (10238)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Schaji Rosena, kupca w Ko- 
smaczu, odbędzie się dnia 28 października 
1909 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 li­
cytacya realności obj. lwh. 849 ks. gr. gm. 
kat. Kosmacz składającej się z p. b. lk. 154 
i pgr. gk. 723/3, 749, 750, 751, 752, poło 
żonych w jednym kompleksie łąc-znego obsz 
3 m. 802 s.2 częścią roli, częścią pastwiska 
i łąki znajdujących się na p. b. lk. 154 i p 
gr. lk. 752, 1 budynku mieszkalnego, stajni 
szopy, drewutni, piwnicy, suszarni, 2 bro- 
gów wraz z przynależnościami składająeemi 
się z płotów i 27 drzew owocowych.

N ie ru c h o m o ś ć  wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 4841 kor. 50 h a l . ,  przyna­
leżności zaś na 245 kor., razem 5086 kor 
50 hal.

Najniższa cena wynosi 3391 kor., po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się uiniej_ 
szein zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d ), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo' 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jabłonów, dnia 1 września 1909.

L. cz. E. 2259/9 (4) (10184)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 listopada 19Ó9 o godzinie 9 
przed południem w sądzie tut. w biurze Nr. 
9, odbędzie się licytacya ciała hip. 1. 1222 
gro. Suchowola.

Realność tę (grunta) oceniono na 821 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 548 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w tutejszym sądzie, 
w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zg ło s ić  do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brody, dnia 28 września 1909.

L. cz. E. 2561/9 (5), E. 2776/9 (6), E. 
3094/9 (5) (10190)

Edykt licytacyjny.
W sądzie tutejszym w biurze Nr. 6, 

odbędzie się licytacya katdocześnie o godzi­
nie 10 przed południem :

A) Dnia 19 listopada 1909 :
1. a) 1/4 części realności lwh. 2101 

ks. gr. gm. kat. Gródek Jagielloński składa­
jącej się z domu, komórki i gruntu obszaru 
12 arów 8 m .2 zobowiązanej Katarzyny Żu- 
chowskiej własnej, ocenionej na 500 kor.

b) 1/3 części z 2/4 części i 1/12 części 
tej samej realności zobowiązanej Wiktoryi 
Żuchowskiej zam. Pfeiffer własnej, ocenio­
nych na 466 kor. 67 hal.

2. a) połowy realności lwh. 61 ks. gr. 
gm. kat. Drozdowice, składającej się z domu, 
stodoły, stajni, szpichlerza, piwnicy i g run­
tów obszaru 6 arów 68 m .2, ocenionej na 
635 kor.

b) 2/12 części realności lwb. 678 ks. j 
gr. tej samej gininy, składającej się z roli i 
ogrodu obszaru 9 arów 64 m .2 zobowiązanej 
masy spadkowej ś. p. Heleny Dąbrowskiej 
własnej, ocenionych na 23 kor. 33 hal.

B) Dnia 23 listopada 1909 :
3. a) połowy realności lwh. 11.65 ks. 

gr. gm. kat. Gródek Jagielloński składającej 
się z gruntów ornych i łąk obszaru 87 arów 
49 m.2, ocenionej na 475 kor.,

b) 1/32 części realności lwh. 1161 ks. 
gr. tej samej gminy, składającej się z par­
celi gr. 11296 droga domowa ocenionej na 
1 kor. 56 hal.

c) 1/32 części realności lwh. 1162 ks. 
gr. tej samej gminy, składającej się z par­
celi gr. 11297 droga domowa, ocenionej na 
6 kor. 25 hal.

d) 1/8 części realności lwh. 1150 ks. 
gr. tej samej gminy, składającej się z domu 
i gruntów obszaru 6 arów 82 m .2, ocenio­
nej na 46 kor. 88 hal.

e) 1/3 części realności lwh. 782 ks. 
gr. gm. kat. Uherce niezabitowskie, sk łada­
jącej się z gruntu  obszaru 1 L arów 21 m .2, 
ocenionej na 40 kor. ad a) do e) Antoniego 
Besza własnych.

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w ynosi:

ad 1. a) 333 kor. 32 hal.,
b) 311 kor. 10 hal.,

ad 2. a) 423 kor. 32 hal.,
b) 15 kor. 54 hal., 

ad 3. a) 316 kor. 66 hal.,
b) 1 kor. 04 bal.,
c) 4 kor. 16 hal.,
d) 31 kor. 26 hal.,
e) 26 kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie miesznają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowa pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Gródek Jagiell.,  d. 30 września 1909.

(10234)L. cz. E. V. 8821/8 (9)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Rozaiii Gamoń, właśc. real. 
w Borysławiu, odbędzie się dnia 5 listopada 
1909 o godzinie 10' przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 71 
licytacya realności obj. lwh. 606 ks. gr. gm. 
Drohobycz-Zadwórna pod lk. 167 położonej, 
a składającej się z parc. bud. 1. 1177 i 1178 
i parcel gruntowych 1. 5114 i 5115, tudzież 
3/9 części realności objętej I. w. b. 260 
ks. gr. gm. Drohobycz-Zadwórna składającej 
się z drogi dojazdowei parc. grunt. lkat. 
12548, wraz z przynależnościami, składają 
cemi się z domu mieszkalnego i stajni pod 
jednym dachem, studni i wychodka.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę razem z przynależnościami są ocenione 
na 1637 kor. 66 hal.

Najniższa cena wynosi 1092 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 81.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Drohobycz, dnia 22 września 1909.

19.836/09 " (10214)
Przestrzega się oferentów w ich wła­

snym interesie przed ofiarowaniem niesto- 
sunkowo wysokich zwrotów zysku, względnie

przea ząnaniem za nisKiego ryczałtu prowi­
zyjnego lub prowizyi, gdyż nie mogą się 
spodziewać zniżenia dobrowolnie ofiarowa­
nych zwotów zysku, względnie podwyższenia 
żądanej prowizyi.

O b w i e s z c z e n i e .
Opróżniona podskładownia tytoniu wr 

Tyrawie włoskiej będzie obsadzona w dro­
dze publicznej konkurencyi.

Podskładownia ta umieszczona być mo­
że w dotychczasowem miejscu lub w domach 
sąsiednich za odpowiednie na ten cel uzna­
nych.

Podskładownia ta przydzielona jes t  z 
poborem materyałów tytoniowych do skła- 
downi tytoniowej w Sanoku i ma na razie 
zaopatrywać w potrzebne materyały tytonio­
we 26 trafikantów tytoniowych. Podskłado­
wnia ta połączona jest z trafiką składową.

Składownik obowiązany jes t  do sprzedaży 
znaczków stemplowych, blankietów wekslo­
wych i listów przewozowych, tudzież znacz­
ków pocztowyoh.

W ciągu roku od 1 października 1907 
do 30 września 1908 pobrano dla tej pod- 
składowni materyał tytoniowy w wartości 
22 843 kor. 78 hal.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze­
daży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 592 kor. 88 hal., sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i blan­
kietów wekslowych 55 kor. 06 hal., od dro­
bnej sprzedaży tych znaczków wartościowych 
pszyznana będzie składownikowi prowizya w 
wysokości 2 względnie 3 procentu od ich 
wartości.

Znaczki stemplowe, blankiety wekslowe 
i listy przewozowe mają być pobierane w 
Urzędzie podatkowym w Sanoku.

Składownik ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów ty ­
toniowych, jakoteż wszelkie inne wydatki 
połączone z prowadzeniem składowni.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i obsa­
dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składowników tytoniu, 
względnie co do trafiki składowej w myśl 
przepisu dla trafikantów.

Przepisy te mogą być przejrzane w 
nadzorach straży skarbowej.

Drukowane formularze ofert można o- 
trzymać bezpłatnie u władz skarbowych I. 
instancyi i w nadzorach straży skarbowej.

W razie żądania prowizyi od składo­
wni należy wyrazić to przez podanie stopy 
procentowej od wartości sprzedanego mate- 

. ryału tytoniowego (rocznej kwoty żądanego 
\ ryczałtu prowizyjnego).

Oferta ma być wystawiona na przepi­
sanym druku i wniesiona opieczętowana n a j­
dalej do 5 listopada 1909 do godziny 12 w 
południe u Naczelnika c. k. Dyrekeyi okręgu 
skarbowego w Sanoku.

Wadyyin wynosi 120 kor. i ma być 
złożone w Urzędzie pod. w Sauoku.

Oferty zawierające zobowiązania do 
prowadzenia składowni w połączeniu z iunem 
przedsiębiorstwem, nie będą uwzględniane.

Sanok, dnia 5 października 1909.
0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.

L. cz. E. 274/9 (13) (10181)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Michała Czeluśniaka, odbę­
dzie się dnia 8 listopada 1909 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr, 1 w Bieczu, licytacya 
realności lwh. 644/1 ks. gr. gm. kat. Biecz 
wraz z przynależnościami w protokole osza­
cowania z dnia 14 maja 1909 1. cz. E. 274/9 
(4) opisanemi.

Nieruchomość ta  wystawiona na liey- 
tae.yę jest oceniona na kwotę 7442 kor. 90 
hal., przynależności zaś na kwotę 627 kor. 
20 hal.

Najniższa cena wynosi kwoję 5380 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju i ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego p o ­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu samieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział ILI.
Biecz, dnia 10 września 1909
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L. 1190/909 (10218 1 - 2 )

Dnia 27 października 1909 o godzinie 
11 przed południem odbędzie się w biurze 
tutejszego zarządu salinarnego licytaeya za 
pomocą pisemnych ofert na  zabezpieczenie 
wykonywania robót pociągowych w czasie 
od 1 stycznia do końca grudnia 1910.

Oferty przepisowo sporządzone zawie­
rające wadyum w kwocie 200 kor., tudzież 
klauzulę, źe znane są oferentowi dokładnie 
warunki licytacyjne i że takowym się§ bez­
warunkowo poddaje, należy wnosić w dniu 
wymienionym najpóźniej do godziny 11 przed 
południem na ręce Naczelnika zarządu sali­
narnego.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w kaneelaryi zarządu salinarnego w 
zwykłych godzinach urzędowych.

C. k. Zarząd salinarny.
Dolina, dnia 12 października 1909.

L. cz. E. 2297/9 (4) (10183)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 listopada 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 9, odbędzie się licytaeya a) połowy 
ciała hip. 1. 287 i b) 1/3 części ciała hip.
1. 288 gm. Hucisko brodzkie.

Realność tę prc. bud i dom z przyna- 
leżnościami oceniono ad a) na 372 kor., ad 
b) 470 kur.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 248 kor., ad b) 
470 kor.

Warunki licytacyjne i inne  odnośne do­
kumentu przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądownej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 25 września 1909.

L. 1161/09 (10215 1 - 2 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 29 października 1909 o godzinie 
12 w południe odbędzie się w kaneelaryi 
tutejszego zarządu salinarnego publiczna li­
cytaeya zapomocą pisemnych ofert na  zabez­
pieczenie dostawy potrzebnej dla Zarządu sa­
linarnego w Bochni, Bolechowie, Delatynie, 
Dolinie, Drohobyczu, Kałuszu, Kosowie, Łą­
cku, Łanczynie, Stebniku i Wieliczce w ro­
ku 1910, a mianowicie:

42.000 kg. nafty cesarskiej,
1.500 „ „ salonowej,

a równocześnie taka sama licytaeya na do­
stawę 54.600 kg. oleju rzepakowego do 
oświetlania dla Zarządu salinarnego w Bo­
chni, Bolechowie, Delatynie, Dolinie, Droho­
byczu, Kałuszu, Kosowie, Łanczynie, Stebni­
ku, Wieliczce i Laeku, następnie:

12.500 kg. oleju maszynowego mine­
ralnego (Ragosinól) dla Zarządu salin w Ka­
łuszu, Stebniku, Wieliczce i Laeku, 900 kg. 
oleju cylindrowego dla Zarządu salinarnego 
w Kałuszu i Laeku, 500 kg. łoju topionego 
czystego, 400 kg. waseliny żółtej i 100 kg. 
waseliny białej dla Zarządu salinarnego w 
Kałuszu, a wreszcie 150 kg. tłuszezu Tovotta 
dla zarządu salin w Laeku.

Oferty przepisowo sporządzone osobno 
na naftę, a osobno na olej rzepakowy i sma­
ry zawierające wadyum do wysokości 5 prc. 
kwoty przypadającej na okres od 1 stycznia 
do końca grudnia 1910, tudzież klauzulę, iż 
oferentowi są znane dokładnie warunki licy­
tacyjne i że takowym się bezwarunkowo 
poddaje, należy wnosić najdalej do dnia 29 
października 1909 o godzinie 12 w południe 
do rąk naczelnika zarządu salinarnego.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w biurze zarządu salinarnego w go­
dzinach urzędowych.

O. k. Zarząd salinarny.
Dolina, dnia 10 października 1909.

2. 8/32 części realności łwh. 123 ks. 
gr. gm. kat. Tyśmieniezany Semena Oryszeza-' 
ka własnych, składającej się z pb. 1. 62 i z 
domu mieszkalnego pod Nd. 168, tudzież 
stajni na niej zbudowanych, niemniej z pgr.
1. 5/4, 215, 217/1, 219/1, 315/2, 316, 318, 
320, 321/1, 1952, 2062, 2063/1, 2212, 2213, 
2239 i 2340,

o godzinie 12 30 po południu:
3. 1/4 części realności lwh. 37 ks. My- 

kietyńce, składającej się z pb. 1. 11 i z 3 
na niej zbudowanych domów mieszkalnych 
i stajni,

4. 1/4 części realności lwh. 38 tejże
samej gminy Mykietyńee, składającej się z 
pgr. ł. 1319/2, 1524, 1579, 1641, 1642, 1643, 
2060/2, 2061/2, 2150, 2373,

5. 1/4 części realności lwh. 1071 gm. 
Mykietyńee, składającej się z pgr. 1. 760, 
761, 762, 763 Maryi Babiak własnych,

o godzinie 1 po południu:
6. realności lwh. 3287 gm. Stanisła­

wów, składającej się z pgr. 1. 184/15, na 
której jest  zbudowany dom mieszkalny i 
szopa.

Nieruchomości te są ocenione, a t o :
1. na 143 kor. 75 hal., 2. 659 kor. 75 ha!.,
3. 793 kor., 4. 927 kor. 50 hal., 5. 140 kor., 
6. 4015 kor.

Najniższa cena wynosi: 1. 97 kor., 2. 
441 kor., 3. 530 kor., 4. 618 kor , 5. 100 
kor., 6. 2007 kor. 50 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia,
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 24.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
oym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 20 września 1909.

L. cz. E. V. 1313 9, E. V. 2065 9, E. V. 
1624 9 (10179)

Edykt licytacyjny.
Dnia 22 października 1909 o godzinie 

11-30 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 24 w Stanisławowie 
licy taeya:

1. 1/4 części realności lwh. 139 ks gr. 
gm. kat. Tyśmieniezany, dłużnika Semena 
B abija  s. Mykiety własnej, składającej się 
z pb. 1. 64 i 65 i z domu mieszkalnego pod 
Nr. d. 144, tudzież szopy na nich zbudowa­
nych, niemniej z pgr. 1. 834 1, 334/8, 885, 
336/2, 337, 4025, 4026, 4027,

L. cz. E. 1629/9 (10) (10176)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 października 1909 o godzinie 
9 przed południem w sądzie biuro Nr. 22 
odbędzie się licytaeya 42 330 części, 1/7 z 
15/330 części, 14/90 części z 1/7 z 15/330 
części realności obj. lwh. 13 ks. gr. dla I. 
dz. m. Kołomyi, składającej się z pbud. 7, 
na której stoi dom piątrowy murowany o 3 
ubikacyaeh na sklepy i 6 pokojach wraz z 
przynależnośeiami, składającemi się z 6 o- 
bien, 7 drzwi i 10 kluczy.

Części tej realności wystawione na  łi- 
cytacyę są ocenione na 3782 kor. 70 hal., 
przynależności zaś na 8 kor. 16 hal.

Najniższa cena wynosi 1895 kor. 43 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastra l­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości, nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższą] nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 11 września 1909.

L. cz. E. 463/9 (12) (10189)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Lisku odbędzie się dnia 21 października 
1909 o godz. 10 przed południem w sądzie n i ­
żej wymienionym, w biurze Nr. 5 licytaeya 
1/2 części realności lwh. 957, całej realności 
lwh. 962, 1/2 części realności lwh. 2283 ks. 
gr. gm. Dynów Ludwiki z Gontkiewiezów 
i-o Sałustowicz, 2-o W eiuberg własnych 
wraz z przynależnośeiami, a to na zasadzie 
warunków licytacyjnych już tus. uchwałą z

dnia 16 czerwca 1909 E. 463/9 (6) zatwier­
dzonych.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tac ję ,  są ocenione na 21.554 kor., a przy­
należności na 260 kor. i będą sprzedane 
łącznie.

Najniższa cena wynosi 10.907 kor. 121/* 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dynów, dnia 7 września 1909.

L. cz. E. 1101/9 (10186)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

25 października 1909, 3 po południu (sala 
rozpraw) licytaeya:

a) realności lwh. 1552 gm. Nagorzanka, 
stanowiącej dom murowany z innemi zabu­
dowaniami i ogrodem,

b) realności lwh. 1648 gm. Nagorzanka, 
pole stanowiącej.

Wartości szacunkowej: a) lwh. 1552 na 
10.979 kor. 25 hal., b) lwh. 1648 na 8684 
kor. 75 bal.

Najniższa cena ad a) 7319 kor. 50 hal., 
ad b) 2456 kor. 50 hal.

Akta przejrzeć można w tut. sądzie.
O. k. Sąd powiatowy.

Buczacz, 21 września 1909.

L. cz. E. 1586/9 (4) (10207)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Frankla  w Żura- 
wnie odbędzie się dnia 26 października 1909 
o godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I. w Żurawnie 
l icytaeya:

a) połowy realności lwh. 96 gminy Bu- 
janów,

b) połowy realności lwh. 97 gminy Bu- 
janów wraz z przynależnośeiami, składającemi 
się z chaty, stajni i stodoły.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 1228 kor. 46 hal.

Najniższa cena wynosi 818 kor. 98 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się za­
razem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
w biurze Nr. I.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tolru postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żurawno, dnia 25 września 1909.

L. cz. E. 1614/9 (4) (10177)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 listopada 1909 o godzinie 12 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 33, odbędzie się licytaeya 
11/40 części realności obj. lwh. 8 ks. gr. 
gm. kat. Dobra i 11/40 części realności obj. 
łwh. 10 tej samej ks. gr.

Części nieruchomości wystawione na 
licytacyę są ocenione: a) realności lwh. 8 
na 440 kor., b) realności lwh. 10 na 16 
kor. 50 hal., a więc na łączną kwotę 456 
kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi co do obu re­
alności kwotę 304 kor. 35 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 33."

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do ssinei nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie, prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­

wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 5 października 1909.

L. cz. E. 2633 9 (6) (10237)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Haliczu odbędzie się dnia 9 listopada 1909 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 w domu Na- 
gelberga licytaeya:

a) całej realności lwh. 198 gm. W ikto­
rów, stanowiącej gospodarstwo wiejskie,

b) całej realności lwh. 203 gminy W i­
ktorów, składającej się z gruntu ornego.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a to: ad a) na  kwotę 2890 kor., 
ad b) na kwotę 500 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) kw. 1926 
kor. 67 hal., ad b) kw. 333 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6, dom Nagel- 
berga.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 28 września 1909.

L. cz. E. 46/9 (3) (10155)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 listopada 1909 o godzinie 8 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19. licytaeya 
realności obj. lwh. 272 gm. Trościaniee M a­
ryi Ostafijczuk, Hrycka Ostafijczuka i A nny 
Hawryluk składającej się z chaty, pola or­
nego i łęgu, wraz z przynależnośeiami, sk ła­
dającemi się z drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1210 kor., przynależności 
zaś na 85 kor.

Najniższa cena wynosi 863 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 30 września 1909.

L. cz. E. 2041/9 (4) (10182)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 listopada 1909 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
9 tutejszego sądu licytaeya ciała hip. 1. 1157 
gm. Ponikowica.

Realność tę (grunta) z przynależnościa- 
mi oceniono na 676 kor.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 456 kor.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być, już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 24 września 1909.
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L. 4467/1909 (10217 1 - 3 )

Ogłoszenie licytacyi.
Celem zabezpieczenia dostawy w roku 

1910 owsa, siana i słomy, odbędzie się w 
kancelaryi c. k. Zarządu salinarnego w Wie­
liczce licytacya za pomocą ofert pisemnych

Oferty wnosić należy na ręce Naczel­
nika Zarządu salinarnego w Wieliczce naj­
później do 28 października 1909 o godzinie 
10• B0 przed południem.

Otwarcie ofert nastąpi w biurze N a­
czelnika Zarządu salinarnego w Wieliczce w 
dniu rozprawy ofertowej t. j .  28 październi­
ka 1909 o godzinie 10 80 przed południem 
przyczem oferenci mogą być obecni.

Bliższe szczegóły co do właściwości 
oferty, wysokości poręcznego, ilości i jakości 
materyałów i t. p. powziąć można z warun­
ków licytacyjnych i wykazu rozpisanych do 
licytacyi artykułów, które wraz z formula­
rzem oferty otrzymać można albo w kance­
laryi c. k. Zarządu salinarnego w Wieliczce 
w zwykłych godzinach urzędowych albo na 
żądanie przesłane będą każdemu oferentowi.

W  dowód dokładnej znajomości warun­
ków licytacyjnych ma oferent warunki licy­
tacyjne własnoręcznie podpisać i do oferty 
dołączyć.

C. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 12 października 1909.

TeuHnh b h t h t  KaTacTpazrtHHir, npoTOKO.ia 
! oifineHs i t .  g. MoryTŁ Ti, rgo iraioTt o x c iy  
, KynoBaiH, neperjinHyTH b  mmnie oauaueHiK 
i cyĄi KOMflaTa u. 24 ni/^uac rogHH ypagoBHx.

E p aaa ,  K oipi 6h npo^asic pooiMir ne- 
flonycTHMoio, Ha.ae*HTŁ HaHni3HiHuxe Ha fltra 
cygOBiw, BH3 HaueHiw 3 0  nepeTopry, uepe# 
nepeToproM sro.ioaiiTH b cyzdj 6 0  nnaKme 
mo ąo He^BHacHMOCTH caMoi Bace dhiBine He 
MoryTŁ 6 yca  nifliromeHi.

O ;i,a.Tr>inHX BHnagKax HOCTynoBaHfl 
nepeToproBoro yBi^OMMTH ca  6yge ocoóh, 

KOTpax nią to h  uac mo go negBHacM- 
mocth, BKict npaBa a 6 o TJirapi cyTB yci'a- 
BoBzieHi, a 6 o b Toicy uocTynoBana nepeTop- 
roBoro ycTaHOBneHi óygyTL, b tim BnnagKy 
tBieko npHÓHTtM b cygi, hk  óh ohh  ani He 
MeuiKajm b oó-iacTU HHanie 03HaucHoro cy- 
gy ,  aHi He iiCKasa.iH noijueHHO noisHOBJiaCT- 
ń n  g.M gopyueHL MemKarouoro b aricpeBo-
cth cygy.

Ej. k. Cyg noBiTOBHH B ig g i j  Y .  
CTaHHC^aBiB,, gHH 3 t̂HHHH 1909.

L. 3384/09 (10219 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Na dniu 9 listopada b. r. o godzinie 
12 w południe odbędzie się w fabryce tyto­
niu w Zabłotowie licytacya, celem dostarcze­
nia drzewa twardego opałowego i materya- 
lów ciętych na rok 1910, ewentualnie na 
lata 1910 i 1911.

Bliższych szczegółów można zasięgnąć 
w c. k. fabryce tytoniu w Zabłotowie, w Eko- 
nomacie e. k. krajowej dyrekcyi skarbu i w 
Izbie handlowej we Lwowie, w Magistratach 
miast Stanisławowa, Sniatyna, Kołomyi i 
Czerniowiec i w urzędach gminnych w Za­
błotowie, Demyezu, Kutaeh i Kosowie.

C. k. fabryka tytoniu.
Zabłotów, dnia 8 października 1909.

Jakliński, c. k. Dyrektor.

(10260)ez. 502/9 (5)
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym, biuro Nr. 11, od­
będzie się dnia 12 listopada 1909, godzina 
10 rano, licytacya realności lwh. 359 ks. 
£r. gm. Żmigród miasto t. j. parceli budo­
wlanej i domu.

Wartość szacunkowa 9400 kor.
Najniższa oferta 4700 kor.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żmigród, dnia 20 września 1909.

L- cz. E . 567/9 (9) (10243)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 listopada 1909 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
Ti sądu tutejszego licytacya realności obj 
lwh. 69 ks. gr. gm. kat. Nastasów. ^

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
Jest oceniona na 470 kor.

Najniższa oferta wynosi 285 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mikulińce, dnia 11 października 196 •

«. E. 2773/9 (7) (10196 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie A ltera Hochmana, odbędzie 
dnia 15 listopada 1909 o godzinie 8'30 
d południem w sądzie niżej wymienio-

w sali Nr. III. licytacya 1/3 części re- 
sci obj. lwh. 697 ks. gr. gm. kat. Krasna 
°nej z około 4 morgów gruntu.

Nieruchomość ta  wystawiona na licy- 
§i jest ocenioną na sumę 1203 kor.

Najniższa cena wynosi 802 kor., po- 
) tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
ku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 15 września 1909.

n - E- V. 974/9 (8) (10180)
Oro.aomefie uepeTopry.

A a *  21 iiaagepHHKa 1909 o rogHHl 9 
A nojrygnear b Hiisme 03HaueHiM cygi, 
taTa u. 2 4  B CTaHHCJaBOBi Bigóyge ca 
r ° p r  pea^iLHocTH bbk. riu . 561 kh. rp.

cK.iagaiouoi' c a  3 n6. u. 189 i 
1 n P- U. 69, 1598/1 i 1599/2. H a nóyg.

ecTŁ 36ygoBaHHH gisr i  gBa dygHH- 
'ocnogapni.

E p o g a iH  ca  łraroua HegBHacH&ricTt
Ha 325 Kop.

EaHHH3ma nogana b h h o c h t ł  217 Kóp. 
01’-) H O H H B m e T o i k b o t h  H e  B i g ó y g e  
■P°ga®.

^ cao B ia  nepeTopry i rpaMOTH BigHO- 
go HegBHSKHMOCTeH, BHTar rino-

GazeU Lwowska" Nr. 236

K u r a te le .
L. cz. P. 118/9 (9950 3 - 3 )

E d y k t .
Onufry Kolasa uznany marnotrawnym. 
Kuratorem jego Wacław Blicharski. 

Obaj w Rokitnie.
O. k. bąd powiatowy, Oddział I. 
Janów, dnia 28 czerwca 1909.

L. cz. P  IX. 36/9 (6) (9905 3 - 3 )
E d y k t .

Za umysłowo niedołężną uznano Zofie 
Zięba w Boguchwale. v

Kuratorem jej ustanowiono Wawrzyńca 
Ziębę w Boguchwale.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Rzeszów, dnia 22 września 1909.

L. cz. P. VI. 149/9 (4) ( 9 8 3 4
Za umysłowo niedołężnego uznano Iw a­

na  Sawkowa syna Pedia  w Szulhanówee.
Kuratorem jego ustanowiono Mrkiete 

Grecha w Szulhanówee. “ J « e t ę
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Czortków, dnia 9 sierpnia 1909.

L. ez. P. I- 180/9 (8) (10028 3 - 3 )
E d y k t .

Za m arnotrawną uznano Wiktoryę Stóh- 
rer w Rzeszowie.

Kuratorem jej ustanowiono Antoniego 
Gromadę w Rzeszowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 25 września 1909.

L. cz. L. 9, 9 ~  " (9842)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Józefa Mliczka
w P strągow ej.

K uratorem  jego  ustanow iono  A ndrzeja  
G ontarskiego w P strągow ej.

O. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Strzyżów, dnia 1 października 1909.

L. cz. P. 265/9 (9833)
O. k. Sąd powiatowy w Brzozowie 

oddz. V. uznał Szymona Wanica z Domara­
dza głuchoniemym, a kuratorem jego usta­
nowił Antoniego Duplagę z Domaradza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzozów, dnia 22 sierpnia 1909.

L. cz. L. 12/8 (11) (10008)
Magdalena Drożdżowa z Targoszyny 

z powodu zboczenia umysłowego oddana jest 
pod kuratelę Franciszka Drożdża z Targo­
szyny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dobczyce, dnia 2 sierpnia 1909.

K o n k u rs a .
K o n k u r s  

na posadę weterynarza miejskiego ogłasza 
niniejszem gmina miasta Janów koło Lwowa 

(stacya klimatyczna).
P łaca roczna wynosić będzie 1200 kor. 

w ratach miesięcznych z góry — tudzież 
wolne pomieszkanie.

Zauważa się, że Jauów  oddalony jest 
od Lwowa o 23 kim. a połączenie kolejowe 
ze Lwowem bardzo wygodne,

W promieniu 23 kim. brak w okolicy 
lekarza weterynaryi — są przeto wszelkie 
widoki posiadania praktyki prywatnej.

Prócz tego będą roczne dochody — a 
gmina czyni starania utworzenia w Janowie 
staeyi ładowania zwierząt rzeźnych.

Termin wnoszenia podań o tę posadę 
! zakończy się z dniem 15 listopada 1909.

( Ustnych lub pisemnych wyjaśnień u- 
dziela chętnie podpisany.

Podania udokumentowane wnosić nale-

z dnia, 16 października 1909,

źy pocztą lub osobiście na ręce Zwierzchno­
ści gminnej.

Janów koło Lwowa, 25 września 1909. 
Zastępca burm istrza: P. Juźków.

LW. 110.463 (10142 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego galic. miej­
sca funduszowego w e. k. Akademii Maryi 
Teresy w Wiedniu ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Kto więc życzy sobie umieścić w tej 
Akademi syna lub młodzieńca poruczonego 
opiece, winien wnieść do Wydziału krajowe­
go prośbę najdalej do dnia 25 października 
1909 włącznie z następującymi załączni­
kami :

1. Metryką chrztu należycie uwierzy­
telnioną na dowód, że tenże ukończył rok 
ósmy, a nie przekroczył roku dwunastego 
swego życia.

2. Świadectwem szkolnem na dowód, 
iż kandydat ukończył z dobrym postępem 
przynajmniej trzecią klasę szkół pospolitych, 
tak zwanej dawniej normalnej. Jeżeli kan­
dydat uczył się dotychczas prywatnie, nale­
ży dołączyć oprócz świadectwa szkolnego, 
świadectwo moralności wydane przez urząd 
parafialny miejscowy.

3. Świadectwem lekarskiem o stanie 
zdrowia kandydata wystawionem przez c. k. 
protomedyka, lub c. k. lekarza powiatowe­
go,tudzież poświadczeniem szczepienia, lub 
przebycia naturalnej ospy.

4. Świadectwem o stanie majątkowym 
wydanem przez miejscowy urząd parafialny 
a zatwierdzonem przez Zwierzchność g m in n ą 
i e. k. Starostwo powiatowe w którem wy­
razić należy, czy kandydat ma rodzeństwo i 
jak liczne, nakociec

5. Deklaracyą proszącego, że w razie 
przyjęcia do Akademii, sprawi kandydatowi 
wyprawę i będzie płacił do Kasy zakłado­
wej corocznie po 500 kor.

Program Akademii, oraz informacye o 
szczegółach wyprawy dla ucznia można przej­
rzeć w Archiwum departamentu IV. Wydzia­
łu krajowego (ul. Mickiewicza 1. 3 na dole).

Przyjęcie do Akademii nastąpi w ciągu 
roku szkolnego 1909/1910.

Podania wniesione po upływie terminu 
konkursowego lub też na ręce innej władzy, 
nie będą uwzględnione.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks.

Krakowskiem.
Lwów, dnia 8 października 1909.

Piotrowski.

L. Prez. 26148/9 “  (10220)
K o n k u r s .

Przy c. k. wyższym Sądzie krajowym 
we Lwowie jest do obsadzenia kilka posad 
radeów wyższego sądu krajowego w VI. kla­
sie rangi ze systemizowanymi poborami.

Ubiegający się o te posady, lub o mo­
gące się opróżnić posady radców sądu kra­
jowego wyższego VI. rangi w sądach wscho­
dnio galicyjskich I. instancyi, wniosą swoje 
należycie udokumentowane podania w prze­
pisanej drodze służbowej najdalej do 30 pa­
ździernika 1909 do Prezydyum c. k. wyższe­
go sądu krajowego we Lwowie.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu kra­
jowego.

Lwów, dnia 12 października 1909.

W y r o k i p r a s o w e .
L. cz. Pr. 7/9 (3) (10225)

W Imieniu Jego Oc-sarskiej M ości!
C. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 

prasowy w Tarnopolu na wniosek c. k. Pro- 
kuratoryi Państwa z dnia 6 października 
1909 L. cz Ss. 11/9 (1) orzekł, że treść 
broszury w języku rossyjskim wydanej w 
roku 1906 staraniem „Raweństwa“ w miej­
scu niewiadomem pod napisem „Steńka Za- 
jać“ — kak mużyky ostałyś bez naczalstwa, 
Skazka“, zawiera znamiona zbrodni zakłóce­
nia spokoju publicznego z § 66 u. k. z połą­
czeniem § 58 lit. b) c) uk. i rozp. Ministr. 
spraw, z 19 października 1860 1. 233 Dz. p. 
p., że zatem konfiskata tej broszury uznaje 
się jako usprawiedliwioną, cały nakład ma 
być zniszczony, a dalsze rozpowszechnianie 
wzbronione.

O. k. Sąd obwodowy, jako Trybunał 
prasowy, Oddział VIII.

Tarnopol, 9 października 1909.

Rozmaite obwieszczenia.
(10159 3— 3)

O g ł o s z e n i e .
Dnia 8 października 1909 wpisano dr. 

Samuela Bernera na listę adwokatów z sie­
dzibą w Rawie. Adwokat dr. Bernard Witt- 
lin w Kałuszu zmarł dnia 26 września 1909, 
a substytutem jego ustanowiono adwokata 
dr. Mojżesza Sokala w Kałuszu. Adwokat 
dr. Leon Boral w Stanisławowie zmarł 3 
października 1909, a substytutem jego usta­

nowiono adwokata dr. Salomona Blausteina 
w Stanisławowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 11 października 1909.

L. cz. Cw. 3306/9 (1) (9974 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Janowi Janeczce, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
PYanciszka Cibę pozew o 1600 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Jan a  Janeczki 
ustanawia się pana adwokata dr. Reinera 
w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana  
Janeczkę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwjdowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 16 września 1909.

L. 365 (10262 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Niniejszem wzywa się nieznanego po­
szkodowanego, aby się zgłosił po odbiór ze­
garka złotego krytego damskiego z łańcu­
szkiem, znalezionego w lutym 1908 na ulicy 
w Ottynii a zdeponowanego w tutejszym 
Urzędzie gminnym.

Zwierzchność gminna w Ottynii.
Ottynia, 14 października 1909.

L. cz. C. II. 562/9 (3) (10249 1— 3)
E d y k t .

Przeciw Maryi Opielą i Annie Opielą 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Przeworsku przez Leibę Laudana pozew o 
uznanie aktu notaryalnego z daty Przeworsk 
24 listopada 1908 1. R. 3330 za bezsku­
teczny.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 19 
października 1909 o godzinie 8 rano.

Celem strzeżenia praw Maryi Opielą i 
Anny Opielą ustanawia się pana dr. Stefa­
na Switalskiego adwokata w Przeworsku, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryę Opielą i Annę Opielą w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo , do­
póki one w sądzie się nie zgłoszą, lub peł­
nomocnika nie zamianują.

C. k . S ą d  p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  I I .
Przeworsk, 6 października 1909.

L. cz. O. II. 495/9 (1) (10253)
Przeciw nieobecnemu Michałowi Ku­

chcie po Aftanasie z Królika polskiego w nie­
siono przez Hrycia Kuchtę pozew o 360 kor.

Rozprawę wyznaczono na 15 paździer­
nika 1909 o godzinie 8 lano.

Kuratorem ustanowiono dr. Józefa 
Brandmarka z Rymanowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rymanów, 4 października 1909.

L. cz. C. V. 464/9 (1) (10227
Przeciw Ludwikowi Goleniowi, któreg( 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo 
s ta ł  do c. k. sądu powiatowego w Jaśli 
przez Franciszka Golenia pozew o zniesieni* 
współwłasności realności lwh. 7 gm. Sie 
dliska.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę na dzień 13 października 1.909 < 
godzinie 11-30 przed południem.

Celem strzeżenia praw Ludwika Gole 
nia ustanawia się pana adwokata dr. Ober 
landera w Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na  jego koszi 
i niebezpieczedstwo, dopóki on w sądzie sit 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jasło, dnia 22 września 1909.

L. cz. O. I. 614/9 (1) (1
E d y k t .

Przeciw Andrijowi Rapawemu, kl 
miejsce pobytu jes t  nieznane, wniesioi 
stał de c. k. sądu powiatowego w Ba 
dzie przez Mechla Knobla pozew o U2 
prawa własności do parceli budowlane 
w Balnicy.

N a podstawie pozwu wyznaezon 
dyencyę na  dzień 4 listopada 1909 o j 
nie 9 rano w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanego 
nawia się pana Teodora Głixellego c. 1 
taryusza w Baligrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie 
go kuranda w rzeczonej sprawie na 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomt 
nie zamianuje.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Baligród, 5 października 1909.
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L. ez. 0. II. 825/9 (1) (10240)

E d y k t.
Przeciw Michałowi Chorążemu z Ła­

wnicy, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Kalwaryi przez Józefa Króla jako opieku­
na małol. Karola Klimowskiego pozew o 
uznanie ojcostwa i alimenta.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 22 
października 1909.

Celem strzeżenia praw Michała Cho­
rążego ustanawia się pana adwokata Kra­
wczyńskiego w Kalwaryi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Chorążego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd p o wiato wy, Oddział II.
Kalwarya, 9 października 1909.

L. cz. C. I. 290/9 (1) (10244)
E  d y  k  t.

Przeciw Maryi Pawelskiej ur. Bryk, 
której miejsce pobytu jest  nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w Mo­
stach wielkich przez Dominika Bryka, rolnika 
w Zubówmoście pozew o zeznanie kontraktu 
nadającego się do wpisania powoda za wła­
ściciela realności lwh. 28 gm. kat. Stani- 
słówka.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała ustna rozprawa na dzień 8 listopada 
1909 o godzinie 8 przed południem w biu­
rze Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Maryi Pawel­
skiej ur. Bryk, ustanawia się pana ad w. dr. 
Kamma w Mostach wielkich, kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie Ma- 
ryę Pawelską ur. Bryk w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
sama w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mosty wielkie, dnia 21 sierpnia 1909.

wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Gorlicach przez Dmytra Kutenicza z Nie- 
znajowej pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 20 paździer­
nika 1909 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Wasyla Polań­
skiego ustanawia się pana dr. Dalleta adwo­
kata w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­

dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamiauuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gorlice, dnia 22 września 1909.

Doniesienia prywatne.
Ruch p ociągó w  kolejow ych  o b o w ią zu ją c y  z  dniem 1 p a źd zie rn ik a  19 0 9  r . w edług c za s u  średnio-e uropejskie go .

P o c ią g

posp. | osob.

przych. o g.

m u
12-20 
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L. cz. C. II. 484,9 (1) (10252)
Przeciw nieobecnemu Mikołajowi Ko­

byle z Zawadki rymanowskiej wniesiony zo 
stał pozew przez Abrahama Arona Wietsch- 
nera z Dukli o 255 kor. 60 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
ła  rozprawa na dzień 18 października 1909 
o godzinie 8 rano.

Kuratorem dla nieobecnego ustanowio­
no c. k. notaryusza Władysława Kaliniewi- 
cza z Rymanowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział-II.
Rymanów, dnia 28 września 1909.

L. cz. C. I. 847/9 (1) (10250)
Przeciw Michałowi Socha synowi J ę ­

drzeja i tow., którego miejsce pobytu nie 
jest znane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Pruchniku przez Sehajnę 
Goldmana kupca w Pruchniku pozew o znie­
sienie współwłasności realności lwh. 178 
gm. Jodłówka.

Na podstawie tego pozwu wyznacza się 
audyencyę na dzień 29 października 1909 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym biuro Nr. 17.

Gelem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Michała Sochy syna J ę ­
drzeja ustanawia się |  pana Em ila  Mullera 
c. k. notaryusza w Pruchniku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na te­
goż koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pruchnik, dnia 9 października 1909

cz. O. II. 497/9 (1) (10242)
E d y k t.

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
lwie z Halatów Mytychowej i nieletniemu 
Vojciechowi Wosiowi, do rąk ojca i opieku- 
a Walentego Wosia w Perekosach Sp. Woj- 
iłów, wnieśli Meilech Gross i Trattel Mtitz 
andiarz końmi w Majdanie pozew o znie- 
ienie współwłasności realności lwh. 321 
miny Krzątka.

Rozprawa odbędzie się dnia 3 listopa- 
a 1909 o godzinie "9 rano w tut. sądzie Nr. 
iura 18.

Celem strzeżenia praw pozwanej Ewy 
Halatów Mytychowej ustanawia się kura- 

irem p. adw. dr. Rabinowicza w Kolbuszo- 
rej i poleca mu, by praw swej kurandki 
[imiennie strzegł i bronił dopoląd ona w 
pizie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
stanowi.

O. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 20 września 1909.

L. ez. C. II. 556/9 (1) (10235)
E d y k t.

Przeciw Wasylowi Polańskiemu z Wo­
łowca, którego miejsce pobytu jest nieznane,
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Bukaresztu, K onstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Katusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhom ethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z K rakowa (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 
P rag i, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów ), Mielca, Ja s ła , Chabówjd, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławow a, Kałusza, H usiatyna.
z K rakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu, 

P ra g i Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów ), Mielca, Zakopanego, Jasła , K rosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przem yśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i K ijow a), Brodów, 
z Krakowa, (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arls­

badu, P ragi, Opawy, WTeliczki, Orłowa, N. Sącza (p. T arnów ), 
z Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, B orysławia, K ałusza, 
z Sam bora, (Jhyrowa, Sanoka.
z lekan, Dorny W atry, B rodiny, Radowiee, Źydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Ohyrowa. 
z K rakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 

P rag i, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze P łaszów ), Sano­
ka, Ohyrowa (p. Przem yśl), 

z Kołomyi, Źydaezowa, Pohl tor, Koriismezó. 
z Sianek, Sambora, 
z Podkajee.
z Ławoeznego, K ałusza, S try ja, Drohobycza, B orysław ia, Kocha- 

w iny.
z Podwołoezysk, Kopyezyniee, Czortkowa, H usia tyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N . Sącza, Zakopanego, Ohabówki (p. Jasło ), Dynowa, 
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Ohyrowa, Zakopanego, N . Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Ohyrowa, (p, Przem yśl), 

z Sam bora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Ja s ła , Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa. 

z lekan, Czortkowa, K ałusza, Zaleszczyk, W yżniey, Koemania, 
Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzym ałowa, Potu- 
tor, H usiatyna, Czortkowa. 

z Tuehli, Skoiego, Drohobycza, Borysławia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P ragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p . Tarnów ), M ielca (p. Dębicę), Ohyrowa (p.
Przem yśl.

z Podwołoezysk (Odessy, K ijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, H usia tyna, Iw ania  pustego, Skały , Kopyozyniac, 
Grzymałowa,

z lekan , Źydaezowa, K ałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, B rodiny, P u tn y .

z Czerniowiee, lek an . Suezawy, D orna W atry, Radowiee, Nowo- 
sieiiey.

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P ragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p Tarnów), Szczucina, J a ­
sia, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy- 
rowa (p. Przem yśl, 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła , Krosna, Iwonicza, Rym a­
nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, Csap. 

z Ickau (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Gaiaeu), Potutor, Zyda­
ezowa, Czortkowa, Kórósmoso, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
W atry, Suezawy. 

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, W arszawy), Oświę- 
eima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Ja sła , 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przem yśl), 

z Podhajee.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iw ania  pustego, H usiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa.

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, B orysław ia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.
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Z dworca głównego:

do Krakowa (W iednia, W rocław ia, B erlina , W arszawy, P rag i, 
K arlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Ja s ła , Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. T arnów ), Szczu­
cina.

do lek an  (Jass , B ukaresztu, K onstantynopola), Korosmezo, K a­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie­
liey, B rodiny, Putny, Suezawy, Dorny W atry, 

do Krakowa (W iednia, W rocław ia, B erlina, P ra g i, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rym ano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła , M ielca (p. Dębicę), Orłowa, 
W ieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do W innik, 
do Podhajee.
do Sambora, Sianek, Csap.
do lek an , (Jass , Bukaresztu, Botuszan), Źydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Czortkowa, B rodiny, P u tn y , Suezawy, 
D orna W atry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, H u­

siatyna, Czortkowa, Grzym ałowa. 
do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do K rakowa (W iednia, W rocławia, B erlin a , P rag i, K arlsbadu), 

Chyrowa, Ja sła  (p. Przem yśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Pizem yśł), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina, W ieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Ja sła , N. Sącza, 

do Czerniowiee, K ałusza, Ickan , Brodiny, Pu tny , Suezawy. 
do lek an , D elatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhom ethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, H usia tyna, Skały, Iw ania  pustego, G rzy­
małowa.

do Czerniowiee, Źydaezowa, Podwysokiego, Korosmezo, K ałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koem ania. 

do Lawoeznego, Drohobycza, Borysław ia, Kałusza, 
do Stanisław ow a, Potutor, Źydaezowa.
do Krakowa, (W iednia, W rocław ia, W aiszaw y, B erlina, P rag i, 

K arlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. P rzem yśl), Lubaczow a, Ro­
zwadowa, Dynowa, Ja sła , Chabówki, Zakopanego (p . Rze­
szów), N . Sącza, Chabówki, Zakopanego (p . Podgórze P ł.) , 
Oświęcimia, 

do Krakowa.
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), 
do Sam bora, Sianek, Chyrow a, Sanoka.

do Kołomyi, Źydaezowa, K ałusza.
do Krakowa, (W iednia , W rocławia, B erlina, W arszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów ), Oświęcimia, 
do Podhajee. 
do Jaworowa,
do Lawoeznego, (Pesztu), Drohobycza, B orysław ia, K ałusza, 
do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P ra g i, K arlsbadu , B erlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów ), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P ra g i, K arlsbadu), Chyrowa 

(p. Przem yśl), 
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do lekan , Czortkowa, Korosmezo, K ałusza, Zaleszczyk, W yżni- 

ey, Nowosieliey, Berhom ethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Pu tny , Dorny W atry, Suezawy. 

do Sam bora, Chyrowa, Sanoka, Rym anowa, Iwonicza, Ja sła , 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały , Iw ania  pustego, 
H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszaw y), Dynowa, T arno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do S try ja , Drohobycza, Borysławia, Koehawiny. 
do R aw y ruskiej (ty lko w niedziele).

-  10 i
2 0 0

Na dworzec „Lwów-Podzaincze“ :
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
W innik .
Podwołoezysk, Kopyezyniee, H usia tyna, Czortkowa, Potutor, Zba- 

rw/ifh.
Podlnijec.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa)., Brodów, Grzym ałowa, H u sia ty ­

na, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa.
Podwołoezysk, (Odessy,' K ijowa), Brodów, Kopyezyniee, C zort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, iw an ia  pustego, H usiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

W innik.
Podhajee.
Podwołoezysk, (Odessy, K ijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iw ania pustego, Skały, H usia tyna, Zbaraża, 
Grzym ałowa.

Podhajce.

2 3 1

6 1 2  
U 00 
1-30

t> 30 
8 2 «  

n -3 2

Z dworca „Lwów-?odzamcs5e“ :
W innik.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, H usia­

tyna, Czortkowa, Grzym ałowa.
Podhajee.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
W innik .
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 

n iee, Zaleszczyk, H usiatyna, Skały , Iw ania  pustego, Grzy­
małowa, Czortkowa.

Podhajee.
Podwołoezysk (Odessy, K ijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Skały, łwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

7 08 
10 36

Na, dworzec „Lwów-Łyezaków“ :
W innik.
Podhajee.
W innik .
Podhajee.
Podhajee.

Z dworca „Lwów-Łycz&bów“ :

E 'TT '1

6 32 
1 49

m l  B
L r- 6’50

do W innik .
do Podhajee. 
do W innik .

do Podhajee.

P o c i ą g ' !  1  © Is: a . 13 3 . e
Na dworzec główny:

Z Brzuehowie codziennie: od 1 październ ika do 30 kw ietn ia  5*11 po poł.

Z W innik co d zien n ie : 12-10 w nocy.

Z dworca głów nego:
Do B rzuehow ie: od 1 październ ika  do 30 kw ietn ia  3’20 po poł. w dnie po­

wszednie, w niedziele i św ięta rzym .-kat. od 1 październ ika do 30 kwie­
tn ia  2 01 po poł.

Do W in n ik : codziennie 5'22 rano.

UW A G A : Pora Doena oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywaó można 
w Marz* miastowam o. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjna
a.
R ra s

4 . k«l*i państwowych ul. Krasickich 1. 5, drzwi ar. 67 w d sie  powszednie od godzisy  8 rano do 3 po południa, w niedziele i święta saś od godziny
rss* s? w fojłsdai*
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P ro sp ek t mrok 1910.
50 lat istnienia

Najstarsze, aajpo&iytniejsze obrazkowe pismo polskie:

zamieszcza w roku bieżącym najświeższy zna­
komity utwór

J Ó Z E F A  W E Y S S E N H O F F A :

„ U N I A "
POWIEŚĆ LITEWSKA

rzecz osnuta na tle ruchów separatystycznych 
na Litwie.

N O W E LE  O R YG IN A LN E  pierwszo­
rzędnych autorów z ilłustr&ey&mi 
najwybitniejszych malarzy.

NO W ELE  tłómaezone, illustrowane.

PO E ZYE  n a j z n a k o m i t s z y c h  p o e t ó w  
polskich i antologia poetów obcych 
w  wytwornych, świetnych przekła­
dach.

K ro n ik i Tygodniowi
BOLESŁAWA PBISA. 

Mały Felieton Zd . DĘBICKIEGO. 
Wieś, obrazek K. LA S K O W S K IEG O .

Stały przegląd literacki przez J. Weyssen- 
hoffa. Stały przegląd polityczno -justory^ 
czny: S. Askenazy. Sprawy społecznej ^0' 
lityczne: Wł. Rabski. Kronika historyczna-
H. Mościcki. Wieczory teatralne i mj^Yi 
czne: C. Jankowski. Sztuki plastyczggj 
A. Gawiński, T. Jaroszyński, H ,JJątk£^M i 
Obrazy galicyjskie przez K. Srokowskiego^ 
Profile literackie: sylwety najwyliitnieJ^y^ 
pisarzy polskich współczesnych.

K a ż d y  a r t y k u ł  illu s tr© w & J* y «  

N u m e r y  s p e e y a l u e .

w © L w o ^ e  *

kwartalnie 
półrocznie 
rocznie .

!!! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY !!!

W roku 1910 jako upominek jubi­
leuszowy ofiaruje Tygodnik Illustro- 
wany swym prenumeratorom n o w y  

m i e s i ę c z n i k  p. t.:

„CIEKAWE POWIEŚCI"
który wychodzić będzie pod redakcyą 

ARTURA OPPMANA (Or-Ota).

C i e k a w e  P o w i e ś © !

zamieszczać będą utwory powieściowe 
trwałej wartości, z literatury polskiej 

i europejskiej.

O i e k i w e
dawać będą co miesiąc tor.i conaj- 
mniej 12-to arkuszowy, oddzielnie zbro- 
szurowany większego formatu, ozdo­

bnie wydany.

C i e f e a w e  P o w i e ś c i
dawać będą zarówno nowe utwory 
oryginalne autorów polskich, jak rów­
nież dawniejsze wybitne powieści pol­
skie oraz arcydzieła literatury zagra­
nicznej w wyborowych przekładach.

C i e k a w a  P o w i e ś c i
kosztują rocznie Rb. 5.— z przesyłką 
R b  6 .—  dia pre nu m e ra to ró w  „ T y g o ­
dnika lllu stro w an e g o “  w  roku 1 9 1 0 -ty m  

d odaw ana będą 

!!! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY. !!!

T Y G O D N I K  I L L U S T R O W A N Y  daje n ajp e łn ie jszy 
o b r a z ży c ia  polskiego w  trze c h  za b o ra c h  pod 
w zg lę d e m  literackim , a rty s ty c z n y m , społe cznym
i p o lity c z n y m .- ^ ^ - — = ----------   —

T Y G O D N I K  I L L U S T R O W A N Y  za s ila ją  w s zy s c y  
najznakom itsi p isa rze  polscy i n a jw yb itn ie js i 
nasi a rty ś c i. = = = == =  — 11 — ----------  »

TYGODNIK ILLUSTROWANY notuje wszy­
stkie znamienne objawy życia współcze- 
snego w kraju i zagranicą, zawsze w for­
mie literackiej i artystycznej, jako szereg 
barwnych i żywych felietonów, obrazków 
i szkiców bogato illustrowanych.

D O D ATK I N A D Z W Y C Z A JN E .
- 1

REPRODUKjCYE B A R W N E . 

REPRODŁIKCYE D W U B A B W N E
n a jzn a k o m its zyc h  o b ra zó w  polskich.

TYGODNIK ILLUSTROWANY w swoim roku 
jubileuszowym dla wszystkich swoich prenume­

ratorów przygotowuje

Wielkie Jubileuszowe Premium
!!! Z U P E Ł N IE  B E Z P Ł A T N IE  !!!

Alku Erimaliztfi
cykl kolorowanych kartonów

przez

WOJCIECHA KOSSAKA
jako narodową pamiątkę wiekopomnego zwy­

cięstwa pod GRUNWALDEM.

WARUNKI PRENUMERATY:
"W  G a l i c y i  z przesyłką pocztową:

k w arta ln ie ................................................................. 7 kor. 20 hal.
pó łro czn ie ............................................................... 14 kor. 40 hal.
ro c z n ie .................................................................... 28 kor. 80 hal.

6 kor. 80 hal. 
13 kor. 60 hal. 
27 kor. 20 hal.

Num era, o k a p o w e i p r a sp e k ty  b e z p ła tn ie .
Agentury „Tygodnika Illustrowanego “ we wszystkich miastach.

Sprzedaż „Tygodnika Illustrowanego“ w Częstochowie we własnym kiosku na wystawie.
Prenumeratę przyjmują,:

Administracya „Tygsdnika Illustrowanego" we Lwowie, P a s a ż  Hansmana 1. 9,
— oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. -—    r -
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DROBNE OGŁOSZENIA
od wyrazu petitem B halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

L w ó w ,  u l .  H 8 im r.A i.k a  4 . 
Nalwlekszy magazyn jubilerski I zegarm istrzowski

J U L I A N A  D Ą B R O W S K I E G O
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondencyę.

osobnego, przy ro-
____________      dżinie inteligentnej,
z obiadem,*  ̂w pobliżu pasażu Haus- 
mana, jestem cały dzień po za do­
mem, Obiad na godz. 1-szą. Zgłosze­
nia pod „Mieszkanie" biuro Sokoło­
wskiego, pasaż Hausmana.

F R A N C I S Z E K  N I E W C Z Y K
Lwów, Chorążczyzna 7.

Pierwsza k r a j o w a  
fabryka Instromen- 
tów orkiestralnych. 
smyczkowych I dę­
tych poleca sw ój je­
dyny w ferajn na 
większą skclp zało­
żony fabryczny skład 
instrumentów własnego wyrobu, llustr, cenniki franco.

UL Sf&Mela&a 1.13,
(K&steińwka)

W illa z ogrodem
urządzona z całym komfortem

do wynajęcia od 1 października 1909 6 po­
koi, przedpokój, kuchnia, łazienka, wielka 
weranda oszklona, balkon, pokój dla służby. 

Centralne ogrzewanie — elektryka. 
Dozorca wskaże.

Lwów,
Tracieio Maia S.

l i

[m p l iR jte iS L

Lwów,
TrzBcieio Maja 5.

Koatpletn-e sypialnie, politurowane o*l kor. 220, salony 
od kor. 220, jada ln ie  od koi*. &©©, pokoje męskie od 
kor. 195, łdżka żelazne a: materacem, kołdrą i poduszką 
po kor. 40, łóżka mosiężne i dziecinne, otomany, sofy 
i  mekle gięte, dywany, portyery, firanki, materye me­

blowe, koce, kołdry i materace 
polecają

Józef Schutfsr i Kazimierz Toczyski
til. Trzeciego Majm 1. !§•

Bardzo dużo pieniędzy możecie zarobić
jeśli zajmiecie się (sprzedażą ustawowo 
dbzwolpnycil lc.só .v na raty miesięczne.

Po jednomiesięcznej próbie s k a l a  p e n s y a .

t i i  2.

X. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków ZWIĄZKOWYCH FABRYK OLEJU, stowarzyszenia zare­
jestrowanego z ograniczoną poręką we Lwowie, odbędzie się dnia 
30 października 1909 r. o godzinie 4-tej po południu w sali po­
siedzeń c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego 

we Lwowie z następującym porządkiem dziennym :
1. Sprawozdanie Dyrekeyi i zamknięcie rachunków za czas od 1 lipca 

1908 do 30 czerwca 1909 r.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej.
3. Udzielenie Dyrekeyi absolutoryum.
4. Wybór Dyrekeyi na lat 5.
5. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1909/10.
6. Wnioski członków.

We Lwowie, dnia 14 października 1909 r.
Przewodniczący Dyrekeyi: Sekretarz Dyrekeyi:

Dr. Fruchtmann. S t e i g e l f e s t .

T E A T R  „U R A N IA U

9 9

w  F i l h a r m o n i i .

Sobota 16 i niedziela 1 7  października.
W S P A N I A Ł Y  P R O G R A M  z doborową muzyką kapeli koncertowej TALIA. Cykl 

obrazów rozpoczyna'się punktualnie o godz. 4, 6 i 8.
Fiume i  okolice (zdjęcie z przyrody).
Zapalczywi szachiści (trzydniowa partya na lądzie i morzu).
Napclcon i Józefina (widowisko historyczne).
Dramat w zaułku (sztuka w dwóch aktach, 10 odsłonach, wspaniała gra 

m iniczna znakomitych artystów [film artystyczny] pp. Sorcrina, Max Dacrley, 
pań M istingucttc i Napiórkowskiej).

Na ogólne żądanie publiczności powtórzone będą W yścigi napowietrzne 
w łtcim s (tydzień awiatorów od 22 do 29 wrzdśnia).

Ochronka dla dziatwy morza (przecudne zdjęcia z natury).
Boa dusiciel (groteskowa humoreska).
Fałszywy waryat (farsa).

W soboto 16 października o godz. 5 po południu prclckcya popularna Inż. Libań­
skiego p. t. »U progu komunikaeyi powietrznej* (z obrazami świetlnym i i kine­

matograficznymi).
Kasa otwarta w dnie przedstawień od godziny 3 po południu

Pr n o ^ o  o i n  n r 7 0 l ł n n 9 r  iilk  ta n io  sp rz e d a ję  n o w o ści je s ie n n e  na  kostyum y t j y  
i U g « . y  » ł l u  p i  j bluzki dam skie: sukna homespouny, w ełny c-zavne,

jedw abie, iianele, barchany  oraz szyłony i p łó tn a  krajowe w ogromnym wyborze. - - - - -  BlPl
Przy  zamówieniu wysyłam próbki franko.

i m :, s  c i -i w ^ e s  w a l d
przedtem

H E R M A M
Lwów, Rynek 1. 28.

P .  T .  c .  te. U r z ę d n i k o m  u d z i e l a m  k r e d y t u .

i

w v i
N a  w s z y s t k ie

bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe,
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumerato z dostawą w miejscu lab wysypką »a 
prowiacyę po cenach redakcyjnych - ............................................. -

£j«icya MmwMw i ąk$zś SI. Sokołowskiego
L w ó w ,  'f t tm w u k  M s& O LSBism ifc

rfA-
Ogfoazsńi« do wa&fsUrich pism n a j t a n i e j .

L. 2937

K O N K U R S .
Przy powiatowej Kasie dla chorych w Bochni jest do obsadzenia 

posada likw idatora względnie rachm istrza z roczną płacą 1200 kor.
Z tą posadą wiąże się obowiązek złożenia kaucyi 1200 kor.
Ubiegający się o tę posadę winni wnieść własnoręcznie napisane 

podania adresowane do e. k. komisarza rządowego powiatowej Kasy 
chorych w Bochni najdalej do dnia 30 listopada 1909.

Do podania dołączyć należy:
1. metrykę chrztu na dowód, że petent nie przekroczył 35 roku życia,
2. świadectwo ze złożonego z pomyślnym skutkiem egzaminu z buchal- 

teryi pojedynczej,
3. świadectwo moralności potwierdzone przez władzę gminną dotychcza­

sowego miejsca pobytu i odnośny urząd parafialny,
4. świadectwo zdrowią wystawione przez c. k. lekarza powiatowego,
5. świadectwo przynależności,
6. curriculum vitae.
Pierwszeństwo będą mieli kandydaci, którzy wykażą dowodnie, 

że pracowali w innych instytucjach finansowych.
Po upływie pierwszego roku po zamianowaniu nastąpi stabi- 

lizacya.
Bochnia, dnia 13 października 1909.

0. k. komisarz rządowy powiatowej Kasy chorych:
Kerekjarto.

Obwieszczenie.
Na mocy upoważnienia Rady nadzorczej z dnia 22 września 

b. r, 1. 77 rozpisuje Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego uzupełnianiające wybory delegatów i zastępców 
delegatów na

Ogólne Zgromadzenie
a mianowicie:

U z okręgu bobreckiego wynór delegata ewentualnie zastępcy, w razie 
wyboru delegatem dotychczasowego zastępcy,

2. z okręgu gorlickiego wybór delegata ewentualnie zastępcy, w razie 
wyboru delegatem dotychczasowego zastępcy,

3. z okręgu jarosławskiego wybór delegata ewentualnie zastępcy, w razie 
wyboru delegatem dotychczasowego zastępcy,

4. z okręgu lwowskiego wrybór delegata ewentualnie zastępcy, w razie 
wyboru delegatem dotychczasowego zastępcy,

5. z okręgu Łańcut-Kolbuszowa wybór delegata ewentualnie zastępcy, w 
razie wyboru delegatem dotychczasowego zastępcy,

6. z okręgu podhajeckiego wybór zastępcy delegata,
7. z okręgu nowosądeckiego wybór delegata ewentualnie i zastępcy, w 

razie wyboru delegatem jednego z dotychczasowych dwu zastępców,
8. z okręgu trembowelskiego wybór zastępcy delegata.
Wybory te odbędą się w myśl postanowień ordynacji  wyborczej pod kierownictwem 

Wydziałów okręgowych w Bóbrce, Gorlicach, Jarosławiu, Lwowie, Łańcucie, Kolbuszo­
wej, Podh«jcach, Sączu i Trembowli na dniu 10 listopada 1909 r. W zywa się zatem P a ­
nów, właścicieli dóbr tabularnych rzeczonych okręgów, aby zaopatrzyli się zawczasu u do­
tyczących Wydziałów okręgowych w karty legitymacyjne na podstawie tamże ułożonych 
spisów.

W razie zachodzącej potrzeby wniesione być mogą do Wydziałów okręgowych uza­
sadnione reklamacye najpóźniej na 8 dni przed terminem do wyborów oznaczonym, które 
to Wydziały, do retyfikowania spisów wyborców i załatwienia rek lam acji  w myśl § 7 
ordynacyi w'yborczej są uprawnione.

Z  Dyrekeyi gai. To w a rzystw a kredytowego ziemskiego.
We Lwowie, dnia 8 października 1909.

Z  drukarni Wł. Łonińskiego (Dod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


